
P ro le ta r iu s z e  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

_____ł ą c z c i e  s i ę ! _____

N r  81 (731) R O K  IV

Tryb u ii a Ludu [-
W A R S Z A W A ' —  P IĄ T E K  23 M A R C A  1951 R. W YD AN IE  H

O rgan  K C  
P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a r t ii  R obotn icze j

CENA 15 gr.

O słuszne, uzasadnione  
n o rm y m ateria łow e

„D okonać zasadniczego prze łom u na odc inku  obn iżk i kosz
tó w  w łasnych“  — ta k ie  zadanie pos taw iło  m. in . przed naszą 
gospodarką narodową V I P lenum  K C  naszej p a rtii.

Jedną z g łów nych dróg. prowadzącą do te j obn iżk i, je s t w a l
ka  .o obniżenie kosztów m ateria łow ych . Zm nie jszenie kosztów 
m a te ria łow ych  o 4,8 proc., ja k  to zakłada plan na ro k  bieżący, 
uzyskam y przez wzmożoną w a lkę  mas pracujących o oszczęd
ność, o racjonalne, ekonom iczne gospodarowanie każdym  k ilo 
gram em , m etrem  czy litre m  surowców, p ó łfa b ryka tó w  czy m a
te r ia łó w  pomocniczych. W alkę taką toczą po lscy robo tn icy , 
techn icy  i  in żyn ie row ie  ju ż  od k ilku n a s tu  m iesięcy.

System kom pleksowego oszczędzania w prow adzony przez 
radziecką kom som ołkę L id ię  K o ra b ie ln iko w ą , zastosowany 
u nas po raz p ierw szy przez Z M P -ow ców  zakładów  przem ysłu 
odzieżowego: w yko rzys tyw an ie  odpadków  skórzanych w  p ro 
d u k c ji drobnej g a la n te rii skórzanej: pode jm ow anie i rea lizac ja  
zobowiązań rob o tn ików  ko tłow ych  szeregu e le k tro w n i i innych 
zakładów  pracy — zm niejszenia zużycia węgla na w yp rod uko 
w an ie  k ilogram a pa ry  i w ie le  innych  in ic ja ty w  —  d a ły  ju ż  b a r
dzo poważne w y n ik i.

Skuteczniejsza jednak i bez po rów nan ia  e fektyw n ie jsza  m o
że być w a lka  o zm niejszenie zużycia m ateria łow ego na jedno
stkę p ro du kc ji, gdy w  pomoc załogom robotn iczym  odda się 
dokładne technicznie słuszne no rm y  zużycia m ateria łów .

O tym , ja k  ogromne znaczenie dla gospodarki narodowej ma 
techniczno - ekonomiczne norm ow anie  zużycia m ate ria łów , 
św iadczy następujący p rzyk ład . A na liza około 5.000 norm  zu
życia w  zakładach „S ru b o n it“  w ykazała m ożliwość obniżenia 
no rm  w  tych zakładach średnio o 4 proc. Da je to oszczędność 
roczną ponad 3,5 tysiąca ton w yro bó w  hutn iczych.

Większość naszych zakładów  posługuje się jeszcze dotąd sta
tys tyczn ym i norm am i zużycia, k tó re  nie odpow iadają ju ż  ro 
snącemu poziom owi technicznem u i wyższej organ izacji pracy, 
norm am i przestarza łym i. W w ie lu  zakładach usta lano no rm y 
w  p rzyb liżen iu  w ed ług tzw, „k o w a ls k ie j m ia ry “  a nawet b y ły  
i  ta k ie  fa b ry k i,  ja k  np. Z ak ła dy  W ytw órcze M a te ria łó w  E le k 
tro techn icznych  w  Ożarow ie, gdzie w  ogóle n ie  by ło  żadnych 
norm . Stan ta k i pow odow ał poważne m arn o traw stw o  m a te ria 
łow e i u tru d n ia ł załodze w a lkę  o obniżenie zużycia m a te ria 
łowego.

In n y  p rzyk ład . Na skutek stosowania n iew łaśc iw ych  norm  
zużycia, zakłady w ytw a rza jące  nawozy fosforowe, tracą prze
c ię tn ie  w  ciągu jednego roku m ożliwość u z y s k a n ia  w ie lu  tys ię 
cy ton p ro du kc ji, p rzy  te j samej ilości surowców.

W alkę o stałe, system atyczne obniżanie Zużycia m a te ria ło 
wego trzeba w ięc oprzeć na postępowych norm ach technicz
nych. Na norm ach, usta lonych na bazie surowych p ra w id e ł 
technologicznych. Na norm ach progresywnych, odzw ie rc ied la
jących postęp techniczny, doświadczenia  ̂ rac jon a liza to ró w  
p ro d u kc ji i osiągnięcia przodujących zakładów. Taka norm a, 
w  p rzec iw ieństw ie  do m artw ych  norm  statystycznych, m o b ili
zuje do w a lk i o zmniejszenie zużycia m ateria łowego. W opar
ciu o taką norm ę poważnie obn iżym y koszty w łasne p ro d u kc ji. '

Unowocześnianie procesów technolog icznych, skracanie c y k 
lów  produkcyjnych, udoskonalanie p a rku  maszynowego, w zrost 
k w a lif ik a c ji "robotn ików , stosowanie w  coraz szerszej m ierze 
howych. wyższych m etod i wyższej o rgan izac ji p racy stw o
rz y ły  warunki pełnego stosowania technicznych no rm  zużycia.

P rzyk ład  rac jona lne j gospodarki m a te ria ło w e j da je nam  
8>via?ek Radziecki. Dzięki o fia rn e j p racy technologów, dz ięk i 
hnponuiącem u ruchow i w spółzaw odnictw a w  oszczędzaniu 
Surowców i m ateria łów , osiąga się w  Zw iązku Radzieckim  . 
o lb rzym ie  oszczędności P rzyczynia się to do gigantycznego 
rozw oju gospodarki radzieck ie j, do znacznego obniżenia kosz
tów  w łasnych p ro du kc ji, co pozwala z ko le i — na system a
tyczne obniżanie cen i podnoszenie dobrobytu  lu dz i radzieckich.

Śm ia łe w yko rzystan ie  doskonałych w zorów  radzieckich, sze
ro k ie  przenoszenie doświadczeń radzieckiego ruchu  współza
w odn ic tw a w  oszczędzaniu, pobudzanie in ic ja ty w y  i pom ysło
wości h u tn ik ó w  i rob o tn ików  po lskich je s t d la  nas sprawą 
ogrom nej wagi. Idąc tą drogą, zaopatrzeniowcy nasi i  tech
nolodzy przyspieszą tempo opracowania technicznych, postę
powych norm  m ateria łow ych , dadzą w  ich postaci załogom fa 
b ry k  oręż w  walce o obniżkę kosztów w łasnych p ro du kc ji.

Równolegle z przechodzeniem na techniczne no rm y zużycia, 
hależy przestrzegać ka rd yna lne j zasady nieprzekraczania norm  
zapasów m agazynowych. Gromadzenie m a te ria łó w  ponad ilość 
niezbędną dla zapewnienia ciągłości p ro d u kc ji ham uje obieg 
środków  m ateria łow ych , dezorganizuje gospodarkę zaopatrze
n iowa. Zabezpieczanie się „na wszelki w ypadek“  w  nadm iar 
Zapasów jest „asekuracją“ , k tó ra  zbyt drogo kosztu je  państwo.

W iększą uwagę trzeba rów nież poświęcić zastępowaniu 
W ja k  najszerszym  zakresie m a te ria łó w  drogich i de ficy tow ych  
m a te ria ła m i zastępczymi. Osiągnięcia tech n ik i dawno udow od
n iły , iż  w ie le  np. drogich m eta li ko lo row ych  z powodzeniem  
można zastąpić m a te ria ła m i tańszym i.

Jeszcze jednym  bardzo w ażnym  w a run k iem  obniżenia ko 
sztów zużycia m ateria łowego jest zm niejszenie odpadków  i  le p 
sze ich w yko rzystyw an ie . Przez skrupu la tne  określenie w y 
m ia ró w  na szkicach m ateria łow ych , przez nastaw ienie się 
z góry na zużytkow an ie  ew entualnych odcinków , w yc in kó w  
itp ., przez w ykonan ie  szczegółowych rysun ków  np. roz traso - 
Wan.ia blach, możemy zaoszczędzić w ie le  cennych surowców. 
Trzeba, by każdy in żyn ie r, m ajste r, ro b o tn ik  —  stale o tym  
pam ięta ł.

W ykonanie zadania obn iżk i kosztów m ate ria łow ych  w  opar
c iu  o no rm y techniczne jes t dla nas bezwzględnym  nakazem.

O bow iązkiem  k ie ro w n ic tw  fa b ry k  je s t poświęcenie tem u za
gadn ien iu  ja k  na jw iększe j uwagi, w toku opracow yw ania 
norm , k ie ro w n ic tw o  fa b ry k i pow inno dbać o dokładność o b li
czeń, o w ykorzystan ie  wszystk ich m ożliw ości obniżenia norm  
m ateria łow ych . Tam. gdzie stosowano ju ż  no rm y  techniczne, 

i trzeba poddać je re w iz ji i  udoskonalić.
M o b ilizu ją c  ogół robo tn ików , techn ików  i  in żyn ie rów , orga

n izacje  pa rty jn e  ani na chw ilę  nie mogą zapom inać o obow iąz
ku k o n tro li nad postępami w  przechodzeniu na no rm y tech
niczne zużycia m a te ria łó w  i  surow ców  i  nad p ra w id ło w y m  ich
stosowaniem.

Pierwsze transporty ryżu chińskiego 
przybyły do Indii

f) P E K IN  (PAP). — Agencja 
w ych Chin donosi, że do K a i 
ty p rz y b y ły  ostatnio- dwa pie i 
ze transp o rty  ryżu chińskiego. 
:jm u jące  -łącznie 13.100 ton. 
na jb liższym  czasie oczekiwa- 
jest przybycie do M adrasu 

eciego transportu . Chinv — 
ik reś la  afiencia -— dostarczała 
:u Ind iom  w c h w ili. gdv lu d - 
ić In d ii odczuwa ostry  brak 
yności. Dostawy te ddbyw aia 
w  m vśl zaw arte i transa kc ii 

m iennei. k tó ra  p rzew idu ie  do 
we przez C h iny 50 tvsiecv ton 
;u w  zam ian za 16.500 bel w o r 
n  ju to w ych .

T ygod n ik  „N aya Sabera“ , w y 
chodzący w  Lu ckno w  (Ind ie ) p i 
sze m. in.. że pierwsze transpor 
ty  z N ow ych C h in  stanow ią o- 
b ja w  dobre i w o li i p rzy jaźn i 
n rro d u  chińskiego dla narodu 
indyjsk iego. P ism o nrz /pom iną , 
że rokow ania  z A m e ryka  w  sprą 
w ie dostaw zboża rozpoczęły sie 
wcześniej n iż rozm ow y hand lo
we z C h inam i. M im o  to  zboże a- 
m erykańsk ie  nie nadchodzi... Po 
rów nan ie  to  W ykazuje, k to  dba 
szczerze o po trzeby narodu h in 
duskiego.

Koreańskie wojska ludowe zadają 
ciężkie straty agresorom

P E K IN  (PAP) Ogłoszony 
enjanie w dniu. 21 marca 
lik a t  dowództwa naczel- 
io reańskie j a rm ii ludow ej 

że oddzia ły a rm ii ludo - 
ochotn icy chińscy p row a

dzą na wszystk ich fron tach  za
c iek łe  w a lk i p rzeciw ko w o jskom  
n iep rzy jac ie la , zadając im  
ciężkie s tra ty  w  ludziach i  
sprzęcie.

Złączone dłonie robotników Europy 
to ostrzeżenie dla imperialistów 

odbudowujących hitlerowski Wehrmacht
W yjazd  delegacji ro b o tn ik ó w  po lsk ich  na E urope jską  K o n fe ren c ję  

R obotn iczą przeciw  re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii
Na dw orcu g łów n ym  w  W ar

szawie odbyło  się w  środę w ie 
czorem uroczyste pożegnanie 
delegatów ro b o tn ikó w  po lskich, 
udających się do B e rlin a  na Eu
ropejską K on fe renc ję  R obo tn i
czą p rzeciw  re m ilita ry z a c ji N ie
m iec zachodnich. 20-osobową 
delegację z w iceprzew odniczą
cym CRZZ tow . A leksandrem  
B u rsk im  na czele żegnał w ice
przewodniczący CRZZ tow . T a
deusz Ć w ik  oraz liczn ie  zgrom a
dzeni przedstaw ic ie le  w arszaw 
skich zakładów  pracy.

Przed odjazdem , delegaci w  
k ró tk ic h  słowach m ów ią  o w ie l
k im  znaczeniu, ja k ie  kon fe ren 
c ja  be rliń ska  ma nie  ty lk o  dla 
ro b o tn ikó w  europe jsk ich , ale 
dla w szystk ich  ludz i, pragną
cych poko ju . M u ra rz  z PPB, 
tow. Józef M a rk ó w  odznaczony 
O rderem  Sztandaru Pracy I  
K la s y  m ó w i z mocą: „M y  z ro 
b o tn ik a m i in n ych  k ra jó w  zaw
sze się dogadamy. Im p e ria liś c i 
w yg raża ją  nam  pięściam i, ale ja  
sobie ta k  myślę, że ja k  m y wszy 
scy złączym y ręce w  jednym  
uścisku — to n ic  im  te pogróż
k i n ie  pomogą. W iem y, co to b y 
ła  okupac ja  i w iem y, że tak i los 
chce na nas sprowadzić am ery
kański im p e ria lizm  odbudow u
jąc  m ilita ry z m  n iem iecki. K o n 
ferencja  w  B e rlin ie  złączy nas 
w szystk ich , w zm ocn i nasz b ra 
tersk i uścisk, tak, że n igdy nie 
dopuścim y, by m ia ły  się stać 
rzeczyw istością zbrodnicze p la 
ny am erykańskie .“

„B ardzo  się cieszym y —  do
rzuca kolega M arkow a , tow . 
M arce li Kozak, odznaczony za 
pracę na tras ie  W -Z  i p ra cu ją 
cy obecnie na M D M  —  z tego, 
że spotkam y się z n iem ie ck im i 
towarzyszam i. O n i p ie rw s i prze
ż y li okruc ieństw a h itle ry z m u  i 
w  obozach koncen tracy jnych  
n a jp ie rw  oni b y l i gnębien i. Je
żeli teraz pó jdą z nam i i z 
w szys tk im i ro b o tn ik a m i E u ro 
py  —  to  p rzekreś lim y w szystkie  
zakusy am erykańskich  panów “ .

Przez przedział wagonu sy -

pialnego przechodzi a k u ra t tow . 
Janina Koszewska, sekre tarz 
rady zakładow e j „U rsusa “ .

„Jestem  bardzo szczęśliwa — 
m ów i — że w  im ie n iu  po lsk ich  
robo tn ic  będę m ogła w ziąć u - 
dzia ł w  k o n fe re n c ji b e rliń sk ie j. 
W iem, że ta  kon fe renc ja  ma na 
celu u trzym an ie  i zapew nienie 
pokoju. D la m n ie  i  d la  w szyst
k ich  kob ie t, pokój oznacza 
szczęście m oich w łasnych dzie
ci i  dzieci w szystk ich  innych  
m a tek“ .

Delegaci wychodzą na peron, 
by pożegnać się ze sw ym i ko le 
gam i, k tó rzy  p rz y b y li pozdro -  
w ić  ich  przed odjazdem. P rzed

s taw ic ie l W arszaw skie j Rady 
Z w ią zków  Zaw odow ych w  k ró t
k ic h  słowach żegna delegatów. 
Jego o k rz y k  „N iech  ży ją  b o jo w 
n ic y  o p o k ó j“  po dch w ytu ją  
wszyscy zgromadzeni.

W  im ie n iu  de legatów odpo -  
w iada  tow . Józef W oźniak, gó r
n ik  z kop a ln i „M au rice  T ho- 
rez“ . Tow. W oźniak stw ierdza z 
mocą, że delegaci n ie  zaw iodą 
nadzie i towarzyszy, w  k tó rych  
im ie n iu  w ys tąp ią  na kon fe ren 
c ji.

Tow . A n d re  Fressinet, p rzed
s taw ic ie l M iędzynarodow ego 
Zrzeszenia M a ryn a rzy  i  Doke -  
rów , k tó ry  tow arzyszy de legacji,

wygłasza k ró tk ie  przem ów ien ie 
przed m ik ro fonem . „W  okresie 
napięcia m iędzynarodow ego — 
m ów i tow . Fressinet — m usim y 
zjednoczyć w szystk ie  nasze w y 
s iłk i w  ob ron ie  w spó lnę j spra
w y “ .

R ozbrzm iew a ją  dźw ięk i M ię 
dzynarodów ki. Jeszcze k ilk a  o- 
s ta tn ich  uścisków  dłoni,, osta t
nie pożegnania. „P o -k ó j, p o -k ó j“  I 
skandu ją  zebrani. —  „P a m ię ta j-  | 
cie o naszych nakazach“  —  w o - j 
ła ją . „N ie  zaw iedziem y Wa -  i 
szych nadzie i“  —• odpow iada ją 
delegaci. — „W  W aszym  im ię - | 
n iu  pow iem y . podżegaczom 
„n ie !“ .

Nierozerwalne brygady pracy na MDM

* ' , / i w A m ® ,

Odezwa N ie m ie c k ic h  W o ln y c h  Z w ią z k ó w  Z aw o do w ych
(f) B E R L IN  (PAP). K ie ro w n i

c tw o  N iem ieck ich  W olnych Z w ią  
zków  Zaw odow ych (FDG B) w y 
da ło odezwę do de legatów na 
E uropejską K on fe renc ję  Robot
niczą, k tó ra  odbędzie się w  
dn iach 23 —  25 m arca w  B e r l i
nie. Odezwa głosi:

„W ita m y  Was serdecznie w  
im ie n iu  całej n iem ieck ie j k lasy 
robotn icze j. P rzyb j^w a jc ie  do 
Beidina, by  obradować nad 
wzmożeniem i  w spó lnym  zor
ganizowaniem  w a lk i eu rope j
sk ie j k lasy, robotn icze j p rze c iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec. Re
prezen tu jec ie  dz ies ią tk i m il io 
nów  ro b o tn ik ó w  z całe j Europy", 
k tó rzy  są ogrom nie zan iepoko je
n i z powodu re m ilita ry z a c ji Nie 
m ieć i  z powodu zbro jeń w  k ra  
jach  kap ita lis tycznych . Chodzi o 
to, by zapobiec, trzec ie j w o jn ie  
św ia tow e j, k tó ra  oznacza bez
m ia r k rw i i  nędzy. Chodzi o to, 
by n iez łom nie  wa lczyć p rzec iw 
ko zbro jen iom  i  ich  sku tkom , po 
lega jącym  na sta łym  pogarsza
n iu  się sy tu a c ji m a te ria ln e j ro 
b o tn ikó w  we w szystk ich  k ra ja ch  
kap ita lis tycznych . W a lka  o po
k ó j —  to  w a lka  o zapewnienie 
szczęśliwej przyszłości. U chw a
ły  E u ro pe jsk ie j K on fe re n c ji Ro

botn icze j p rzec iw ko  re m ilita ry 
zacji N iem iec będą posiadały o- 
gromrfe znaczenie d la  p ro w a 
dzonej przez klasę robotn iczą 
w a lk i o pokój, d la  całego św ia 
towego ruchu  w  obron ie poko
ju . Zobow iązujem y się w ytężyć 
w szystkie  s iły , by pomóc w  rea
liza c ji uchwał, k tó re  poweźm ie 
Wasza tak  ważna K onferencja .

Niech ży je  jedność a k c ji k la 
sy robotn icze j w  walce o po
k ó j!

Niech ży je  E urope jska K o n fe 
renc ja  Robotnicza p rzeciw ko re 
m ilita ry z a c ji N iem iec!“

*
Do B e rlina  p rzyb yw a ją  ju ż  

delegaci na Europe jską K o n fe 
rencję  Robotniczą. W  dn iu  20 
bm. p rzyby ła  do Beyiina grupa 
delegatów francusk ich  oraz de
legacja bu łgarska. W  n a jb liż 
szym czasie spodziewane je s t 
przybycie  dalszych 100 delega
tów  z F ra n c ji. Z w ią zk i zawodo
w e R u m un ii zapow iedzia ły  
p rzy jazd  10 delegatów, w ę g ie r
skie zw iązk i zawodowe —  3 de
legatów. A u s tr ię  reprezentować 
będzie 10 delegatów. Z  zakładów  
przem ysłow ych H am burga
(N iem cy zachodnie) przybędzie, 
w ed ług  dotychczasowych da
nych —  38 delegatów.

Z  różnych o ko lic  N iem iec na
p ły w a ją  w iadom ości o wyborze 
de legatów na E urope jską K on-1  Realizu jąc
fe renc ję  Robotniczą. W  Ro- 
s tocku podczas uroczystego po
żegnania de legatów  p rzedstaw i
ciele załóg robotn iczych w ezw a
l i  ich  do wzm ożenia a k c ji na 
rzecz jedności eu rope jsk ie j k la 
sy robotn icze j i do w ystąp ien ia  
z całą energią p rzec iw ko  re m il i
ta ry z a c ji N iem iec zachodnich. 
Do B e rlin a  u d a li się ju ż  de le
gaci z T u ry n g ii.

*
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  O gólno

k ra jo w y  kongres nauczycie li 
szkół zawodowych po re feracie  
sekretarza generalnego CGT 
Le Leapa na tem at w a łk i o po
k ó j pow zią ł jednom yślną u - 
chw-.łę w ita ją cą  Europe jską 
K on fe renc ję  Robotniczą.

*
(f) B U D A P E S Z T  (PAP). _  

Prasa węgierska podaje liczne 
w iadom ości o udzia le  przedsta
w ic ie li K lasy robo tn icze j W ę
gier w  E u ro pe jsk ie j K on fe ren 
c j i  R obotn iczej. Delegaci w ę - 
gierscy w  środę w ieczorem  u - 
d a li się do B erlina .

in ic ja ty w ę  czołowych m ura rzy  s to licy  tow . tow . S lu -
peckiego  i M ilcza rka , bu do w la n i z M D M  organ izu ją  n ierozer
w a lne  brygady pracy w  poszczególnych specjalnościach budo
w lanych . Na zd jęc iu : m ura rz  z b loku  I I  a W ładysław  G órecki 
przed rozpoczęciem pracy om aw ia  z cz łonkam i sw o je j b ryga

dy o trzym ane zlecenie robocze. ro to  a r

Przybycie ambasadora ZSRR 
tow. A. A. Sobolewa do Warszawy
(f) Dn ia 21 bm. p rz y b y ł do 

W arszaw y now om ianow any Am  
basador N adzw ycza jny i Pe łno
m ocny Z w iązku  S oc ja lis tycz
nych R e pu b lik  Radzieckich, 
tow . A rk a d ij A . Sobolew, w ita 
n y  przez dy re k to ra  P ro tokó łu  
D yplom atycznego M SZ H enryka 
B ireckiego.

Na dw orcu  obecni b y li:  p rze

wodniczący Tow arzystw a P rzy
ja źn i Polsko-R adzieckie j, tow . 
E dw ard Ochab oraz tow . O stap 
D łusk i.

P rzybyłego ambasadora w i
ta li rów n ież przedstaw icie le  
K orpusu Dyplom atycznego oraz 
pracow nicy Am basady ZSRR 
w  W arszaw ie.

Młodzież polska uroczyście obchodzi 
Światowy Tydzień Młodzieży

Pomimo brutalnych represji lala strajków we Francji
rozszerza się

Strajk kolejarzy obejmuje nowe ośrodki -  Strajk okupacyjny w fabryce Peugeot -  Moch sprowadza
oddziały wojskowe z Niemiec

k i płac. P racow n icy  p ie ka rn i w  i cu jących do zacieśnienia jedno - ży całego św iata. Ponad 15 ty -  
ro u rs  prze rw an pracę. W za- ści i wzm ożenia w a lk i o zaspo- sięcy m łodych  rob o tn ików , ucz- 

“ “ “  ~ ko jen ie  w ysun ię tych  żądań. j n ió w  szkół średnich i  podstawo- 
Wojsko zajmuje dworce i w Tch oraz studentów  w zię ło  u -

; dzia ł w  pochodzie, k tó ry  prze- 
i c iągnął u lica m i Gdańska.

W  ciągu Tygodnia m łodzież

(f) PARYŻ (PAP). Sytuacja strajkowa we Francji uległa 
dalszemu zaostrzeniu. Fala strajków rozszerza się na ośrodki 
prowincjonalne. Na poszczególnych odcinkach sytuacja 
przedstawia się następująco:

M e tro  i  autobusy parysk ie : 
S tra jk  trw a . K o m ite t s tra jko w y , 
złożony z p rzeds taw ic ie li w szy
s tk ich  organ izac ji zw iązkow ych, 
zaprotestow ał p rzec iw  obsadze
n iu  s tac ji przez w o jsko  i  p o li
cję oraz p rzec iw  próbom  rządu 
złam ania jedności s tra jk u ją 
cych. K o m ite t zapow iada w a lk ę  
aż do zwycięstwa.

S tra jk u ją  pracow n icy  .p ry 
w a tnych  przedsięb iorstw  t ra n 
sportow ych oraz autobusów na
leżących do ko le i.

k o le ja rz e : W szystkie n iem a l 
dw orce pa rysk ie  są zam knięte 
i obsadzone przez po lic ję . Po
ciągi podm ie jsk ie  n ie  kursu ją . 
Odchodzą ty lk o  n ie liczne pociągi 
dalekobieżne.

Z Paryża ruch  s tra jk o w y  roz
szerzył się na Angers, H avre, 
Lyon, S o ttev ille , Rouen, Dieppe, 
Chartres, O rlean, D ijo n  i szereg 
innych  m ie jscowości, gdzie s tra j

k u ją  ko le ja rze  ze w szystk ich  
o rgan izacji zw iązkow ych.

W odociągi: P racow n icy  wodo 
ciągow i okręgu paryskiego 
(CGT, chrześcijańskie, zw iązk i 
zawodowe) w zyw a ją  do s tra jku  
24-godzinnego o podw yżkę płac.

W  tow a rzys tw ie  lo tn iczj^m  
„ A ir  F rance“  pow sta ły  ko m ite 
ty  a k c ji o podw yżkę plac. Z a
chodzi m ożliwość s tra jk u  pe r
sonelu ho te li, k a w ia rń  i res tau 
ra c ji, gdzie CG T i  chrześcijań
skie zw iązk i zawodowe zrea lizo
w a ły  jedność a k c ji w  walce o 
30 proc. po dw yżk i płac. K ra jo 
we zw iązk i zawodowe gó rn ików , 
(CGT) zap ro testow a ły  p rzeciw ko 
zapow iedzi m in is tra  przem ysłu 
Louve la  p rzyznan ia  je dyn ie  12 
m ilio n ó w  na podw yżkę płac 
gó rn ików .

W środę w ieczorem  zas tra j- 
k o w a li p racow n icy  szp ita li pa
rysk ich , domagając się podw yż-

(f) W  d n iu  21 bm. rozpoczął 
się Ś w ia tow y Tydzień M łodzie
ży. 20 bm. w  przeddzień in au 
g u ra c ji Tygodnia we wszyst
k ich  m iastach odby ły  Się cap
s trz y k i i w ie lk ie  pochody m ło 
dzieżowe.

M . in. 40 tys. m łodzieży ro b o t
n icze j i szkolne j w  uroczystym  
capstrzyku w e W roc ła w iu  za
m an ifes tow a ło  swe b ra te rsk ie  u - 

| czucia d la  postępowej m łodz ie -

k ładach  budow y samochodów 
„R e n a u lt“  u tw o rz o n o , k o m ite ty  
s tra jkow e . 500 ro b o tn ikó w  fa 
b ry k i samochodów „P eugeot“ , 
k tó rych  d y re kc ja  us iłow ała  zlo- 
kautować, rozpoczęło s tra jk  o- 
kup acy jny . S tra jk i rozpoczęły 
się także w  k ilk u  fab ryka ch  j Louve la

paryskie

m eta lu rg icznych  w  St. Denis, 
D z ienn ik  „L e  M onde“ pisze, że 
należy się liczyć ze s tra jk ie m  
ko le ja rzy  w  całej F ra n c ji.

Prasa paryska podaje, że p re 
zydent V in cen t A u r io l,  k tó ry  
we w to re k  odp łyną ł do Stanów 
Z jednoczonych, b y ł zmuszony 
odbyć drogę z Paryża do po rtu  
Le H avre samochodem, ponie
waż pociągi na te j l in i i  n ie  k u r 
sują.

*
K ie ro w n ic tw o  Powszechnej 

K on fede rac ji P racy (CGT) ogło- 
siio kom un ika t, w  k tó ry m  po
zdraw ia rob o tn ików  walczących 
o podwyżkę płac.

CG T w zyw a w szystk ich  p ra -

zbierze się na licznych aka
dem iach i  w ieczorach lite ra c 
k ich , zaznajam ia jących z ży -

„Odniesiemy ostateczne zwycięstwo 
nad imperialistycznymi zbrodniarzami

Depesza Koreańskiego Czerwonego Krzyża 
do Polskiego Czerwonego Krzyża

(f) Zarząd G łów ny  Polskiego 
Czerwonego K rzyża  "p rzesła ł do 
Centralnego K o m ite tu  K o reań
skiego Czerwonego K rzyża  lis t  
w yraża jący  pełną solidarność z 
bohatersko walczącym  narodem

W w alce o ra c jo n a ln ą  gospodarkę  w ęglem

Palacze kotłowni gazowni łódzkiej wzywają towarzyszy 
z gazowni warszawskiej do współzawodnictwa

Nowe zobowiązania kotłowni kopalnianych
(K or. w i j .  Palacze k o tło w n i 

gazowni łódzk ie j, idąc śladem 
tow arzyszy z innych  zakładów  
pracy w  ca łym  k ra ju  —  posta
n o w ili przyłączyć się do w a lk i 
o rac jona lną  gospodarkę w ę 
glem.

Załoga k o tło w n i postanow iła :
w prow adzić  oszczędności w  

spa lan iu  c a łko w ite j ilości w y 
produkowanego m ia łu  kokso
wego, p rzygo tow u jąc mieszankę 
w  stosunku: 2 części węgla i  3 
części m ia łu  koksowego.

Załoga gazowni łó dzk ie j da 
w  ten sposób gospodarce na ro 
dowej 150 ton zaęszczędzonego 
węgla m iesięcznie.

Podstawą do podjęcia tego zo
bow iązania są dotychczasowe 
osiągnięcia Z ak ładów  G azownic 
tw a okręgu łódzkiego w  za k re 
sie oszczędnego gospodarowania 
węglem.

W  gazowni łódzk ie j, dz ięk i 
dostosowaniu pa lenisk do spa
lan ia  m ia łu  koksowego, iuż  w 
lu ty m  fcr. zużyto o 205 ton w ę 
gla m n ie j, n iż w  lu ty m  1950 r 
Palacze gazowni łódzkie ! obec
nie  .w  ciągu 8 godzin spala ją 
przecię tn ie 1.600 kg węgla i 
2.100 kg m ia łu  koksowego.

Najlepsze w y n ik i w  walce o 
oszczędność węgla u z ysk iw a li do

tychczas palacze M a rc in  A n to 
n iak , S tan is ław  Fuda ła , F ra n 
ciszek D z iw u łsk i i  Jan K o ło - 
dzie jek.

Obecnie dodatkowe z ko le i żo 
bow iązanie przyn iesie  ‘ dalsze 
zm niejszenie zużycia węgla o 5 
proc.

Załoga gazow ni łó dzk ie j w zy
wa  inne gazownie całego k ra ju  
do. podjęcia na szerszą skalę o- 
szczędzania węgla, w zyw a jąc 
gazownię warszawską do w spó ł
zaw odnictwa. (g.)

Wezwanie załogi kotłowni 
kopalni „Pstrowski“ 
do załogi kotłowni 

kop. „Gliw ice“
(Kor. w ł.). W  d n iu  16.111 br. 

w  kopa ln i „P s tro w s k i“  odbyło 
się zebranie załogi k o tło w n i, na 
k tó ry m  zapadła decyzja p rzy łą 
czenia się do zain ic jow anego 
przez e le k tro w n ię  „S zo m b ie rk i“ 
ruchu  szerokie j w y m ia n y  do
świadczeń w  zakresie ra c jo n a l- 
ne i gospodarki węglem .

Po zapoznaniu się z p lanem  
oszczędnościowym i po g run tów  
nym  zbadaniu w łasnych m oż li
wości — załoga k o tło w n i kop. 
„P s tro w s k i“  zobowiązała sie ob
n iżyć w  1951 r . zużycie węgla o

dalsze 3 proc. w  stosunku do 
zużycia węgla w  1950 r. i  i lo 
ści w yp rodukow ane j w  ub. r. 
pary.

Załoga k o tło w n i kop a ln i 
„P s tro w sk i“  w zyw a jednocze
śnie załogę k o tło w n i ko p a ln i 
„G liw ic e “  do w spó łzaw odn ictw a 
w  ty m  zakresie i  do w ym ia n y  
doświadczeń. (t.)

Załoga kotłowni 
kop. „Paweł“

odpowiada na wezwanie 
kop. „Pokój“

(K or. w ł.). Załoga k o tło w n i 
kop. „P a w e ł“  w  Chebziu, odpo
w iada jąc na w ezw anie załogi 
k o tło w n i kop. „P o k ó j“  -— pisze 
w  rezo lu c ji z na rady  w y tw ó r
czej, co następuje:

„P rz y jm u je m y  'w ezw anie za
łog i k o tło w n i kop. „P o k ó j“  i 
starać się będziem y w szys tk im i 
s iłam i jeszcze ba rdz ie j obniżyć 
zużycie węgla w  naszej k o tło w 
n i. sto jące j na je dn ym  z czo
łow ych m ie jsc w  R udzkich Za
k ładach P rzem ysłu  W ęglowego.

W  świadomości, że osiągnięcie 
dalszych oszczędności węgla u - 
zyskam y przez zm niejszenie zu
życia pa ry  — wzm ożem y czu j
ność k o n tro li i  będziem y się

Rada M in is tró w  upow ażniła 
m in is tra  transp o rtu  P inay  i  j 
m in is tra  hand lu  i przem ysłu 

do powzięcia „ in d y w i-  i 
dualnych zarządzeń nieodzow
nych d la  fun kc jon ow a n ia  pocią
gów podm ie jsk ich  oraz dia 
p ro d u k c ji i dostaw y gazu i  p rą 
du e lektrycznego“ .

M in is te r in fo rm a c ji Gaziers 
ośw iadczył dziennikarzom , że 
zarządzenia te mogą oznaczać 
m ob ilizac ję  personelu.

Wzmocnione oddzia ły p o lic ji, 
żanda rm erii i żo łn ie rzy tzw. 
g w a rd ii ruchom e j obsadzają pa
rysk ie  dw orce kolejowe,, wejścia 
do w iększych fa b ryk , n iek tó re  
stacje m etra , przedm ieścia itd .
Moch sprow adził z N iem iec 
francuskie  okupacyjne oddzia ły
wojskowe. Ściągnięte do P a ry - - ko reańsk im  i  zaw iera jący ży 
ta  oddzia ły g w a rd ii ruchom ej i czenia ja k  najszybszego z w y - 
k w a te ru ją  w  szkołach. cięstw a nad am e rykań sk im i in 

te rw en tam i.
W  odpow iedzi na ten  l is t  p re 

zes C entra lnego K o m ite tu  K o 
reańskiego Czerwonego K rzyża 
L i Dong Jong przesia ł do Za
rządu G łów nego P C K  depeszę, 
w  k tó re j dz ięku je  za przesłane 
w yra zy  solidarności.

„A m eryka ńscy  in te rw e n c i — 
czytam y w  depeszy — zam ie
n i l i  nasz p rzep iękny  k ra j w  
ru in y  i  ko n ty n u u ją  g w a łt i  zn i-  

. szczenię dopuszczając się m o r-
nie jszych s tra t i m a rn o traw s tw a  ! dów  na spoko jne j ludności, k o - 
w  zużyciu  pary. j b ietach i  starcach.

Na tych  podstawach s taw ia - | "  -
m y sobie zadanie zaoszczędze
n ia  do końca 1951 r. —  co na j 
m n ie j 800 ton  w ęg la “ . (t.)

i ciem i os iągnięciam i m łodzieży 
i radz ieck ie j, k ra jó w  de m okra c ji 

ludow e j i postępowej m łodzieży 
całego św iata. O m aw iane będą 

| rów n ież dzia ła lność i  zadania 
I Ś w ia tow e j F ederac ji M łodzieży 
; Dem okratycznej.

W ita ją c  Ś w ia to w y  T ydz ień  
| M łodzieży poważnie w zm og ły  
| sw o ją  w yda jność pracy Z M P - 

ow skie zespoły z h u ty  im . S ta
lina . 11-osobowa brygada m ło 
dzieżowa z w yd z ia łu  k o n s tru k 
cyjnego, pracująca pod k ie ro w 
n ic tw em  H enryka  B ry k a n ik a  re 
a lizu je  swoje zadania p ro d u k 
cy jne w  170 proc. W  w yd z ia le  
transportow ym  te j h u ty  b ryg a 
da A nton iego Sylw estrzaka za
m iast zadeklarow anych 130 
proc. w yko n u je  145 proc. n o rm y  
p ro du kcy jne j.

i i

s ta ra li un ika ć  naw e t na jd rob -

W rogow ie  nasi bom bardu ją  
szp ita le  w yraźn ie  oznaczone zna 
k iem  czerwonego krzyża-os trze - 
liw u ją  chorych i rannych , a ta k  
że p ra cow n ikó w  Czerwonego 
K rzyża .“

Depesza stwierdza, że naród 
koreański prowadząc swą boha
terską walkę wie dobrze, że nie 
jest w niej odosobniony, że to
warzyszą mu w tej walce naj
lepsze życzenia wszystkich po
stępowych ludzi na całym 
świecie.

„N a ród  koreański walcząc w  
obron ie niepodległości i w o lno 
ści sw o je j o jczyzny, pod p rze
w odn ic tw em  naszego Wodza 
K im  I r  Sena odniesie ostatecz
ne zw ycięstw o nad im p e r ia li
s tycznym i zb rodn ia rzam i“  —  
czytam y w  zakończeniu depe
szy.

Osiągnięcia załogi 
elektrowni „Łaziska 

Górne“ w oszczędnym 
zużyciu węgla

Załoga e le k tro w n i „Łaz iska  
G órne“ , prowadząc w a lkę  o ja k  
na jekonom iczn ie jszą gospodarkę 
węglem  — ju ż  zdoła ła osiągnąć 
znaczny spadek zużycia tego 
podstawowego surowca. W  lu 
ty m  załoga e le k tro w n i „Łaz iska  
G órne“  zaoszczędziła 2.800 ton 
węgla, a w  ciągu p ierw szych 
dziesięciu d n i m arca 2.000 ton.

Osiągnięcia te b y ły  m ożliw e 
przede w szys tk im  dz ięk i w p ro 
wadzeniu ja k  na jb a rdz ie j ekono 
m icznego obciążania zespołów 
ko tło w ych  i  tu rb ino w ych .

N iem a ły  w k ła d  pracy w  w a l
kę o oszczędność węgla w  e lek
tro w n i „Łaz iska  G órne“  w n ie 
ś li rac jona liza to rzy : Sojka. Spen 
de l i D rażyk, k tó rzy  u sn raw n i- 
l i  dz ia łan ie  ko tłó w .

: Studenci polscy pozdrawiają walczących 
robotników i studentów Barcelony

(f) W  Szkole G łów ne j S łużby 
Zagranicznej w  W arszaw ie od
b y ło  się 20 bm. masowe zebra
nie  studentów , poświęcone omó 
w ien iu  osta tn ich wydarzeń w  
H iszpanii. Zgrom adzeni uchw a
l i l i  wysłać do Barce lony lis t. w 
k tó rym  w yraża ją  swoje n a jw yż 
sze uznanie dla boha te rsk ie j w al 
k i rob o tn ików  i s tud iu jące j m ło 
dzieży przeciw  faszystow skiem u 
te rro ro w i Franco.

B lis k i ju ż  dzień waszej w o l
ności — czytam y w  liście. — 
Pam iętajc ie. że wzmożona

Komunikat Klubu 
Poselskiego PZPR

(a) Posiedzenie K lu b u  Posel
skiego PZPR odbędzie się w  Do
mu Poselskim  w  dn iu  22 bm. w 
godzinę po zakończeniu posie
dzenia Sejm u.

Obecność tow , tow . Dosłów 
obow iązkow a.

wściekłość m iędzynarodow ego 
im p e ria lizm u , k tó ry  m io ta  się w  
przedśm iertne j agon ii, je s t d o 
wodem jego słabości.

P am ięta jc ie , że n ie  jesteście 
sam i w  walce. Z  w a m i są wszyst 
k ie  walczące o swe społeczne i  
po lityczne w yzw o len ie  na rody 
oraz m ilio n y  w o lnych  ludzi p ra 
cy, budu jących soc ja lizm  w  swa 
ich kra jach .

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
IL tJA  E R E N B U R G : P rze  -  

n igdy!

A .W .:  „N o w e  D ro g i"  N r  1 (25).
M A R IA N  POD R O W IŃ S K I:  

Przed europejską kon fe 
ren c ją  robotniczą p rzeciw ko  
re m ilita ry z a c ji T rizo n ii.

J E R Z Y  R A W IC Z : A fe ra  ż y 
rardo w ska w la tach  1923 — 
1936.
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F a k ty  i  w n io s k i

O  p o kó j i  ch leb
W c z o ra j o  p ó łn o c y  zgas ło  ś w ia 

t ł o  1 p rz e rw a n y  zo s ta ł d o p ły w  g a 
z u  w  w ie lu  d z ie ln ic a c h  P a ry ż a . Ko 
h o tn ic y  e le k tro w n i i  g a z o w n i p r z y 
łą c z y l i  Sie d o  s t r a jk u  p ra c o w n i
k ó w  m e tra  i  p rz e d s ię b io rs tw  k o 
m u n ik a c y jn y c h ,  k t ó r y  t r w a  ju ż  od  
E d n i w  s to l ic y  F r a n c ji .  P ra c o w 
n ic y  k o m u n ik a c ji  p o d m ie js k ie j 
z a s tra jk o w a li  w  sobo ty . _ Z  D ijo n ,  
M a n s , C aen, K e n ne s  i  in n y c h  
m ia s t n ad ch o dzą  w ia d o m o ś c i o ro z 
sze rz a n iu  się s t r a jk u  k o le ja rz y .  
R o b o tn ic y  b u d o w la n i,  g ó rn ic y , 
m e ta lo w c y  ł  p ra c o w n ic y  f r a n c u 
s k ie j  l i n i i  lo tn ic z e j „ A i r  F ra n c e “  
o g ło s i l i  za p o w ie d ź  s t r a jk u .  R ó w 
nocze śn ie  u rz ę d n ic y  p a ń s tw o w i za
ż ą d a li p o d w y ż k i p la c , a t r z y  zw ią z  
k i  z a w o d o w e  p ra c o w n ik ó w  e le k 
t r o w n i  i  g a z o w n i r z u c iły  h as ło  
z o rg a n iz o w a n ia  p le b is c y tu  w  sp ra  
■wic o g ło sze n ia  s t r a jk u  w  c a łe j 
F r a n c ji .

F a la  s t ra jk o w a  rozszerza  sie. Co
ra z  w ie c e j r o b o tn ik ó w  p o rzu ca  
p ra c ę  n a  z n a k  p ro te s tu  p rz e c iw k o  
w z ra s ta ją c y m  n ie u s ta n n ie  ko s z to m  
u tr z y m a n ia  i  s y s te m a ty c z n e m u  
z m n ie js z a n iu  się re a ln e j p ła c y  za 
r o b k o w e j.  M asow e s t r a jk i  —  to  
w y ra z  zd ecyd o w an e g o  p ro te s tu  
m as lu d o w y c h  p rz e c iw k o  p o lity c e  
z b ro je ń , p ro w a d z o n e j p rzez  rzą d  
p o d  a m e ry k a ń s k ie  d y k ta n d o .

R ząd  fra n c u s k i w s z e lk im i s i ła 
m i p ró b u je  z łam a ć  s t r a jk .  W ła 
dze z m o b iliz o w a ły  d o d a tk o w e  o d 
d z ia ły  g w a rd ii  c y w iln e j ,  s p ro w a 
d z iły  cześć w o js k  o k u p a c y jn y c h  
z N ie m ie c  do P a ry ż a , p o u s ta w ia ły  
p o s te ru n k i w o js k o w e  n a  u lic a c h , i  
g w a łc ą c  w s z e lk ie  p ra w a , p ró b u ją  
zm uszać p oszcze g ó ln ych  r o b o tn i
k ó w  do  p o w ro tu  do p ra c y .

A le  ża dn e  re p re s je  n ie  m o g ą  z ła 
m a ć  w a lk i  f r a n c u s k ie j k la s y  ro b o t 
t l ic z c j.  N a w e t k o re s p o n d e n t B B C  
m u s i p rz y z n a ć , że „ s y tu a c ja  s t r a j 
k o w a  za os trza  sie co raz  b a rd z ie j“ . 
S t r a jk i  n a b ra ły  ta k ie g o  ro z m a c h u , 
że  p rz y w ó d c y  c h rz e ś c ija ń s k ic h  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , a  n a w e t 
s o c ja ld e m o k ra ty c z n e  k ie ro w n ic tw o  
ro z ła m o w e j o rg a n iz a c ji  z w ią z k o 
w e j „F o rc e  O u v r iè re “  n ie  o ś m ie 
l i ło  p rz e c iw s ta w ić  sie  ru c h o w i 
s tra jk o w e m u . W  szeregach  s t ra j-  
k u ją c y c h  h a r tu je  s ic  je d n o ść  r o 
b o tn ic z a  w  w a lc e  p rz e c iw k o  p o l i 
ty c e  w o jn y  i  n ęd zy .

S t r a jk i  w  P a ry ż u , p o d o b n ie  ja k  
d e m o n s tra c je  p rz e c iw k o  E is e n h o 
w e ro w i,  ja k  p ro te s ty  p rz e c iw k o  
k o n s z a c h to m  rz ą d u  fra n c u s k ie g o  z 
h it le ro w c a m i,  ja k  p le b is c y t p rz e 
c iw k o  r e m il i ta r y z a c j i  T r iz o n i i  — 
św ia d czą  o w z ro ś c ie  w a lk i  p rz e c iw  
k o  w o je n n y m  p la n o m  z d ra jc ó w  
F r a n c ji .  H a s ło  w a lk i  o p o k ó j i  
c h le b  je d n o c z y  co raz  szersze rz e 
sze n a ro d u  fra n c u s k ie g o , zd e cyd o 
w an e g o  p o k rz y ż o w a ć  z a k u s y  im 
p e r ia lis tó w . JS.2.

Nowe propozycje ZSRR zmierzające 
do uzgodnienia porządku dziennego

zapewniają rozpatrzenie istotnych przyczyn 
napięcia międzynarodowego

Przedstaw iciele m ocarstw  zachodnich na ko n feren c  ji zastępców m in is trów  
spraw zagranicznych w P aryżu  k o n ty n u u ją  ta k ty k ę  k rę tac tw  i m ach inac ji

(f) P A R Y Ż  (PAP). Na w to r 
kow ym  posiedzeniu zastępców 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw , od by tym  
pod p rzew odnic tw em  delegata 
b ry ty jsk ie g o  Daviesa, jako  
p ierw szy p rzem aw ia ł przedsta
w ic ie l ZSRR G rom yko, k tó ry  
podsum ował na wstęp ie pewne 
w y n ik i dotychczasowych d w u 
tygodn iow ych  obrad.

G rom yko  p rzypom n ia ł, że w  
w y n ik u  rozpatrzen ia  propozy
c ji w n ies ionych  przez w szyst
k ie  cztery delegacje, osiągnię
to porozum ien ie  co do jednego 
p u n k tu  porządku dziennego, a 
m ianow ic ie  „p ro b le m ó w  d o ty 
czących przyw rócen ia  jedności 
N iem iec i  p rzygo tow an ia  z n i
m i tra k ta tu  pokojow ego“ . P o ro 
zum ien ie to  osiągnięte zostało 
dz ięk i tem u, że delegacja ra 
dziecka, uw g lę dn ia jąc  sprzeci
w y  p rzeds taw ic ie li trzech m o
ca rs tw  zachodnich, zgodziła się 
na przeredagowanie tego p u n k 
tu , skreśla jąc zeń w z m ia n k i o 
przyspieszeniu zaw arc ia  t ra k ta 
tu  pokojowego z N iem cam i i  
w yco fa n iu  stosownie do tego 
w o js k  okupacy jnych  z N iem iec, 
ja k k o lw ie k  uważała, że rozpa
trzen ie  tych  spraw  jes t n ieo
dzowne z p u n k tu  w idzen ia  u - 
trw a le n ia  po ko ju  w  Europie.

k ie j n ie  ma n ic  wspólnego. 
„Zbadan ie  poziom u zb ro jeń “ 
może oznaczać n ie  redukc ję , 
lecz dalsze jeszcze w iększe 
wzm ożenie zbro jeń, co może 
odpow iada okreś lonym  ko łom  
pew nych w ie lk ic h  m ocarstw , 
lecz jes t sprzeczne z ży w o tn y 
m i in te resam i narodów , z in te 
resam i u trzym a n ia  pokoju. D la 
tego też delegacja radziecka nie  
może się zgodzić ze sposobem 
u jęc ia  tego p u n k tu  przez przed 
s tą w ic ie li trzech m ocars tw  za
chodnich.

Mocarstwa zachodnie chcą 
uniknąć dyskusji nad 

sprawą demilitaryzacji 
Niemiec

ty m i żądan iam i narodów. D la 
tego też delegacja radziecka do 
maga się p rzy jęc ia  tych  p ropo
z y c ji i  uważa, że n ie  ma żad
nych przekonyw ających dowo
dów, k tó re  by  p rzem aw ia ły  prze 
c iw ko  ich  p rzy jęc iu .

Delegat radziecki 
proponuje nową redakcję 

punktu porządku 
dziennego

Przedstawiciele mocarstw 
zachodnich nie wykazali 

zrozumienia dla pokojowych 
propozycji ZSRR

Nowy ambasador Chin 
w Związku Radzieckim

(f) P E K IN  (PAP). —  C e n tra l
n y  Rząd L u d o w y  C h ińsk ie j Re
p u b lik i L u d o w e j m ianow a ł żfe 
zgodą rządu ZSRR —  Czarfg 
W en-tiena  ambasadorem Chin 
w  Z w iązku  Radzieckim .

Dotychczasowy ambasador 
C h in  w  M oskw ie  —  W ang 

Czia-hsiang odw o łany został 
do Pekinu, gdzie obe jm u je  sta
now isko  w icem in is tra  spraw  za
granicznych. "

Uczony radziecki odkrył 
nową metodę leczenia 

penicyliną
(f) M O S K W A  (PAP) W y b it

n y  uczony radzieck i, członek 
rzeczyw is ty  A ka d e m ii N auk 
M edycznych ZSRR —  pro f. 
Iw a n  R ufanow  w ra z  z grupą 
p ra cow n ikó w  k l in ik i  M os
kiew skiego In s ty tu tu  M edycz
nego, opracow ał nową metodę 
stosowania pe n icy lin y  gw a ra n 
tu ją cą  wysoką skuteczność 
dz ia ła ftia  tego p repa ra tu  p rzy 
jednoczesnym  poważnym  zm niej 
szeniu daw kow an ia  p e n ic y li
ny- .

Nowa m etoda um o ż liw ia  ro w  
nież zm niejszenie liczby  za
s trzyków  pen icy liny , a lbow iem  
prepa ra t ten w prow adzany do 
organ izm u m etodą p ro f. R u fa - 
now a za trzym u je  się w  n im  
przez dłuższy okres.

Delegacja radziecka —  po
w iedz ia ł G rom yko  —  zgodziła 
się na m n ie j jasne s fo rm u ło 
w anie  trzech m oca rs tw  zachod
nich, m ając nadzieję, że rozpa
trzen ie  przez Radę M in is tró w  
spraw  zagranicznych zagadnie
n ia  tra k ta tu  pokojow ego z N iem  
cam.i p rzyczyn i się do przysp ie
szenia zaw arcia  tego tra k ta tu  z 
N iem cam i i  w yco fan ia  stosow
nie do tego w o jsk  oku pa cy j
nych z N iem iec. Delegacja ra 
dziecka lic zy ła  rów n ież na to, 
że przedstaw ic ie le  trzech m o
ca rs tw  zachodnich w ykażą 
większe zrozum ien ie d la  życzeń 
Z w ią zku  Radzieckiego, zm ierza
jących do jednego ty lk o  celu —  
u trw a le n ia  po ko ju  w  Europie. 
N iestety, stało się inaczej. Przed 
s taw ic ie le  trzech m oca rs tw  za
chodnich n ie  w yka za li tak iego 
stosunku wobec p ro p o z y c ji- ra 
dzieckich. P ropozycje  te, ja k  
w iadom o; o M jm u ją  z jedne j 
s trony  pu n k ty , k tó re  delegacja 
radziecka uważa za n a jw a ż n ie j
sze, a m ianow ic ie  sprawę w y 
konan ia porozum ien ia  poczdam 
skiego o d e m ilita ry z a c ji N ie 
m iec i  re d u k c ji s ił zb ro jnych  
czterech m oca rs tw ' oraz g łów n y 
p u n k t p ropozyc ji m ocars tw  za
chodnich, a m ianow ic ie  rozpa
trzen ie  p rzyczyn  istn ie jącego w  
E uropie napięcia. P ropozycje  ra 
dzieckie —  ośw iadczył G rom y
ko —  zm ierza ją  zatem do tego, 
aby um o ż liw ić  Radzie M in is tró w  
spraw  zagranicznych rozpatrzę 
n ie  ty c h  w szystk ich  zagadnień, 
k tó re  każdy z czterech k ra jó w  
—  ZSRR, USA, A n g lia  i  F ra n 
c ja  —  uważa za na jw ażnie jsze 
dla  u trzym a n ia  poko ju  w  E u ro 
pie. D latego też delegacja ra 
dziecka m ia ła  podstaw y liczyć 
na to, że je j propozycje zosta
ną p rzych y ln ie  p rzy ję te  przez^ 
p rzeds taw ic ie li trzech m o
carstw .

N ie  m ożna rów n ież  zgodzić 
się na to  —  ciągną ł da le j G ro 
m yko  —  aby w  c h w ili, gdy nad 
Europą zaw isła  groźba odro
dzenia m ilita ry z m u  n iem ieck ie 
go, porządek dz ienny Rady M i
n is tró w  spraw  zagran icznych 
nie  obe jm ow a ł zagadnienia w y 
konan ia  przez cztery m oca r
stwa porozum ien ia poczdam
skiego o d e m ilita ry z a c ji N ie 
miec. P ropozycję  trzech m o
ca rs tw  m ożna oceniać jedyn ie  
ja k o  próbę u n ikn ię c ia  dyskus ji 
nad sprawą d e m ilita ry z a c ji N ie  
m ieć, sprowadzenia do zera zna
czenia tego zagadnienia. W p ra 
w dzie propozycja  trzech m o
ca rs tw  w ym ie n ia  słowo „d e m i- 
lita ry z a c ja “ , jednakże samo za
gadnien ie d e m ilita ry z a c ji N ie 
m iec w  is toc ie  rzeczy n ie  zosta
ło  postaw ione. P ropozycja  trzech 
m oca rs tw  jes t dwuznaczna. To 
dwuznaczne s fo rm u łow an ie  nie 
ty lk o  n ie  zapewnia przestrzega
n ia  zobow iązań zaciągniętych 
Drzez S tany Zjednoczone, A n 
g lię  i  F ranc ję , lecz w ręcz prze
c iw n ie  rozw iązu je  ty m  m oca r
stw om  ręce w  zakresie re m ili-  
ta ryza e ji N iem iec, podobnie ja k  
propozycja trzech m ocars tw  do 
tycząca zbro jeń  rozw iązu je  im  
ręce dla  dalszego w yścigu zb ro 
jeń. P ropozycja  w  spraw ie zwo
ła n ia  sesji Rady M in is tró w  —  
ośw iadczył G rom yko —  nié zo
stała poczyniona w  celu u ła t
w ien ia  ko m u k o lw ie k  w yścigu 
zbro jeń, w  celu rozw iązania, rą k  
trzem  m ocarstw om  w  zakresie 
re m ilita ry z a c ji N iem iec, lecz w  
ty m  celu, aby rozpatrzeć n a j
ważnie jsze i  na jak tua ln ie jsze  
p ro b lem y dotyczące u trw a 
le n ia  po ko ju  w  Europie. Jed
nakże u trw a le n ie  po ko ju  w  
E urop ie  n ie  da je  się pogodzić z 
odrodzeniem  m ilita ry z m u  n ie 
m ieckiego, z re m ilita ry z a c ją  
N iem iec. N ie  da je  się ono ró w 
nież pogodzić z da lszym  w y ś c i
giem  zb ro jeń  w ie lk ic h  m o
carstw .

P odkreśla jąc, że h is to r ia  da je
w ie le  p rzyk ła d ó w  do czego p ro
wadzi wyścig  zbro jeń  i  od ro 
dzenie m ilita ry z m u  n iem ieck ie 
go, p rzedstaw ic ie l ZSRR o- 
św iadczył: W ysta rczy w spom 
nieć o H itle rze , k tó rem u  po
zw olono uzb ro ić  się po zęby i  
co w ięcej, k tó re m u  pomagano 
w  ty m  z zagran icy za pośred
n ic tw em  K rup pó w , Schaćhtów

„Zbadanie poziomu 
zbrojeń“ może oznaczać 

wzmożenie zbrojeń

Opublikowanie fotokopii 
błogosławieństwa 
papieskiego dla 
ludobójcy Pohla

(f) B E R L IN  (PAP). Jak  n ie 
daw no donosiliśm y, jeden z 
na jw iększych  ka tó w  h it le ro w 
sk ich  O swald Pohl, w in n y  m a
sowych, po tw ornych  zbrodn i 
w  obozach koncen tracy jnych  i  
obozach pracy, k tó re  pozosta
w a ły  pod jego naczelnym  k ie 
row n ic tw e m , o trzym a ł w  w ię 
z ien iu  w  Landsbergu b łogosła
w ie ń s tw o  papieskie.

Ponieważ wiadom ość ta w y 
w o ła ła  ogrom ne oburzenie op i
n i i  pu b liczne j, pam ię ta jące j, 
że P oh l ponosi odpowiedzialność 
za śm ierć m ilio n ó w  ludz i, W a
ty k a n  u s iło w a ł zdementować ją.

A gencja  A D N  donosi obecnie 
o op ub liko w a n iu  fo to k o p ii te 
leg ram u papieskiego. Telegram  
ten głosi: „O jc ie c  Ś w ię ty , po
w odow any m iłośc ią  ojcowską, 
udzie la  O sw a ldow i P oh low i 
swego apostolskiego błogosła
w ieńs tw a , ja k o  rę k o jm i B oskie
go szczodrego pocieszenia“ . Pod 
te legram em  w id n ie je  podpis 
w a tykańsk iego  sekre tarza sta
nu : M o n tin i, substitu tus.

Delegacja radziecka —  po
w ie d z ia ł G rom yko  —  n ie  może 
się zgodzić, aby spraw a re d u k 
c j i  s ił zb ro jn ych  czterech m o
ca rs tw  została zastąpiona d w u 
znacznym  s fo rm u łow an iem  „o  
zbadaniu poziom u zbro jeń“ , za
w a rty m  w  propozycjach trzech 
m ocars tw  zachodnich. N a w ią 
zując do s łów  delegatów  za
chodnich, zwłaszcza zaś Jessu- 
pa, że m iędzy propozycją  trzech 
m oca rs tw  a propozycją  radziec 
ką różn ica n ie  je s t w ie lka , G ro
m y k o  ośw iadczył: w  rzeczyw i
stości m iędzy p ropozycjam i 
trzech m ocarstw , w  ty m  ró w 
nież propozycją  „ w  spraw ie 
zbadania poziom u zbro jeń“  a 
propozyc jam i de legacji radz iec-

i  in n y c h  p ro w o d y ró w  m onopoli

N aw iązu jąc do tw ie rdzen ia  
p rzeds taw ic ie li trzech m o
carstw , że redakc ja  p ropozyc ji 
radz ieck ie j w  spraw ie  zba
dania przyczyn napięcia  m iędzy 
narodowego w  E urop ie  nie
uw zg lędn ia  pew nych tez zaw ar
tych  w  propozycjach trzech m o
carstw , zwłaszcza w  spraw ie  w y  
konan ia  przez cztery m ocarstw a 
„zobow iązań w yp ływ a ją cych  z 
is tn ie jących  u k ła d ó w “  G rom yko 
ośw iadczył:

Delegacja radziecka n ie  u - 
ważała za konieczne w spom i
nać o tym , gdyż g łów ne zagad
n ien ia  dotyczące d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec, przyczyn napięcia  m ię 
dzynarodowego w  E urop ie  oraz 
re d u k c ji s ił zb ro jnych  czterech 
m ocarstw  postaw ione zostały w  
propozycjach de legacji radziec
k ie j. Delegacja radziecka u w a 
żała za niepożądane, aby jak ieś  
inne m n ie j ważne spraw y prze
s ło n iły  zagadnienia główne. Jed 
nakże delegacja radziecka u - 
waża za m ożliw e  uw zględn ić 
życzenia p rze ds taw ic ie li trzech 
m ocarstw  i, pragnąc u ła tw ić- 
uzgodnienie, p u n k tó w  porządku 
dziennego, p roponu je  następują 
ce s fo rm u łow an ie  odnośnego 
p u n k tu : ,,Rozpatrzenie przyczyn 
istn ie jącego w  E urop ie  nap ię
cia m iędzynarodow ego o-raz 
środków  niezbędnych d la  za
pew n ien ia  rzeczyw istego i  d łu 
gotrw a łego polepszenia stosun
kó w  m iędzy ZSRR. U SA, A n g lią  
i  F ranc ją , w łączając w  to  spra
wę re d u k c ji s ił zb ro jnych  USA, 
ZSRR, A n g li i i  F ra n c ji i  roz
ciągnięcia k o n tro li m iędzynaro
dowej nad dokonan iem  re d u k 
c ji s ił zb ro jnych , ja k  rów nież 
rozpatrzen ie in nych  środków  w  
celu usunięcia groźby w o jn y  i  
obaw y przed agresją oraz spra
w y  w yko na n ia  zobow iązań w y 
p ływ a jących  z is tn ie ją cych  u k ła  
dów  i  porozum ień m iędzy czte
rem a m oca rs tw am i“ .

Nowe s fo rm u łow an ie  —  o- 
św iadczył G rom yko  —  p rze w i
du je  rozpatrzen ie  przez m in i
s tró w  nie  ty lk o  spraw y p rz y 
czyn is tn ie jącego w  E urop ie  na
pięcia m iędzynarodow ego i  śród 
kó w  nieodzow nych d la  zapew
n ien ia  lepszych stosunków  Ynię- 
dzy czterem a m oca rs tw am i w łą 
czając w  to  sprawę re d u k c ji s ił 
zb ro jnych  czterech m ocarstw , 
lecz rów n ież p rze w id u je  rozpa
trzen ie  przez m in is tró w  in nych  
sposobów usunięcia  groźby w o j
ny  i  obaw y przed agresją oraz 
w ysun ię te j przez przedstaw ic ie
l i  trzech m ocars tw  spraw y w y 
konan ia  zobow iązań w y p ły w a 
jących z uk ładów .

Jńst samo przez się zrozum ia

carstw am i. D latego też p ropo
zycja  radziecka p rze w id u je  roz 
patrzenie rów n ież  spraw y w y 
konan ia porozum ień czterostron 
nych. W  now e j re d a k c ji p ropo
zycja  radziecka zakłada n ie  t y l 
ko red ukc ję  s ił zb ro jn ych  czte
rech m ocarstw , lecz rów n ież 
k o n tro lę  nad u rzeczyw is tn ie 
n iem  te j re d u kc ji.

W . zakończeniu G rom yko w y 
ra z ił nadzieję, że zm ieniona pro 
pozycja radziecka, uw zg lędn ia 
jąca szereg życzeń p rzedstaw i
c ie li trzech m ocarstw , spotka 
się z ich  s trony  z p rzych y ln ym  
przy jęc iem .

Cyniczne oświadczenie 
delegata francuskiego

Wraz z całą postępową ludzkością 
żądamy zawarcia Paktu Pokoju 

pięciu mocarstw
Ludność miast i wsi gorąco popiera uchwały Światowej Rady Pokoju

(f) Tem atem  obrad p lenarnych
posiedzeń W ojew ódzk ich  K o m i
te tów  O brońców  P oko ju , k tó re  
od by ły  się w  Ło dz i i  Z ie lone j 
Górze b y ło  opracow anie ’p lanu  
przeniesienia uchw a ł B e rliń s k ie j 
Sesji Ś w ia tow e j Rady P oko ju  do 
najszerszych mas ludności.

Ze złożonych na posiedzeniu 
w  Łodz i sprawozdań w y n ik a , że 
w  w o j. łó dzk im  650 a k ty w is tó w  
ruch u  po ko ju  p rzeprow adziło  sze 
roką  dzia ła lność w y jaśn ia jącą  i 
popu la ryzu jącą  uch w a ły  w  18 
m iastach po w ia tow ych  i  w yd z ie 
lonych. W  na jb liższym  czasie 
2.500 a k ty w is tó w  przys tąp i do 
upowszechnienia A p e lu  i  u -  
chw a ł w  m iasteczkach i  g rom a
dach w o jew ództw a. W  to ku  d y 
sku s ji p rzodow n ik  P ab ian ick ie j 
F a b ry k i Żarów ek, tow . R usow - 
sk i z łoży ł w  im ie n iu  załog i fa 
b ryczne j zobow iązanie obniżenia 
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji —  
ja k o  w y ra z  pełnego poparc ia

P rzeds taw ic ie l F ra n c ji, P a ro - 
di, ośw iadczył, że n ie  może się 
jeszcze w ypow iedzieć co do m e
r itu m  p ro po zyc ji radz ieck ie j w  
now e j re d a kc ji. Jednakże Pa- 
ro d i z cyniczną szczerością 
s tw ie rd z ił, iż  rząd fra n cu sk i n ie  
może zaakceptować p ro je k tu  po 
rząd ku  dziennego Rady M in is t
ró w  —  k tó ry  by  zaw ie ra ł s fo r
m u łow a n ie  o re d u k c ji s ił z b ro j
nych czterech m ocarstw , gdyż 
uważa za konieczne „dokonan ie  
pew nych w y s iłk ó w  w  dziedzi
n ie  zb ro jeń “ . P a ro d i‘ego po pa rł 
n iezw łoczn ie delegat A n g li i D a
vies.

Redukcja sił zbrojnych 
4 mocarstw leży w  interesie 

pokoju —  stwierdza 
Gromyko

przez ro b o tn ik ó w  te j fa b ry k i 
postanow ień sesji b e rliń sk ie j.

*
„B u d u je m y  domy, szkoły, fab

ry k i p ro d u k c ji poko jow e j n ie  po 
to, żeby ręka  podpalacza znisz
czyła je  nam  —  m ó w ił cieśla 
K raw czyńsk i na zebran iu załogi 
budow y B-117 w  Łodzi. —  W raz 
z całą postępową ludzkością żą
dam y zaw arcia  p a k tu  poko ju  
m iędzy 5 m ocars tw am i i  uw aża
m y, że każdy z rządów , k tó ry  
odm ów i udz ia łu  w  ta k im  pakcie 
da ty m  dowód sw ych agresyw 
nych zam ierzeń“ . S łow om  przo 
do w n ika  p racy tow a rzyszy ły  o- 
k la s k i w szys tk ich  zgrom adzo
nych  ro b o tn ik ó w  budow lanych . 

*
W  w o j. k ra k o w s k im  odbyło 

się osta tn io w  w iększych zak ła
dach pracy, spó łdzie ln iach p ro 
du kcy jn ych  i  gm inach przeszło 
70 m asowych zebrań, poświęco
nych upow szechnianiu uchw a ł 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju ,

Do 19 bm . na te ren ie  w o j. w ro

oławskiego odby ło  się ogół®11
380 zebrań, zw o łanych  przez P°" 
w ia tow e  i  gm inne K o m ite ty  0 ' 
b rońców  P oko ju . N a zebraniach 
tych  w ie lo tysięczne rzesze m ie" 
szkańców Dolnego Slaska pode.i' 
m ow a ły  rezo luc je  solidaryzują® 
się z u ch w a łam i Ś w ia tow e j Ra' 
d.y P oko ju . J

W  c h w ili obecnej od byw a ją  0« 
sem ina ry jne  zebrania „ t ró je k  Pff 
k o ju “ , na k tó ry c h  om aw ia się 
znaczenie A p e lu  i  u ch w a ł ses)1 
b e rliń sk ie j. .

W  w ie lu  m ie jscowościach „tt™ 
kil* rozpoczęły ju ż  kam pan ie P°' 
pu la ryzow an ia  u ch w a ł Swiato* 
w e j R ady P oko ju .

*
W  Pom orskich  Zakładach BU' 

dow y M aszyn przodu jąca b rT  
gada m łodzieżow a im . Młode) 
G w a rd ii pod ję ła  zobowiązań1® 
na cześć uch w a ł sesji berliński®1 
w  k tó ry m  postanow iła  skróci® 
o 105 godzin czas wykonani* | 
s z u fli ty p u  „S ta l“  do betonia' 
rek. 1

Porwać musimy naszą młodzież 
twórczym patosem budownictwa socjalistycznego

Apel I I I  zjazdu ZZNP do nauczycieli polskich
(f) H I Krajowy Zjazd Związku Zawodowego Ńauczyciel- 

stwa Polskiego na zakończenie obrad uchwalił apel do nau
czycieli i wychowawców młodego pokolenia, z wezwaniem ̂ 
do mocniejszego zwarcia szeregów narodowego frontu walki 
o pokój i plan C-letni, z wezwaniem do wzmożenia pracy nad 
socjalistycznym wychowaniem młodzieży.

ideo log icznej i  po lityczne j, do
skonalenia m etod w ych ow a w 
czych, do usp raw n ien ia  pracy 
zawodowej i  społecznej.

n iem ieckich , k tó ry c h  obecnie j j e —  pow iedz ia ł G rom yko —  że
w ładze okupacy jne m ocars tw  
zachodnich noszą na rękach i  
k tó ry m  przekazu ją  s te r rządów  
w  N iem czech zachodnich.

Narody domagają się 
zaprzestania wyścigu 

zbrojeń
H itle ro w c y  u s iło w a li zama

skować zbro jen ie  N iem iec i  
p rzygo tow yw an ie  ich  do w o jn y  
h is te rycznym i w rzaskam i o nie 
bezpieczeństw ie zagrażającym  
rzekom o ze s trony  Z w ią zku  Ra 
dzieckiego. Dobrze w iadom o 
czym  się to  w szystko  skończy
ło. Skończyło się to  rozpętan iem  
przez N iem cy h itle ro w s k ie  a- 
gresyw nej w o jn y  p rzec iw ko  in 
nym  k ra jo m  i  narodom . P am ię
ta jąc  tę naukę, na rody E uropy 
i  n ie  ty lk o  E uropy, u s iłu ją  nie 
dopuścić do rozpętan ia now e j 
w o jny . D latego w łaśn ie  dom a
ga ją się one zaprzestania w y 
ścigu zbro jeń, re d u k c ji s ił zb ró j 
nych  czterech m ocarstw  oraz 
niedopuszczenia do odrodzenia 
m ilita ry z m u  n iem ieckiego. P ro - 
pozycje radzieck ie  zgodne są z

nie  można odryw ać spraw y w y  
konan ia  przez cz te ry  m ocarstw a 
ich zobow iązań w yp ływ a ją cych  
z uk ład ów  od spraw y w yko na 
n ia  przez n ie  zobow iązań w y 
p ływ a jących  z porozum ień za
w a rtych  m iędzy czterem a m o-

O dpow iada jąc P a ro d i‘emu i
Davies‘ow i, G rom yko  ośw iad
czył: Delegacja ZSRR p ropo
n u je  w łąozyć do porządku dzień 
nego sprawę re d u k c ji zbro jeń 
czterech m ocarstw . Delegacja 
ZSRR n ie  może p rzy ją ć  p ro 
pozyc ji trzech m ocarstw  w  spra 
w ie  rozpatrzen ia „poziom u zbro 
je ń “ , gdyż propozycja  ta  ma 
u ła tw ić  ty lk o  pew nym  m ocar
stw om  dalszy w yścig  zbro jeń. 
Jaka decyzja w  te j spraw ie za
padnie na sesji Rady M in is t
rów , zależeć będzie od samych 
m in is tró w , jednakże delegacja 
radziecka nalega, aby sprawa 
re d u k c ji s ił zb ro jnych  czterech 
m ocarstw  znalazła się na po
rządku  dz iennym  obrad. De le
gacja radziecka uważa, że re 
dukc ja  s ił zb ro jnych  . czterech 
m ocars tw  zgodna je s t z żąda
n ia m i narodów, leży w  in te re 
sie u trzym an ia  po ko ju  w  E u ro 
pie i  na ca łym  świecie. P ropo
zycja  w  spraw ie zw o łan ia  sesji 
R ady M in is tró w  w  ty m  w łaśnie 
celu została zgłoszona, aby m i
n is tro w ie  ro z p a trz y li zagadnie
nie  w ykonan ia  zobowiązań czte 
rech m ocarstw  w  dziedzin ie de- 
m ilita ry z a c ji N iem iec oraz za- 
gadnien ie re d u k c ji s ił z b ro j
nych  czterech m ocarstw .

P rzem ów ienia przeds taw ic ie li 
trzech m ocarstw  zachodnich 
k tó rz y  pod koniec posiedzenia 
ponownie zab ra li głos, po
tw ie rd z iły , iż  chcą on i opraco
wać ta k i parządek dz ienny R a
dy  M in is tró w , k tó ry  un ie m o ż li
w i łb y  rozpatrzen ie  ak tu a ln ych  
p rob lem ów  d e m ilita ry z a c ji N ie 
m iec i  re d u k c ji s ił zb ro jnych  
czterech m ocarstw , k tó ry  umo 
ź li w iłb y  m ocarstw om  zachód 
n im  kon tynuow an ie  w yścigu 
zbro jeń i  re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich.

„Z w raca m y się do Was —  
głosi apel —  do n iestrudzone j 
a rm ii ośw iatowców , nauczycie li 
i  w ychow aw ców  m łodego poko
le n ia  z wezwaniem , abyśm y je 
szcze s iln ie j z w a r li nasze sze
reg i w  w alce o w ykonan ie  w ie l
k ic h  zadań, jd k ie  s taw ia przed 
nam i nasza O jczyzna“ .

„M y , nauczyciele P o lsk i L u 
dowej,- św iadom i ■ h is to ryczne j 
doniosłości tych  w ie lk ic h  zadań, 
wzm ożem y naśze w y s iłk i,  aby 
w  codziennym  trudz ie  w  szkole 

poza szkołą rea lizow ać tw ó r 
cze dzie ło w ychow an ia  soc ja li
stycznego. P orw ać m us im y na
szą m łodzież g igantycznym  roz 
m achem bu do w n ic tw a  soc ja li
stycznego, tw ó rczym  patosem 
dzisie jszych osiągnięć i  czynów, 
w  k tó ry c h  uczestniczą coraz 
w iększe masy lu d u  po lskiego“ .

„Z  upośledzonej . w  u s tro ju  
k a p ita lis tyczn ym  w a rs tw y  p ra 
cow n ikó w  um ysłow ych  nauczy
c ie ls tw o  stało się w  Polsce L u 
dow e j jedną z w ażnych dźw ign i 
na rodu w  jego dążeniu w zw yż, 
do dob roby tu  i  postępu.“

Następnie apel w zyw a nau
czycie lstw o po lsk ie  do n ieustan
nego podnoszenia świadom ości

A p e l z nacisk iem  podkreśla 
potrzebę w p o je n ia  m łodzieży 
dum y z na jsz lachetn ie jszych 
w z lo tó w  narodu, z jego w ie lk ie 
go do robku  ku ltu ra ln e g o  i  na 
ukowego, z jego p ięknych  t r a 
d y c ji w a lk  „Z a  naszą i  waszą 
w olność“ , dum y z osiągnięć po
ko jow ego bu do w n ic tw a  i  n ieu 
g ię te j w ia ry  w  ostateczne zw y 
cięstwo socja lizm u.

„W ychow u ją c  m łodzież p o l
ską —  stw ie rdza apel —  w  d u 
chu in te rna c jon a lizm u  p ro le ta - 
l-iackiego, zespolim y ją  z w a l
czącą o postęp i  wolność m ło 
dzieżą całego św iata. Uczyć bę
dziem y naszą m łodzież na wspa 
n ia łych  p rzyk ładach  życia i 
w a lk i lu d z i radzieckich, k tó rzy  
w  hero icznych zm aganiach o- 
b ro n ili w łasną ojczyznę i  całą 
ludzkość przed ba rba rzyństw em  
faszyzm u h itle ro w sk ie go  i  p rze
wodzą w a lce  św iatowego obozu 
pokoju i postępu.

U odporn im y m łodzież na n ik 
czemną propagandę fa łszu i

zb rodn i szerzona przez im peria
lis tycznych  ideo logów  bom by 3' 
tom ow ej i  przez n ie d o b itk i wy
zyskiw aczy —  zdra jców  naro
du polskiego. W zbogacim y k 
m ys ły  m łodzieży p ra w d z iw ą  w>® 
dzą, opartą  na trw a ły m  funda
mencie naukow ym . N ie pozwo
lim y . aby po nu ry  osad średnio
w iecznych i  bu rżuazy jnych  prZ® 
sądów, aby ja d  w steczn icty f 

-za truw a ł dusze m łodzieży pe*' 
ne j w ia ry  w  rosnące s iły  postę
pu i  soc ja lizm u.“

W  zakończeniu apelu czyta' 
m y:

„M u s im y  przodować w  pra
cy spo łeczno-politycznej, rozW1' 
jać  szeroką dzia ła lność ku ltu 
ra lno -ośw ia tow ą  w  organiza
cjach masowych, wa lczyć o
stateczną lik w id a c ję  a n a lfa b e 
tyzm u w  naszym k ra ju , o co
raz szybsze przeobrażenie 
zacofanej w s i po lsk ie j. Każ™ 
nauczycie l —  to  obrońca i  do
radca szerokich mas m ało ! 
średniorolnego ch łopstw a w  )’■ 
go walce z wyzyskiem , bogach 
w ie jsk iego, w  w alce o post?!" 
dobrobyt i  po kó j.“

„ I I I  K ra jo w y  Z jazd ŻYdązK“ 
N auczycie lstw a Polskiego wzy1 
w a was, drodzy koledzy i  kole 
żanki. abyście w  m yś l wskaż»1 
Prezydenta Bolesław a B ie ru1 
s ta li się m otorem  te j wspani^ 
l e j  i. w ie lk ie j re w o lu c ji leultr  ̂
ra i ne j, k t ó r a  k s z t a ł t u je  ćlzIS
cie na rodu“ .

P rzed  w iosenną a k c ją  siewną

Pracownicy zespołu PGR Chlewnia stają 
do w alki o wyższe plony i obniżkę kosztów

własnych

P ism o F ra n c u s k ie j R a d y  P o k o ju  
do uczestn ików  k o n fe re n c ji w  P a ry ż u

(T> P A R Y Ż  (P A P ). D z ienn ik  
„H u m a n ite “  o p u b lik o w a ł teks t 
pism a F rancusk ie j R ady O broń
ców P oko ju  do zastępców m in i
s trów  spraw  zagran icznych 4 
m ocarstw , ob radu jących obec
nie w  Paryżu.

Pism o stw ie rdza nv in .:
Już od k ilk u n a s tu  d n i t rw a  

kon fe ren c ja  zastępców m in i
s tró w  spraw  zagran icznych 4 
m ocarstw , k tó re j zadaniem  jes t 
p rzygo tow an ie  po rządku dzien
nego k o n fe re n c ji M in is tró w  
S praw  Zagran icznych 4 w ie l
k ic h  m ocarstw .

N ie  sądziliśm y* że spraw a de
m ilita ry z a c ji N iem iec może na 
potkać na ty le  trudnośc i. N ie

sądziliśm y, że sprawa przestrze 
gania uk ładów , a w  szczególno
ści 1 uk ła d u  poczdamskiego, m o
że być przedm io tem  sporów.

U w ażam y za swój obow iązek 
zakom unikow ać, że F ranc ja , głę 
boko oburzona zw a ln ian iem  
zbrodn ia rzy  w o jennych , groźba
m i i  bezczelnością h itle ro w ców , 
k tó ry m  przyw rócono p raw o  g ło 
su —  n igd y  n ie  pozw o li na re - 
m ilita ry z a c ję  N iem iec.

Dom agam y się kategorycznie, 
aby spraw y d e m ilita ry z a c ji N ie 
m ieć i  powszechnej re d u k c ji 
zb ro jeń zna laz ły  się w  p ie rw  -  
szym punkc ie  porządku dzień -  
nego R ady M in is tró w  i  aby zo
s ta ły  k o n k re tn ie  s form ułowane.

(K o r. w ł.). N a zebran iu p ro  -
d u k c y jn y m  w  zespole PGR 
C h lew n ia  postanow iono m. in .: 
w ykonać siew y wiosenne sta -  
ran n ie  i  przedterm inow o. Pod
nieść w yda jność z ha p rzy  je d 
noczesnym obn iżen iu  kosztów  
p ro d u kc ji, i  ta k : zbóż kłoso - 
w ych  o 15 proc., m o ty lko w ych  o 
25 proc., okopowych o 20 proc., 
p rzem ysłow ych o 20 proc.

Podnieść w yda jność obór i  
ch lew n i, p rzy  jednoczesnym  za 
oszczędzeniu jednostek ka rm o 
w ych , przez ich  odpow iedn i do 
bó r i  rac jona lne  daw kow anie .

Zobowiązano się rów n ież w  
b r. zredukow ać zużycie p a liw a  
do m in im um , przez na leżytą ob
sługę i  konserw ację c iągn ików .

Chłopi kupują coraz więcej 
sztucznych nawozów

Nawozy sztucznę, przeznaczo
ne na w iosenną kam pan ię siew 
ną, ju ż  p ra w ie  w  całości zosta
ły  dostarczone do m agazynów 
pow ia tow ych  zw iązków  gm in  -  
nych spó łdzie ln i, skąd w ysy ła  
się je  do gm innych  spółdzie ln i.

Do 10 bm. na jw ięce j nawozów 
sztucznych w y k u p il i ch łop i w o j. 
ka tow ick iego , szczecińskiego i  
opolskiego, da jąc ty m  samym 
dowód, że w  p e łn i rozum ie ją  
znaczenie stosowania nawozów  
sztucznych dla  osiągnięcia w ię k  
szej w yda jnośc i z ha.

*
B IA Ł Y S T O K  (kor. w ł.)  —  W

pow iecie  b ie lsk im , ezłonU  
w ie  Z M P  z grom ad: Ogro® 
n ik i,  R a jk i, L e w k i i  Dubisz)’ | 
zobow iąza li się wziąć zespoło"" 
udz ia ł w  l ik w id a c ji odłogów 
Dochód uzyskany z zagospod»' 
row anych  g ru n tó w  postanowi®' 
no przeznaczyć na rem on t ś"'1 
t l ic y  i  zakup sprzętu sportoW®1 
go. (W. A.)

*

M echan icy TO R  w  w o j. cl
sz tyńskim  w ezw a li do współzf 
w odn ic tw a o u trzym an ie  na) 
większego procen tu  czynny^ 
c iągn ików  w  kam p an ii wioseff, 
ne j m echan ików  PGR, PO M  
SÓM  w o j. o lsztyńskiego i  gda» 
skiego. (tag.).

Hitlerowiec „doradcą lotniczym“ Adenauera

Kampania zbierania 
podpisów pod apelem 

Światowej Rady Pokoju 
Iranie

(f) B E R L IN  (PAP). „R ząd“  w  
B onn m ia n o w a ł osta tn io  spec
ja lnego doradcę dla  spraw  lo t 
n ic tw a . Doradcą ty m  został b y ły  
szef sztabu generalnego h it le 
row skiego lo tn ic tw a  w o jskow e
go, os ław ione j „L u ftw a f fe “  —  
gen. K re ipe .

P rem ie r „rz ą d u “  bońskiego 
Adenauer p o w ie rzy ł by łem u sze 
fo w i w yd z ia łu  prasy zagranicz
ne j w  dow ództw ie  naczelnym  
h itle ro w sk ie go  W ehrm achtu  —  
m a jo ro w i S om m erfe ldow i —  
k ie ro w n ic tw o  nowego - czasopi
sma w o jskow ego „Bezpieczeń
stwo E u ro py “ . Czasopismo to 
będzie w ydaw ane przez znaną z 
czasów h itle ro w s k ic h  f irm ę  w y 
dawniczą „E . S. M it t le r  i  syn“ , 
k tó ra  cieszyła się szczególnym 
zaufaniem  H itle ra  i  G oeringa.

W
(f) M O S K W A  (PAP). A gencja 

TASS donosi z Teheranu:
W  Ira n ie  ro z w ija  się kam pa

n ia  zb ie ran ia  podp isów  pod a- 
pe lem  Ś w ia tow e j Rady P oko ju , 
w zyw a ją cym  do zaw arc ia  pa k tu  
po ko ju  m iędzy 5 w ie lk im i m o
cars tw am i. Do po ło w y m arca w  
Teheran ie zebrano przeszło 30 
tys ięcy  podpisów .

Amerykańskie cygara, 
banany i pomarańcze 

otrzymywał Krupp  
w  więzieniu

(f) L O N D Y N  (PAP). W  depe
szy z W iesbadenu agencja Reu
te ra  poda je znam ienne szczegó
ły  z czasów po by tu  w  w ięz ien iu  
w  Landsbergu (B aw aria ) A l f r e 
da K ru p p a  i  jego dy re k to rów .

A d w o k a t am erykańsk i tych  
u łaskaw ionych  ju ż  obecnie zbro 

dn ia rzy  w o jennych , George D a-

vis  z San Francisco, s tw ie rd z ił 
wobec dz ienn ika rzy, że A lfre d  
K ru p p  i  'd y rek to rzy  jego przed
s ięb io rs tw  o d b yw a li podczas po
b y tu  w  w ięz ie n iu  co tydz ień  
kon fe ren c je  w  oddanej do ich 
dyspozyc ji sa li p rzy jęć. P a lil i  
p rzy  ty m  , cygara am erykań 
skie i  konsum ow a li pom arańcze 

banany.
Podczas k o n fe re n c ji om aw ia

no dok ładn ie  spraw y p ro d u kcy j 
ne i  finansow e. D z ię k i tem u  —  
podkreśla  adw oka t am erykańsk i 

m agnaci n iem ieckiego p rze 
m ys łu  zbro jen iow ego o rien tow a 
l i  się św ie tn ie  w  stanie i  pe r
spektyw ach sw ych zakładów . 

&
B E R L IN  (PAP). Jak  donosi 

agencja A D N , koncern  K ru p p a  
w  Essen na zarządzenie b r y ty j
sk ich  w ładz okupa cy jnych  uzy
ska ł możność w znow ien ia  dz ia
ła lnośc i n ie k tó rych  n ieczynnych 
prze jśc iow o zakładów . W kró tce  
ma nastąpić w znow ien ie  p ro 
d u k c ji w  da lszych zakładach 
tego koncernu.

Potężna demonstracja 
ludności Norymbergi 

przeciw polityce Adenauera
(f) B E R L IN  (PAP). Z N o rym 

be rg i donoszą, że w  środę cała

pracująca ludność N o rym be rg i 
zadem onstrowała swą w o lę  prze 
c iw s taw ien ia  się po lityce  zbro
je ń  i  g łodu, u p ra w ia n e j przez 
„rz ą d “  w  Bonn.

O godz. 14-ej p rze rw ana zosta 
ła  praca w e w szystk ich  przed
sięb iorstw ach. Z  fa b ry k  i  b iu r  
w ysz li kom un is tyczn i, socja lde
m okra tyczn i, chrześcijańscy i 
b e z p a rty jn i rob o tn icy  i  p racow 
n ic y  um ys łow i i  na u licach  po
łą czy li się w  w ie lk ie  pochody. 
Potężne k o lu m n y  liczące oko ło 
70 tys ięcy uczestn ików  przem a
szerowały ze w szystk ich  części 
m iasta do centrum , gdzie zw iąz
k i zawodowe zorgan izow ały m a
sowy w iec p rzec iw ko  drożyźnie.

W  pochodach niesiono tra n s 
pa ren ty  z riap isam i: „Jesteśm y 
p rzec iw ko  zbro jen iom , a za go
spodarką poko jow ą !“  „Ż ądam y 
ustąp ien ia  głodowego rządu A de 
nauera !“ , „C hcem y m asła za
m iast a rm a t, w iększych zarob
kó w  zam iast now ych  d y w iz ji ! “ .

Delegaci ro b o tn ik ó w  n o ry m 
bersk ich  zak ładów  przem ysło
w ych  s tw ie rd z ili w  czasie zorga
nizowanego w iecu, że konieczne 
są stanowcze k ro k i p rzec iw ko  
re m ilita ry z a c ji.

Rozchodząc się z w iecu  lu d 
ność p racu jąca N o rym be rg i m a
n ifes tow a ła  swą w o lę  u trzym a 
n ia  poko ju .

W 32 rocznicę 
utworzenia Republiki 

Rad na Węgrzech
(f) B U D A P E S Z T  (PAP). — 

N aród  w ę g ie rsk i uroczyście ob
chodził dn ia  21 bm . —  32 rocz
nicę u tw o rzen ia  na W ęgrzech 
re p u b lik i radz ieck ie j.

W ęgierska R epub lika  Rad u - 
trzym a ła  się 133 drii i  upadła 

i sku tek in te rw e n c ji zb ro jne j 
im p e ria lis tó w . W  zw iązku  z tą 
rocznicą dz ienn ik  „Szabad Nep“ 
podkreśla, że lu d  w ęg ie rsk i 
w spom ina dzień 21 m arca 1919 
ro ku  w  w a run kach  w ie lk ic h  
sukcesów i  zw yc ięs tw  w ęg ie r
sk ie j k lasy  robo tn icze j i mas 
pracu jących całego k ra ju .

Przodujący robotnicy i kołchoźnicy 
laureatami Nagród Stalinowskich

(f) M O S K W A  (PAP). W ie lk ie , 
doroczne św ięto, ja k im  je s t w  
Z w ią zku  R adzieckim  przyzna - 
w an ie  Nagród S ta lino w sk ich  za 
w y b itn e  prace w  dziedzin ie nau 
k i,  te c h n ik i i  wynalazczości, sta 
ło  się w  br. podobnie ja k  i  w  
la tach  poprzednich, n ie  ty lk o  
św iętem  uczonych i  in żyn ie ró w  
lecz także św ię tem  szerokich 
rzesz ro b o tn ikó w , stachanow
ców  i  now a to rów .

Z asługu je  na szczególną uw a
gę b u jn y  rozw o j ra c jo n a liza to r
stw a w 'Z w ią z k u  R adzieckim  za 
1949 rok . N agrody S ta lin o w 

skie przyznano przeszło 1—00 
now a to rom  przem ysłu  i rolni - 
ctwa, zaś za ro k  1950 N agro
dam i’ Stalinowskimi wyróżniono' 
ju ż  przeszło 2.000 au to rów  wy
na lazków  i  udoskonaleń m etod 
pracy wytwórczej.

N agrody S ta linow sk ie  p rzy  -  
znano n a jw y b itn ie js z y m  sta
chanowcom  w e w szys tk ich  n ie 
m a l gałęziach przem ysłu. _ T ak 
np. w  h u tn ic tw ie  w ym ie n ić  na
leży przede w szys tk im  trzech 
lau rea tów  N agród S ta lino w sk ich  
— obsługę w ie lk ieg o  pieca . N r. 
3 w  kom binacie  hu tn iczym  w

M agnitogorsku . H u tn ic y  ei 
ro k u  ub. w y to p il i ponad pP 
oko ło 15.000 ton  s ta li i  zaoszcZ* 
d z ili ponad 1.000.000 ru b li.

W  przem yśle budow y masv: 
Nagrodę S ta linow ską  uzyska ł ®j 
in. le n in g ra dzk i ślusarz IW® 
Kartaszew , k tó ry  w ysu ną ł sz® 
reg cennych p ropozyc ji uspr»' 
m ających, dz ięk i k tó ry m  zalw 
dy zaoszczędziły 1.000.000 ru t 

W dziedzin ie ro ln ic tw a  P* 
grodzono liczną grupę mechać 
zato rów  pracy. M . in. przyzna® 
Nagrody S ta lino w sk ie  w yb1 
nym  kom ba jnerom .

Zniżka cen i podwyżka płac 
w Bułgarii

Festiwal filmów polskich 
w Budapeszcie

(f) S O F IA  (PAP). Prasa b u ł
garska o p ub liko w a ła  uchw a łę  
Rady M in is tró w  i  K C  B u łg a r
sk ie j P a r t ii K om un is tyczne j o 
zniesieniu system u ka rtkow ego  
na to w a ry  przem ysłow e, o usta
now ien iu  je d n o litych , zniżonych 
cen państw ow ych na te to w a ry  
oraz o podn ies ien iu  p łac ro b o t
n ik ó w  i  u rzędn ików .

U chw ała  Rady M in is tró w  i  
K C  K P B  w prow adza je d n o lite  
ceny państw ow e w szystk ich  to 
w a ró w  przem ysłow ych w  han
d lu  de ta licznym  z jednoczesną

zniżką is tn ie ją cych  cen od 10 
do 45 proc. w  zależności od ro 
dza ju  tow aru .

U chw a ła  podkreśla , że rea lne 
w a ru n k i d la  zniesienia systemu 
ka rtkow eg o  i  ob n iżk i cen po
w s ta ły  w  w y n ik u  pom yślnego 
w yko na n ia  p lanów  gospodar
czych w  la ta ch  1949-1950.

W  zw iązku  ze zniesieniem  sy
stemu ka rtkow eg o  na to w a ry  
przem ysłowe, Rada M in is tró w  i 
K C  K P B  pos tanow iły  zw iększyć 
płace ro b o tn ik ó w  i  u rzędn ików .

(f) W  k w ie tn iu  br. odbędzie 
się na W ęgrzech 1-szy fe s tiw a l 
f ilm ó w  po lskich .

P rog ram  fe s tiw a lu  obe jm u
je  f i lm y  d ługom etrażow e: 
„M ia s to  n ieu ja rzm ione “ , „W a r
szawska p re m ie ra “ , „P okó j zdo
będzie ś w ia t“  i  in ., nadto  sze
reg f ilm ó w  średnio i  k ró tko m e - 
trażow ych.

D n ia  17 m a rc a  1951 r . p o  d łu g ie j  i  c ię ż k ie j c h o ro b ie  z m a r ł

Tow. WŁADYSŁAW S IC IŃSKI
D y r e k to r  A d m in is t ra c y jn o -H a n d lo w y  

a b r y k i  P rz e m y s łu  T łu s z c z o w e g o  „S C H IC H T “

W  jęm a rtym  t r a c im y  o d d a n eg o  d łu g o le tn ie g o  w s p ó łp ra c o w n ik a , 
d o b re g o  i  p ra w e g o  ko le g ę .

Cześć Jego  p a m ię c i! D Y R E K C J A ,
^O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A , 

R A D A  Z A K Ł A D O W A  I  P R A C O W N IC Y

Zamach na h. minis!** 
oświaty w Teheranie!
(f) M O S K W A  (PAP). —  a Ą

cja  TASS donosi z T eheranJJ 
"  - 19 maijca jeden ze S*rDn ia

dentów  u n iw e rsy te tu  te h e ry  
skiego w ys trza łem  z rewolW®' < 
z ra n ił dziekana w yd z ia łu  p r» j 
nego —  A b d u l H am ida  Zang?*j 

Zangene p e łn ił fu n k c ję  mJ\, 
stra ośw ia ty  w  rządzie zan}®.- 
dowanego n iedaw no gen. W  
m ary.

0 obniżkę kosztów 
własnych w przemyśl 

elektrotechniczny!*»
ją(f) Załoga Pom orskich Za 

dów  W ytw órczych  M ateria* i 
E lektro techn icznych  opracow i  
p lan  o b n iżk i kosztów  w ła s n y  
o 7 proc. w  po rów nan iu  t  , 
k ie m  ub ieg łym , co przynieś* u 
nad 4 m ilio n y  z ł oszczędno ji 

P ode jm u jąc to  zobow ia^J ' 
załoga w ezw ała do współza ^ ¡. 
n ic tw a  w  obniżce kosztów 
nych w szystk ie  fa b ry k 1 
branży.
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Włókniarze polscy pozdrawiają 
włókniarzy niemieckich

\ i )  Tomaszowscy w łókn ia rze  
o trzym a li serdeczny lis t  od za
łog i Saskiej F a b ryk i F ilców  w  
Rodew ilsch (NRD), W  liśc ie  tym  
w łó kn ia rze  niem ieccy zapew
n ia ją  rob o tn ików  polskich o 
swej n iezłom nej w o li wspólnej 
w a lk i o trw a ły  pokój na św ię
cie.

Na zebraniu m asowym  w  
d n iu  19 bm. tomaszowscy rob o t

n icy  w y s ła li do ro b o tn ikó w  n ie 
m ieckich odpowiedź, w  k tó re j 
czytam y m. in .:

„K lasa  robotn icza NRD, k tó 
re j przewodzi je j w ie lk i syn 
W ilh e lm  P ieck jes t nam  b liska, 
gdyż w a lczy o drogie po lsk im  
masom pracu jącym  idea ły  — 
solidarności m iędzynarodow ej, 
budow n ic tw a socjalistycznego 
oraz trw a łego  po ko ju “ .

r z e n i f f d y !

Więcej towarów w bogatym 
asortymencie

w okresie przedświątecznym b* r.
(f) Z akupy przedświąteczne 

dosięgają obecnie k u lm in a c y j
nego punktu . Zawczasu dobrze 
zaopatrzona sieć sklepów  uspo
łecznionych dysponuje taką ilo 
ścią i ta k im  asortym entem  a r
ty k u łó w  spożywczych, ja k  n i
gdy dotychczas. Zapotrzebowa
nie, zwiększone w  porów naniu 
z la tam i u b ie g łym i w  w yn iku  
stale rosnącej stopy życiowej 
lu d z i p racy — pokryw ane jest 
d z ię k i  znacznemu zw iększeniu 
zasobów, ja k im i dysponuje pań
stwo.

S ta ły  w zrost konsum cji w  P o l
sce Ludow e j jest z jaw isk iem  
szczególnie w ym ow nym  w  po
ró w n a n iu  z sytuacją  w  k ra jach  
kap ita lis tycznych , ja k  np. w  A n 
g lii,  gdzie tygodn iow y p rzy 
d z ia ł  mięsa w ynosi zaledwie 
140 g. N ie le p ie j p rzedstaw ia się 
tam  sytuacja z in n y m i ra c jo - 
now anym i a rty k u ła m i ja k  ja 
ja , m ąka itd .

R y n e k . o trzym u je  w  tegorocz
nym  okresie przedśw iątecz

nym  o 38 proc. w ięce j m ąk i 
pszennej, o 36 proc. w ięce j cu
k ru , o przeszło 100 proc. w ięcej 
masła, o 73 proc. w ięce j ja j niż 
w  tym  samym okresie roku  ub.

W sprzedaży zna laz ły  się 
zwiększone ilości mięsa, w ęd lin  
popu larnych i  tłuszczu.

W y ją tko w o  dobrze zaopa
trzone są w  tym  ro ku  sklepy 
cukiern icze, k tó re  o trzym a ły  to 
w a r w  znacznie bogatszym a- 
sortym encie.

A tra k c ją  przedświąteczną są 
pomarańcze i  g ra p e fru ity  w  ilo 
ści 1440 ton  oraz c y try n y  (300 
ton).

W in  owocowych jes t obecnie 
w  sprzedaży o 900 tysięcy l i 
tró w  w ięce j n iż przed rokiem . 
Z zadowoleniem  p rz y ję ły  gospo
dyn ie  zwiększone dostawy pa
p ry k i i innych przyp raw . Po
ja w ił się w ' sklepach im b ir , k tó 
rego b rak odczuwano ro k  temu. 
Nadszedł rów n ież transp o rt w a 
n ilii .

Załoga parowozowni olsztyńskiej 
zwyciężyła we współzawodnictwie

( f )  T rw a jące  przez ca ły  ro k  
u b ie g ły  w spółzaw odnictw o p ra 
cy m iędzy parow ozow niam i L u 
b lin a , O lsztyna i  W arszaw y -  
P rag i zakończyło się zdecydo
w anym  zwycięstwem  rob o tn i
kó w  parow ozow ni o lsztyńskie j, 
k tó ra  uzyskała 5.643 pkt., przed i 
załogą parow ozow ni L u b lin  j 
4602 p k t. _ |

W  d y re k c ji poznańskiej wespół i 
zaw odniczy li robo tn icy  paro- t

w ozowni tow arow ych w  Poz
naniu, Gnieźnie, Jarocin ie , Lesz
nie i  Zbąszynku. W edług opu
b likow anych  obecnie w yn ikó w , 
w  d rug im  półroczu ub. roku  
pierwsze m iejsce zaję ła załoga 
parow ozow ni w  Jarocin ie , d ru 
gie m iejsce —  załoga pa row o
zow ni Poznań. W spółzaw odni
c tw o to  rob o tn icy  postanow ili 
przedłużyć do 31 stycznia 1952 
roku.

Wiadomości sportowe
Hokeiści polscy zachwyceni pobytem w ZSRR

W  śro dę  w ie c z o re m  p o w ró c iła  do 
W a rs z a w y  e k ip a  p o ls k ic h  h o k e is tó w , 
k tó r z y  p rz e b y w a li w  Z w ią z k u  R a 
d z ie c k im  p ra w ie  t r z y  ty g o d n ie . J a k  
w ia d o m o  P o la cy  ro z e g ra li w  M o 
s k w ie  k i lk a  s p o tk a ń  z d ru ż y n a m i 
ra d z ie c k im i i cze chos łow acką  oraz 
tre n o w a li w s p ó ln ie  z h o k e is ta m i w y  
¿e j w y m ie n io n y c h  k ra jó w .

P o w ra c a ją c ą  e k ip ę  p o w ita l i  na 
d w o rc u  s e k re ta rz  G K K F  to w . Szem 
b e rg , p rz e d s ta w ic ie le  C W K S  z to w . 
p łk .  H u b e r te m  na  cze le o ra z  d z ia 
łacze  h o k e jo w i.  W szyscy  z a w o d n ic y  
c z u ją  s ię  d o sko n a le , ś w ie tn ie  w y 
g lą d a ją  i są z a c h w y c e n i g ośc in n oś
c ią  i se rd e czn ym  p rz y ję c ie m , z ja 
k im  s p o tk a li s ię  podczas sw ego  p o 
b y tu  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im .

W. Skonecki i Bcldowski finalistami zimowego 
turnieju tenisowego w AWF

w d a ls z y m  c iąg u  z im ow e go  t u r -
n ie iu  te n iso w e go , ro z g ry w a n e g o  na  
k o rc ie  k r y ty m  w  A k a d e rń u  W y c h o  
W an ia  F izyczn eg o  na  B le la !U.ĉ „ J ° l  
*  'B ra n o  P ° > «  g ry  p o ó e *  ncze j

ją c e  w y n ik i :  W ł. S k o n e c k i — H eb d a  
6:2, 4:6, 6:2, B e łd o w s k i — C h y t ro w 
s k i 6:3, 3:6, 6:1.

W  c z w a r te k  odbędą  s ię : p ó łf in a ł  
t u r n ie ju  m ło d z ie żo w e g o  o ra z  f in a ł

L l t c ź y z n ;  k tó re  p rz y n io s ły  n a s tę p u  s e n io ró w .

Korulicw przegrywa z Szocikasem
< W A . W  M o s k w ie  z a k o ń c z y ł 
y d n io w y  tu r n ie j  b ok s e rs k i z 
m  w ie lu  czo ło w ych  P i l a r z y  
k ic h . W ie lk ą  n ie sp o dz ia nką  
u  b y ła  p o ra żka  w ie lo k ro tn e g o
i i  re p re z e n ta n ta  Z b U K  w  
c ię ż k ie j K o ro lie w a  z m ło d y m  
isem , zw yc ię zcą  ju b ile u s z o w e  
n ie ju  P Z B  w  W a rsza w ie  w

T u r n ie j  z a k o ń c z y ł się  sukcesem  
re p re z e n ta n tó w  M o s k w y , k tó rz y  z 
w y ją tk ie m  w a g  le k k ie j  i  c ię ż k ie j za
ję l i  p ie rw s z e  m ie js c a  w  poszczegó l
n y c h  k a te g o r ia c h . W  k o le jn o ś c i w a g  
od m u sze j do  c ię ż k ie j z w y c ię ż y li:  
S tie p a n o w , G a rb u ż o w , S o k o ło w , 
C h o d a k o w s k i, S zcze rba ko w , R om a 
n ow , Ł u k ia n o w , C z e b o ta r ie w , K o -  
c z e tk o w  i  S zocikas.

s.
Po pow rocie  z A m e ry k i, w  ro 

ku 1842 K a ro l Dickens pisał: 
„Z e  sto razy zdarzyło m i się 
prow adzić następującą rozm o
wę:

— No, czyż to nie hańba, że 
ta k i człow iek, ja k  pan X , n a j-  
niegodziwszym i, na jn ikczem n ie j
szymi sposobami zb ija  w ie lk i 
m a ją tek i, m im o popełn ionych 
przezeń przestępstw, wasi oby
w ate le  to le ru ją  go i  popierają? 
Przecież on narusza porządek 
pub liczny !

— Tak, proszę pana.
—  Przecież to  notoryczny 

k łam ca!
—  Tak, proszę pana.
— Przecież go b ito , chłostano, 

tłuczono!
— Tak, proszę pana.
— Jest on bezecńym, niegod

nym , rozpustnym  'ind yw id uu m !
— Tak, proszę pana. 
Pow iedzcie m i, na boga, ną

czym  w ięc  po legają jego zasłu
gi?

— Rozumie pan, to je s t czło
w ie k  o b ro tn y “ .

D ickens p isa ł, że n ieuczciw i 
ludzie  „Now ego św ia ta “  „p o 
tra f ią  pozłocić swe oszustwa“  
i . że „n icpon ie , k tó rzy  p o w in n i- 
by zaw isnąć na szubienicy, cho
dzą z wysoko podniesioną g ło 
w ą “ .

P raw nu kow ie  boha te rów  D i*, 
ckensa odziedziczy li pociąg do 
oszustwa. N ie  odznaczają się 
jednak  obrotnością — ich po
zło ta  n ie  w p row adz i w  b łąd 
naw e t dziecka.

O czywiście, „ k ró l ra d ia “  G. 
Sarnów  rozw odzi się nad „w ie l
kością p ra w d y “ , ale spiesznie 
dodaje, że „p ra w dę  należy p rzy 
odziać“ , j ¿e na przyodzianej 
p raw dzie  można dobrze zaro
bić.

G enera ł M ac A r th u r  m ów i 
oczyw iście o , „m iło s ie rd z iu  
chrześc ijańsk im “ , ale m ów iąc to 
nie s tara się naw et u k ry ć  rąk, 
zbroczonych k rw ią  dzieci. O czy
w iśc ie  uczony p. H a ro ld  U re y  
zapewnia, że „ tru d n o  o lu dz i 
ba rdz ie j m iłu ją c y c h  pokój, n iż 
A m e ryka n ie “ , jednocześnie je d 
nak proponu je  zrzucić na M o 
skwę bombę atomową.

Należa łoby sądzić, że po rażk i 
w y w o ła ją  wśród n ich  pewne 
otrzeźw ienie. A le  nie, n ie  opa
m ię ta li się. T y le  ty lk o , że zw y 
k łe  groźby przep la ta ją  n ie 
z w y k ły m i skargam i. B iada ją : 
„S tra c iliś m y  C hiny. T ra c im y  
Koreę. M ożem y stracić całą 
A z ję “ . Zarów no ich  skarg i, ja k  
che łp liw e  o k rz y k i wskazują na 
poważny stan choroby um ysło 
w e j. Korea n igdy nie  by ła  ame
rykańska . C h iny  n igdy  nie n a 
leża ły  dp A m e ry k i. A z ja  to nie 
cottage w  pob liżu  W aszyngto
nu, to nie szp ilka w  kraw acie  
p. T rum ana. N ie  można u trac ić  
cudzego m ienia . Można za to 
strac ić  w łasną głowę. P rz y ła 
pano ich na oszustwie, w y m ie 
rzono chłostę w  oczach w szyst
k ich . M im o  to w  dalszym  ciągu 
zadzierają nosa i ro ją  o nowych 
zbrodniach.

Ich  żołnierze, k tó rzy  zaznali 
n iedo li, p rze k lin a ją  tych n ie
zręcznych oszustów. K orespon
dent agencji U n ited  Press do
nosi z K o re i: „W  oczach n ie k tó 
rych  żo łn ie rzy  ukazały się łzy 
na wieść, że K om is ja  P o litycz 
na O NZ uznała kom un is tów  
ch ińsk ich  za agresorów. Ż o łn ie 
rzom  ty m  w yd a je  się, że prze
żyw a ją  niekończący się kosz
m arn y  sen. W ojna w y w o łu je  
w śród żo łn ie rzy  gn iew  i  roz
drażnienie. G n iew  ten sk ie ro
w a n y  jes t p rzeciw ko „p o lity -  
k ie ro m “ . To słowo obecnie żo ł
n ierze często pow tarza ją... G ro 
żą: „Poczekajcie, aż w ró c im y  
do domu. C i p o lity k ie rz y  um ie 
ją  ty lk o  kon ferow ać i po w ta 
rzać w, kó łko  „M y  nie opuścim y 
K o re i“ . Dlaczego n ie  p rzy jadą 
tu  i  n ie  pow tórzą tego słowa 
„m y “  tu ta j, w  K o re i? “

Prócz żo łn ie rzy  zabiera ją

głos prości ludz ie  A m e ry k i. Po
m ija m  tych, k tó rych  oszuści o- 
k reś la ją  m ianem  „czerw onych“ , 
m ów ię o na jb a rdz ie j p ra w o - 
m yślnych, g łosu jących na T ru 
mana czy na D ew ey‘a. K ores
pondent agencji Associated 
Press og łosił w y w ia d  z panią 
S tillw e ll,  k tó re j trze j synow ie 
służą w  piechocie m orsk ie j, a 
trze j in n i są reze rw is tam i. P.. 
S t illw e ll pow iedzia ła : „N ie  sta
ra jc ie  się m n ie  przedstaw ić, ja 
ko. m atkę -  pa trio tkę . M o i sy
now ie idą do w o jska nie  d la te 
go, że to  pochwalam . Zmusza 
się ich do tego, a ja  n ie  mogę 
tem u przeszkodzić. N ie  pow ie 
dzia łabym  nic, gdyby trzeba 
by ło  b ron ić  ojczyzny. A le  ta 
aw an tu ra  w  K o re i w yd a je  m i 
się bezsensowna“ . D z ienn ik  „ A -  
m erican News“  zam ieścił l is t  
czy te ln iczk i p. Jones, k tó ra  p y 
ta : „D laczego T rum an  nie  ze
trze ze swej tw a rzy  sztucznego 
uśmiechu? M ilio n y  ludz i nie 
m ają specja lnych powodów do 
uśmiechu... Nasi synowie, w a l
czący w  K ore i, n ie  mogą się 
naw et poszczycić, że oddają ży 
cie za ojczyznę“ .

A  może oszuści nie słyszą prze 
k le ńs tw  żo łn ierzy, płaczu m a
tek? Cóż im  zależy na prostych 
ludziach A m eryk i?  A le  zbrod
n ia rzy  zaczęli demaskować lu 
dzie dobrze sy tuow an i, ludz ie  
„z nazw isk iem “ . Senator Came 
m ó w i: „27 czerwca roku  ub ie
głego prezydent USA dokonał 
w ie lk iego  k ro k u , w  k ie ru n ku  u - 
s tanow ienia d y k ta tu ry  w o j
skow ej —  w y d a ł rozkaz w ys ła 
n ia  naszych w o jsk  do K ore i, n ie  
czekając na zgodę Kongresu“ . 
Senator W atk ins  ośw iadczył: 
„Jeś li pozw oli się prezyden tow i 
bez zgody Kongresu w ysy łać 
w o jska  do E uropy, to pewnego 
pięknego poranka dow iem y się, 
że zosta liśm y w ciągn ięc i do 
w o jn y  to ta ln e j“ . B y ły  poseł 
U SA w  P o rtu g a lii, Pol), pisze: 
„W ypow iadam  się za pokojem , 
za nie  m ieszaniem  się do cu
dzych spraw ; w  szczególności 
jestem  przec iw ny próbom  na
rzucania in n ym  narodom  ame
rykań sk ich  idei i obyczajów. 
Czy znajdzie się dziś choćby je 
den cz łow iek, n ie  pozbaw iony 
od rob iny zdrowego rozsądku, 
k tó ry  by  n ie  uw ażał, że w o jna  
z Rosją oznacza wzajem ne z n i
szczenie i  zagładę?... N ie w iem , 
ja k  w  Rosji, ale obecnie w  S ta
nach Z jednoczonych, każdy, 
k to  ośm iela się tw ie rdz ić , że 
kom prom is jes t lepszy n iż n a j
lepszy w y n ik  ja k ie jk o lw ie k  
ew en tua lne j w o jn y , s ta je  się 
przedm iotem  napaści i  prześla
dowań ze s trony  lu dz i, k tó rz y  
zasiadają ,w in s ty tu c jach  pań
s tw ow ych i  w iedzą, że im  osd- 
biście n ic n ie  g roz i“ . Senator 
Dempsey pisze: „G dybyśm y za
chow a li choć jedną uncję  m óz- I 
gu, odw o ła libyśm y do k ra ju  I 
naszą arm ię, naszą m aryn a rkę  I 
i naszych szpiegów. P o z w o lili-  j 
byśm y b iednym  narodom  in -  j 
nych k ra jó w  decydować, ja k  
m ają  żyć“ .

„N e w  Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “ 
zam ieścił lis t p. M a rv ina , by łe 
go w icekonsula U SA w  M ukd e - I 
nie. Pisze on: „H is to r ia  o b fitu je ! 
w  p rzyk ład y  n ie to le ra n c ji w o - I 
jow niczo nastro jonych w p ły w o 
w ych  g rup, k tó re  us iłow a ły  na
rzuc ić  swą ideologię przeciw sta
w ia ją ce j się ludzkości... Z czy
je j to ła sk i —  bożej czy też 
lu d z k ie j —  S tany Zjednoczone 
m ają  obecnie panować nad 
św ia tem  i  decydować o sposobie 
życia innych  narodów?“

Mało. im  pop io łów  i  k rw i K o 
re i, sięgają' po Ch iny. O czyw i
ście s tara ją  się pozłocić swe b u 
rzące i  zapalające p ig u łk i:  w 'I 
Lakę Success inscen izują m e
lodram at, w  k tó ry m . gi’a ją  ro lę  j 
„obrońców  sp ra w ied liw ośc i“ , a 
k la ka  na g a le r ii — c h ilijs c y  m i
n is tro w ie  i ko lu m b ijscy  w ice
m in is tro w ie  —  hucznie ich ok la -

llja Erenburg
skuje. B andyci, k tó rz y  ju ż  od 
pó ł ro ku  znęcają się nad nie
szczęsną Koreą, zak lina ją  się, że 
agresoram i są nie oni, lecz K o 
reańczycy. A fe rzyśc i k tó rzy  
przyw łaszczy li sobie w ie lką  w y 
spę chińską i  k tó rz y  n ieraz 
zrzuca li bom by na ziem ię ch iń 
ską, udają bogu ducha w in 
nych : biedne am erykańskie  
ow ieczki spokojn ie  pasły  się nad 
rzeką Ja lu , k ie dy  napadł na nie 
z ły , ch ińsk i w ilk .  W yobrażam  
sobie, ja k  śm ie ją się c h ilijs c y  
m in is tro w ie  i  k o lu m b ijscy  w i
cem in is trow ie  z rezo lu c ji, na 
k tó re  głosują.

A m eryka ńsk i genera ł O 'D on
ne ll, dowódca eskadry bom 
bowców, domaga się zrzucenia 
bom b atom ow ych na ch ińsk ie  
m iasta. Szef sztabu s ił lo tn i
czych, gen. Vandenberg, u s iłu 
je  logiczn ie m otyw ow ać ape
ty t  ludożerców : „Północna K o 
rea nie  jes t ob iektem  dość cen
nym  dla stosowania bom by ato
m ow ej. Bomba ta może jednak 
w yw o łać  duży e fekt, je ś li uży
je  się je j w  Chinach. I  w  ogóle 
muszę powiedzieć, że bomba a- 
tom owa nadaje się do stosowa
nia wszędzie, z w y ją tk ie m  tak  
n ie rozw in ię tych  k ra jó w , ja k  
K orea“ .

N a jw idoczn ie j am erykańscy 
generałow ie uw aża ją  się za w y 
soce rozw in ię tych ; w  rzeczyw i
stości zaś na w id o k  M ac A r th u 
ra, O 'D onnella  czy też Vanden- 
berga, na jgorszy ludożerca z 
A rch ipe lagu  Salomona poczu
je  się nieswojo.

Ich spory m iędzy sobą —  to 
k łó tn ie  bandy tów : sp iera ją  się 
o to, gdzie ła tw ie j grabić. Jedni 
senatorow ie ' u p a trz y li sobie 
A z ję ; u trzym u ją , że należy znisz 
czyć m iasta M a n d żu rii, prze
rzucić n a jm itó w  Czang K a i-sze- 
ka na kon tynen t, wskrzesić sa
m ura jów . Jeś li zaś in n i 'senato
row ie  sprzeciw ia ją  się, to  jedyn ie  
dlatego, ee pragną up raw iać 
zbó jecki proceder na trak tach  
Europy.

Pan T ru m a n  m ó w i obecnie o 
E uropie ze szczególną czuło
ścią; bledną od n ie j naw et ci 
Europe jczycy, k tó rych  n ik t  n ie  j 
posądzi o sym patię  d la  „cze r- j 
w onych“ . O rgan w ie lk ie j bu rżu - i 
az ji francu sk ie j , „L e  M onde“  
pisze: „W  raz ie  w ybuchu  w o jn y  
św ia tow e j, Europa stanie się no 
w ą K o re ą “ . B andyci n ie  k ry ją  
się ze sw ym i zam iaram i: sena
to r  -  re p u b lik a n in  M il l ik in  m ó- | 
w i:  „N a  w ypadek w o jn y  prze 
c iw ko  R osji ośrodki przem y

o w ie le  chę tn ie j m yślą o kosza
rach E uropy: wolą obcych lands 
knechtów  od w łasnych re k ru 
tów . M a ją  przecież swoje t ra 
dyc je : dopóki nie przew a li się 
burza pod Verdun cży S ta lin 
gradem, stoją skrom nie na ubo
czu, a na scenie ukazują się na 
pięć m in u t przed rozpoczęciem 
kon fe ren c ji pokojowej.

ehicznie no rm a lnych ; są to  
jednocześnie i  m ordercy i ob łą
kani. Na próżno senator Dem p
sey szuka un c ji mózgu — pano
w ie  c i m a ją  tony złota i zapasy 
uranu. A le  mózgu w  ich g ło 
wach nie znajdziecie.

Chcą zniszczyć C h iny, k ra j 
p rasta re j k u ltu ry , o lb rzym i na
ród, k tó ry  zbudził się z d ługo
trw a łego  odrę tw ien ia  i  obecnie 
budu je  nowe życie. Chcą zmieść 
z pow ie rzchn i ziem i m iasta

Do K o re i sprow adzili A n g li-1  europejskie. Cóż to dla n ich 
ków  i  T u rków , G reków  i  F ra ń - Rzym , Paryż, Londyn, zabytk i,
cuzów, ściągają K o lu m b ijc z y 
ków , w e rbu ją  H o lendrów , do
m agają się przys łan ia  C h ii i j-  
czyków. K u p u ją  n ie  ty lk o  uran, 
kauczuk, m iedź — k u p u ją  h u r
tem  ludz i.

Senator Johnson proponuje 
u tw orzyć legię cudzoziemską, 
re k ru tu ją cą  się ze wszystk ich 
w yko le jeńców  życiowych, ze 
w szystk ich  włóczęgów, aw an
tu rn ik ó w , ob ieżyśw iatów. „P o 
może nam nędza. Nędza — to 
na jlepszy agent w erbunkow y — 
m ów i senator Johnson. — Za
m ias t naszych m łodzieńców, 
będźiem y m ogli w ys taw ić  m i
lio n  cudzoziem ców“ . Senator 
Lodge nie  zadowala się jednym  
m ilionem , chcia łby zwerbować 
2 m ilio n y  cudzoziemców, goto
w ych  zginąć za nikczem nych 
oszustów.

Z rozum ie li, co oznaczają o- 
k la s k i i  gw izdy, k tó ry m i p o w i
tano w  Europie gen. E isenho
wera. Wiedzą, że o k la sk iw a li go 
przyszli in tendenci, m arude
rzy  i dezerterzy. W iedzą, że 
gw izda li p rzysz li żołnierze. 
N ie  bardzo liczą na arm ię 
swych „so juszn ików “ . W iedzą, 
że an i A ng licy , an i F rancuzi, 
ani W łosi nie zechcą ginąć, by 
św ia tow i oszuści zdobyli pano
wanie. Z  nadzieją patrzą na

muzea, księgozbiory, cóż dla 
n ich ' geniusz narodu? Zam ie
rza ją  się na w ie lką  pasiekę, na 
k ra j przyszłości, na M oskwę — 
prastarą i młodą.

Czyż ludzkość dopuści do 
s trasz liw e j rzezi, do zniszcze
nia owoców pracy i  twórczości 
całych w ieków , do zagłady m i
lionów  dzieci? N igdy, przenigdy 
— odpow iada ją narody. Słowo 
„p rze n ig dy “  obiega ca ły św iat. 
W stępuje do robotn iczych do
m ów Paryża, p rze la tu je  nad 
stepam i A rg e n tyn y , szumi nad 
gn iew nym i C h inam i, rozlega 
się w  każdym  dom u radziec
k im , wznosi się do am erykań 
skich drapaczy chm ur; hu tn icy  
D e tro it i  P ittsbu rga , studenci 
Bostonu, fa rm erzy  N ebraski, 
M u rzyn i M issis ip i, bolejące 
m a tk i, skrzyw dzen i starcy, na
iw n i m łodzieńcy, wszyscy pow 
ta rza ją : „N igdy , p rzenigdy“
Przyszłego h is to ryka  zastano
w i n iezw yk le  szybki w zrost ru 
chu poko ju  w  końcu piątego i 
na początku szóstego dziesię
ciolecia X X  w ieku. U jrz y , ja k  
idee przodujących ludz i prze
istaczają się w  niezmożoną siłę 
w  sercach i świadomości naro
dów. Jeszcze przed dwom a la 
ty  w ysługu jące się oszustom 
gazety m ogły pom inąć m ilcze-

N iem cy zachodnie. Chcą zebrać i n.'.eiT  Kongres w  Paryżu. Na se
to, co posia ł H it le r . Szukają 
sojuszn ików  wśród esesow- 
skich podpalaczy, wśród gesta
powców, wśród obsługi pieców 
O św ięcim ia i M ajdanka. N ow y 
ftih re r, n ie ja k i Pau l Egon Lu th , 
ośw iadczył niedawno w e F ra n k 
fu rc ie : „A m e ryka n ie  zapew
nią nam  zwycięstwo. Z  ich po
mocą p rzyw róc im y  honor w o j
skom esesowskim“ . Tego ro 
dzaju kom plem enty n ie  odpo
w iada ją  am erykańsk im  agen
tom  w erbunkow ym . Senator 
Johnson w o la łby , aby Pau l 
Egon L u th  pow iedzia ł: „Z a  
pew n im y 
kanom. Z naszą pomocą wojska 

| M ac A r th u ra  .odzyskają sw ój 
honor".

Na pierwsze j sesji Ś w ia tow e j

s ji Ś w ia tow e j Rady Pokoju w i 
dz ie liśm y setki dz ienn ikarzy, 
reprezentu jących nie  ty lk o  ucz
ciwe, lecz i św iadom ie nieuczci
we gazety. U chw a ły  Zgrom a
dzenia N arodów  napawają lę 
k iem  oszustów. O blicza ją  oni 
na głos, ilu  żo łn ie rzy mogą

ją  ludz ie  dobrze usytuow ani,
u ty tu ło w a n i. „N iech  sobie rzu 
cają bom by na dz ik ich  pusty
niach d z ik ie j Nevady, a nie tu , 
gdzie każdy skraw ek ziem i jest 
up raw iany , gdzie każdy dom  
jest pom nik iem “  — tak m ów i 
obecnie francusk i bourgeois. 
A ng licy  d ługo się w aha li, a le 
i  oni n ie  w y trz y m a li:  coraz 
g łośn ie j m ów ią, ze naród 
nie po to  przeży ł ta k  d ługie, ta k  
bu jne życie, aby przeistoczyć 
się w  zaciężnych żo łn ie rzy w  
służbie oszustów, o k tó rych  p i
sał Dickens.

Obecnie zdecydował się o tw o
rzyć usta przecię tny -A m e ry 
kan in . C oko lw iek by o n im  po
wiedzieć, nie jest to cz łow iek 
z ły  ani podły. Ma swoje słaboś
ci, ja k  każdy inny. Jego k ró tk a  
h is to ria  czyni go często n iepo
dobnym  do mieszkańca E uro
py. A le  ma on swój rozum, ma 
nie uncję, lecz dostateczną ilość 
m ózgu; d ługo m edytow a ł, ale 
zaczyna rozum ieć, że oszuści 
zagrażają zniszczeniem jego do
m u, jego rodz iny, jego A m e ry k i.

P ierwsza sesja Ś w ia tow e j Ra
dy  P oko ju p rzy ję ła  ważną u -  
chw alę : odw oła ła  się do na ro 
dów, aby u ję ły  w  swe ręce 
sprawę obrony m iast, w si, dzie
ci. O rędow n icy pokoju cho
dzić będą od dom u do domu, od 
wsi do wsi. Pod apelem w y ro 
sną niekończące się k o lu m n y  
nazw isk. Prości ludzie  całego 
św iata żądają: „N iech spotka
ją  się, niech się porozum ieją, 
niech zawrą pa k t pokoju. Dość 
ju ż  nocy pe łnych lęku. S w ym i 
c ie rp ien iam i ludzkość zdobyła 
p raw o  do po ko ju “ . W iem, że 
oszuści będą oszukiwać. Bez te 
go życie n ie  jes t dla n ich  ży
ciem. Będą m y lić  k a rty , będą 
kłam ać, będą się wykręcać. A le  
będą zmuszeni dq odpowiedzi. 
Zm usi się ich, aby pow iedz ie li 
w p ros t czego chcą — porozu
m ienia czy ka tastro fy .

B y ły  dyp lom ata  am erykań
sk i p. Pell m ów iąc, że w  S ta
nach Zjednoczonych p row adzi 
się obecnie nagonkę przeciw  
każdemu, k to  przekłada ro ko 
w ania . porozum ienie, poko j

zm obilizować, po cichu zaś l i -  nad w ojnę, zapytu je : ja k  to  w y -  
czą, ilu  je s t obrońców pokoju 1 gląda w  Rosji. Z ręką na sercu 
na świecie. j mogę m u odpowiedzieć, że w

Żądn i k rw i oszuści sami m u-1 naszym k ra ju  nie ma ani jo d - 
s ie li przyznać, że A z ja  nie jes t nćgo mężczyzny, ani jedne j k o - 
ju ż  dJa nich oparciem ) dopro - j b ie ty , pragnących w o jny. Ra* 
w a dz ili do tego, że p rzeciw ko ; da Najwyższa p rzy ję ła  ustawę 
n im  są naw et ci p o litycy , k tó - j o obron ie poko ju  — w  ten spo

sób w y ra z iła  wolę całego nasze
go narodu. W  Paryżu, w  Pałacu

zw ycięstw o A m e r y - P ^ e s z i i  przez trudn ą  szko
łę zależności i  m ilczenia. RoW-
nież w  E uropie n iew ie lu  pozo
stało im  zw o lenn ików : pozła
cane m ęty, z k tó rych  nie skle
cisz naw et dziesiątka ba ta lio -

Różowym , przedstaw icie l na ro
du radzieckiego przem awia ję 
zykiem  silnego i m iłu jącego po
kó j narodu, k tó ry  n ienaw idz i 
w o jny.

Czyż garstka szaleńców i
słowe E uropy  po w in ny  być zbu- ; Riad'; Roko.iu p rzem aw ia li przed j nów karnych. Od dawna ju ż  o- 
rzone. Senator-dem okra ta  F u li-  j s ta w ia c ie  narodu n iem ieck ie - ! burzeniem  goreje serce F ranc ji,
b r ig h t dodaje: „Pom ożem y ! B°; . ^wśrod n ich  zarówno ! otj  dawna rozlega się gn iew ny j zbrodn iarzy zdoła przemóc
Europe jczykom , n iszcząc' ich : ?e/ e£aSJ ^ ‘ennec W schodnich, j  głos ludu w )osk iego. Teraz ju ż  j ludzkość? N igdy, przenigdy! 
m iasta“ . P ytam  się, ja k iż  to E u - I  i ¿acnodmeh. Wszyscy za- j przeciw ko oszustom w y s tę p u -I (,.P raw da", 20 m arca 1951 r.)

pewm ah, ze N iem cy me chcą j -----------------------------------------1___ ______ __ _________________________
się b ić  ani za K ruppa , an i za

rope jczyk w yrze kn ie  się te j w ie l 
kodusznej pomocy? Przecież po
mogą paryżanom  obrócić P a
ryż  w  perzynę i u ra tu ją  rz y 
m ian, niszcząc Rzym.

Im  donośnie j rozlegają się 
glosy uczciwych ludz i, . tym  
zuchw alsi sta ją  się oszuści. N a
rody pragną pokoju. I  oto uka 
zuje się pan I rv in g  B row n, k tó 
ry  oświadcza: „N ie  po w inn iśm y 
ograniczać się jedyn ie  do m yś li 
o obronie —  chcemy w yzw o lić  
m asy od sowieckiego ducha“ . 
P rości ludz ie  w szystk ich  k ra 
jó w  chcą budować dom y, sa
dzić drzewa, w ychow yw ać dzie
ci. X oto w ystępu je  pan Stassen, 
k tó ry  proponuje w ysłać do 
Z w iązku  Radzieckiego i do k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j g ru 
py dyw ersantów . 500 m ilio n ó w  
ludz i domaga się zakazu broni 
atom owej. I  oto z dom ów Ne
vady lecą ram y okienne. To 
bandyci -  recydyw iśc i sp raw 
dzają dz ia łan ie  bom by atom o
wej.

Debatu ją  nad kw estią  pow 
szechnej służby w o jskow e j, ale

gen. Speidla, an i za T rum ana.
Na kogóż w ięc liczą zac iek li 

oszuści?
D awno tem u, w  czasach m o- _

je j m łodości, by łem  na pew nej czwartek 22.3 i piątek 23,3 „ P r ó -  
rozp raw ie  sądowej w  Paryżu. ; ba sil“  — godz. 19.

Dz i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

Przed sądem sta ł człow iek, k tó 
ry  poderżnął ga rd ło  dziewczy
nie, aby odziedziczyć po n ie j 
spadek. O skarżony bądź odpo- i 
w iada ł na py ta n ia  p rzew odn i-

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F ó ksa l 16) 
— c z w a rte k  22.3 i  p ią te k  23.3 — „ P ie 
ją  k o g u ty “  — godz. 19 

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — c z w a r te k  22.3 — „J a k  w a m  
s ię  p o d o b a “  — godz. 19. p ią te k  23.3 

godz. 19.czącego z cynizm em  i  zupełn ie 1 „szczęście“ 
logicznie, bądź też w yd aw a ł « ^ r t l k  piąfek S ^ - ^ . W i  
n iea rtyku łow an e  dźw ięk i, spie- malion“  — godz. 19. 
w ał. Jeden z rzeczoznawców w y  , t e a t r  p o w s z e c h n y  (Z a m o j - 
da ł opin ię, że zbrodn iarz je s t i s k ie 6 °  20> — czwartek 22.3 i  p ią te k  

w aria tem , inny , że jest sym u- : 2̂ ~ t 'rA  s y r e n a  lu tew ska  3) -  
lantem . W reszcie p rzew odn i- czwartek 22.3 i piątek 23.3 -  „P la n ie  
czący s tra c ił c ie rp liw ość i k rz y k  D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15. 
n ą ł: „Proszę się zachowywać t e a t r  d o m u  w o j s k a  p o d -
konsekw entn ie. A lb o  jesteście fK iEGO . ( K r ó l e ^  -  «w a r- | x v n  _  x x  wiek _  otwarle co-

d z ie n n ie  p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i 
p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 10 do  17. 
W  n ie d z ie lę  od  10.30 do  17.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — e z w a r 
te k  22.3 i p ią te k . 23.3 — „P ie rw s z y  
s ta r t “  — p ro d . p o lska  — dozw . o d  
7 la t  — godz. 17, 19.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a  

o b ra z ó w  g a le r ii  w ila n o w s k ie j u ra 
to w a n y c h  p rzez  A rm ię  R ad z ie cką . 
Z b io r y  s ta łe : S z tu k a  zd ob n icza .
S z tu k a , s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o l
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . — O tw a r 
te  c o d z ie n n ie  w  godz. od 10 do AT, 
w  n ie d z ie lę  od 10 do  19, z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią te c z n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s ta w a  I .  B ra te rs tw o  B ro n i A r 
m i i  R a d z ie c k ie j i  L u d o w e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o . W y s ta w a  I I .  W ie lk a  Soc
ja l is ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o 
w a . W y s ta w a  I I I .  U z b ro je n ie
u m u n d u ro w a n ie  ^h is to ry c z n e  
X X  w ie k . P a rk : B ro ń .

X I  — 
S p fz ę t

w a iia te m , albo po prostu m o r- j p rz e d w c z o ra j“  — godz. 19. 
dercą“ . Oszuści, k tó rych  op isu- t e a t r  w s p ó ł c z e s n y  (M o k o - 
je  Dickens, b y l i  po prostu oszu- towska 13) — c z w a r te k  22.3 i pia
stam i. Można ich by ło  pos tra - tek 2®'3 “  „W ie c z ó r  T rz e c h  K r ó l i “

szyć, przem owie im  do rozsądku. : l u d o w y  t e a t r  m u z y c z n y  
naw o łu ją  obec- (szwedzka 2-4)Lu dz i, k tó rzy  

n ie  do w o jn y , nie można byna j 
m n ie j zaliczyć do ka te g o rii psy-

„Nowe Drogi” N r 1 (25)
>i er wszy ch stronicach n a j- 
3go 1 (25) num eru „N o - 
D róg“  zna jdu jem y tekst 

wy towarzysza S ta lina z 
ondentem „P ra w d y “  — 
■cznej rozm owy, k tó ra  
skowała bez reszty pod- 
y w o jennych i w y tknę ła  
ludzkości drogę w a lk i o

'zną część num eru w y p e ł- 
' m a te ria ły  z V I  P lenum  
aszei p a rtii,  a w ięc oba 
świenia tow. B ie ru ta  o- 
fe ra t tow. M inca. N um er 
a także a r ty k u ł tow . C y- 
wicza „Rodowód p a trio - 
i rodowód zdrady na ro - 

■ oraz a rty k u ł tow . Ocha- 
»rodow y fro n t w a lk i o po- 
Plan 6 - le tn i“ . Oba te a r- 
drukow ane b y ły  w  „T r y -  

Lu du “ .
Z ygm un t M odzelewski 

3 „K om u n ie  P a rysk ie j w  
[< t y  w ie  osiemdziesięciole- 
Z te j obszernej pracy 
emy przytoczyć parę m ó

zobrazowaniu boha te r
s k i  K om uny na tle  ogol- 
tu a c ji kap ita lizm u , k tó rą  
gał w  latach 60-tych i 
i  ubiegłego stulecia k u l-  
r jn y  rozw ó j w o lne j kon - 
:jj au tor om aw ia znacze- 
im uny, k tó ra  by ła  p ie rw - 
w h is to r ii rządem robo t- 
i. Tow  M odzelewski w y

że w konkre tnych  w a- 
:li ja k ie  is tn ia ły  wówczas 
ancji. dem okra tyczna re- 
a mogła się okreś lić  i o- 
,, cię w łaśnie w  fo rm ie  

• nowego typu  w ładzy

zu zdrady k l ik i  T h ie r-  
Comuna jedyną przed- 
;ą in teresów  ogólno- 
ch. Niosąc hasła w y 
łudzi p racy m ia ła  K o - 
romne znaczenie m ię - 
)We. „p rzy łączy ła  ro -  

całego św iata do 
-jak  p isa ł K a ro l M arks.

W skazując, że w iększość b łę - 
dów K om u ny  w y p ły w a ła  z b ra 
ku doświadczonej p a r t i i rob o t
niczej au to r stw ierdza, że o je j 
klęsce zadecydowały jednak  
zjednoczone s iły  re a k c ji fra n c u 
skie j i  p rusk ie j.

Jeśli zaś chodzi o lik w id a c ję  
oportun izm u w  ruchu  ro b o tn i
czym, to  w  pe łn i może być ona 
dokonana jedyn ie  po zw yc ię 
s tw ie  re w o lu c ji p ro le ta riack ie j, 
dopiero po w yka rczow aniu  
w szystk ich  w p ły w ó w  im p e ria 
lizm u z życia k lasy robotn icze j, 
ja k  tego uczy doświadczenie 
ZSRR i  k ra jó w  de m okra c ji lu 
dowej.

„N ie  w yk lucza  to  m ożliw ości 
— pisze tow . M odzelew ski — 
zjednoczenia po litycznego ruchu 
robotniczego w  zasadzie jeszcze 
w  procesie w a lk i o zwycięstwo. 
Jednakże ta k ie  zjednoczenie, 
ja k  to  w ykazu je  80 la t dzie
jó w  po K om un ie  w  k ra jach  ka 
p ita lis tycznych , nie jes t n igdy 
ca łkow ite  i  n ie  może być ca łko
w ite , a jego trw a łość zależy bez
pośrednio od przebiegu w a l
k i...“ .

„Inacze j m a się rzecz w  k ra 
jach ko lon ia lnych  i  zależnych. 
Tam  w a lka  na rodow o-w yzw o
leńcza z konieczności m usi k a r
czować w p ły w y  im p e ria lis tycz 
ne, co mocno u tru d n ia  is tn ien ie  
i rozw ó j re fo rm izm u  i  elemen
tów  roz łam u“ .

O m aw ia jąc dzie je K om uny 
autor przypom ina, że z jedno
czyła ona przeciw  sobie cały 
św ia t kap ita lis tyczny . B ism arck 
p rzyczyn ił się bezpośrednio do 
wygłodzenia m iasta, A leksan
de r I I  przez swego w ys łann ika  
O kuniew a naciska ł na W ersal, 
by ja k  na jprędze j skończyć z 
powstańcam i, a ambasador S ta
nów Zjednoczonych w  Paryżu 
W ashburne ja k  p rzypom n ia ł 
o tym  lis t  K aro la  M arksa, opu
b liko w a n y  przed k ilkom a  dn ia 
m i w  „T ry b u n ie  L u d u “  —  o-

b łudn ie  w ystępow ał z rzeko
m y m i propozyc jam i pośredni
c tw a m iędzy w a lczącym i s tro 
nam i, a jednocześnie oddawał 
us ług i W ersalczykom , pu b licz 
nie  w ygraża jąc, iż  „wszyscy, 
k tó rzy  należą do K om uny i  ci 
co z n ią  sym patyzu ją , będą roz
s trze la n i“ .

W  te j w ro g ie j kam pan ii prze
c iw  K om un ie  nie zab rak ło  i  
W atykanu. Papież P ius IX  w y 
g łos ił do de legacji k a to lik ó w  
szwajcarskich w ie lk ą  mowę, w  
k tó re j stw ierdziły m. in .: „W asz 
rząd rep u b lika ń sk i uważa za 
swój św ię ty  obow iązek złożyć 
ciężką o fia rę  tem u, co nazywa 
wolnością. Rząd ten udziela p ra 
wa azylu ogrom nej ilośc i iudz i 
najpodlejszego ga tunku , to le 
ru je  u siebie sektę in te rn a c jo 
na lis tów , z k tó ry m i cała E u ro 
pa chcia łaby postąpić tak , ja k  
postąp ił z n im i P aryż“ . (P rzy
po m n ijm y  tu o s trasz liw ych 
rzeziach dokonanych przez W er- 
salczyków).

Tow . M odzelew ski w  a r ty k u 
le sw ym  stw ierdza, że zerw anie 
z tra d y c ja m i K om uny w  I I  M ię 
dzynarodówce, z tradyc jam i, 
k tó re  m ó w iły  o re w o lu cy jn e j 
walce p ro le ta r ia tu  w y n ik a ło  że 
w zm ocnienia k ie ru n kó w  re fo t-  
m istycznych i op o rtun is tycz- 
nych. „N ie  jes t p rzypadk iem  
— pisze da le j tow . M odze
le w sk i — że I I I  M iędzynaro
dówka, choć zrodzona bezpo
średnio z W ie lk iego Paździe rn i
ka, naw iązała w łaśnie do t ra 
d y c ji K om uny P arysk ie j, po
dobnie ja k  nie jes t p rzypad
kiem , że pow stan iu p a r t i i ko 
m un istycznych ' wszędzie, nie 
w yłącza jąc F ranc ji, tow arzyszy
ło  odrodzenie zainteresowania 
d la  K om uny oraz nadanie tym  
zainteresowaniom  nowej tre 
ści re w o lu c y jn e j“ .

W iele in te resu jących danych 
podaje au to r odnośnie udzia łu 
Po laków  w  Kom unie. Cennym  
uzupe łn ien iem  art. tow . Modze

lewskiego je s t zestaw ienie naz
w isk  Po laków  uczestn ików  K o 
m uny sporządzone przez m gr 
IC. Wyszańską.

W  tym  samym num erze „N o 
w ych D róg“  tow . A r tu r  S tare- 
w icz pisze o pa trio tyzm ie  jak«  
sile m otoryczne j w a lk i o pokój 
i  P lan 6 -le tn i. N aw iązu jąc do 
uchw a ł V I  P lenum  au to r s tw ie r 
dza, że hasło fro n tu  narodo
wego nie , jes t żadnym  hasłem 
„k o n iu n k tu ra ln y m “ , ale hasłem 
zasadniczym dla całego okresu 
naszego budow n ic tw a  socja liz
mu. „Dziś w  św ie tle  V I  P le
num  jaśn ie j w ys tąp iła  prawda, 
że nasze zadania klasowe, so
c ja lis tyczne i poko jow e są zara
zem zadaniam i ogólnonarodo
w ym i... P a trio tyzm  lu d u  pracu
jącego, pa trio tyzm  ludu , k tó ry  
w y d a r ł ojczyznę w yzysk iw a 
czom i budu je  ją  dla siebie — 
pow in ien  stać się s iłą  m otorycz- 
ną całego naszego budow n i
ctw a i  w a lk i P o lsk i o pokó j i  
socja lizm “ .

Socja lis tyczny pa trio tyzm  — 
to pa trio tyzm  iudz i pracy, k tó 
rzy  przez zdobycie w ładzy bu - 
du ią  dla siebie, d la  narodu. 
Z na jdu je  on dziś na jpe łn ie jszy 
w yraz w  nowym , św iadom ym  
stosunku do pracy i społecznej 
w łasności. S oc ja lis tyczny pa
tr io tyzm  jest pa trio tyzm em  n a j
bardzie j ogólnonarodowym , n a j
pe łn ie j w yraża jącym  zgodność 
in teresów  jednos tk i 1 narodu.
P a trio tyzm  t t e n __ pisze autor
— jest nieodłączny od in te rn a 
c jona lizm u zespalając w  jedno 
pa trio tyzm  i solidarność z w o l
nym i narodam i.

W  dzia le „Z  życia p a r t i i“  — 
zna jdu jem y a r ty k u ł tow . tow. 
A. A ls te ra  i J. A nd rze jew sk ie 
go w  spraw ie składu socjalnego 
PZPR.. „W a lka  o słuszną lin ię  
po lityczną, ja k  tego uczy boga
te doświadczenie W KP(b), idzie 
zawsze w  parze z w a lką  o w ła 
ściw y skład socja lny p a r ti i i o 
czystość szeregów p a rty jn y c h , o

ja k  na jściślejszą w ięź z masa
m i“  —  piszą autorzy.

A r ty k u ł om aw ia na wstępie 
sprawę kszta łtow an ia  się sk ła 
du socjalnego PPR w  okresie 
przed zjednoczeniem. P a rtia  
wzrosła od g ru dn ia  1945 r. do 
g rudn ia  1948 r. z 235 tys. na z 
górą 1.006 tys. członków. M im o  
pewnych cech żyw io łow ości 
w zrost p a r t i i w  la tach  1945— 47 
odbyw ał się w  tru d n e j walce z 
reakcją . Pod koniec jednak 
1947 r. i  w  p ierw szym  p ó łro 
czu 1948 nas tąp ił m asowy n ie 
kon tro lo w an y  n a p ły w  do p a r
t i i ,  w  w y n ik u  czego w stąp iło  
do szeregów p a rty jn y c h  w ie 
le e lem entów  przypadko
w ych , a często obcych k laso
wo. Na p ra k tyce  te j zaciążyły 
fa łszyw e koncepcje gom ułkow - 
szczyzny. K res te j p rak tyce  po
łoży ło  dopiero lipcow e P lenum  
K C  (1948 r.).

Skład soc ja lny  p a r t i i u leg ł po
gorszeniu po Kongresie Z je d 
noczeniowym  m im o prze jśc io
wego w zrostu  odsetka ro b o t
n ików . W zrósł odsetek p racow 
n ikó w  um ysłow ych , zm ala ł od
setek chłopów. Podając szereg 
p rzyk ład ów  organ izacji p a r
ty jn ych , w  k tó rych  odsetek 
chłopów  je s t szczególnie n isk i 
au torzy a rty k u łu  s tw ie rdza ją : 
„Jeżeli organizacja p a rty jn a  na 
teren ie w ie js k im  n ie  rozbudo
w u je  się g łów n ie  wśród b iedo
ty , na jb liższe j k las ie  ro b o tn i
czej swą pozycją socja lną i swą 
bojowością, i n ie  stara się po
zyskać ś redn ioro lnych chłopów, 
to siłą rzeczy w y k rz y w ia  swa 
struktu rę ... S krzyw ien ie  s tru k 
tu ry  socja lne j jes t wyrazem  
wypaczenia l in i i  po lityczne j i po 
ciąga za sobą dalsze wypacze
nia w  pracy organ izac ji p a r ty j
nej. Naleciałością socjaldem o- 
k ra tyzm u  jes t rów nież w pada
nie z jedne j krańcow ości w  d ru 
gą. W iększość naszych organ i
zacji po zjednoczeniu, po ok re 
sie „szeroko o tw a rtych  w ró t“  
do p a rtii,  w padła w  drugą krań 
cowość: nie dostrzegła nowych, 
w ysuw ających się ludz i, nie do
strzegła zm ian w  zakładzie p ra 

cy, rac jona liza to rów , przodow 
n ikó w  pracy, n ie  dostrzegła no
wego a k ty w u  społecznego, k tó 
ry  się w ysuw a ł wśród b iedn ia - 
ków  na w si, nie dostrzegła 
w zrostu aktyw nośc i kob ie t i  rU*fzel _ — ?°.d5 
m łodzieży. B a ła  się p rzy jm ow a
nia  do p a r t i i“ .

Po I I I  P lenum , k tó re  w ysu 
nęło sprawę regu low ania  sk ła 
du socjalnego p a r ti i,  nastąpiła 
w  tym  składzie w yraźna poprar 
wa. W śród now oprzy ję tych  w  
okresie od 1.X II.49 — 1.XII.50 r.
78,1 proc. s tanow ią rob o tn icy  i  
chłopi.

P rzypom ina jąc, że p rz y jm o 
w a n iu  do p a r t i i w in n a  tow a
rzyszyć troska o wzm ocnienie 
je j p ro le ta riack iego  trzonu au
to rzy  podają p rzyk ład y , k tó re  
świadczą, że p ra k ty k a  w ie lu  na 
szych o rgan izac ji odbiega od 
te j zasady.

A u to rzy  piszą: „R egu low anie 
w zrostu p a r t i i — ja k  tego uczy 
doświadczenie W K P (b) — w y 
maga doprowadzenia do św ia 
domości wszystk ich członków, 
że jest to sprawa związana z 
podniesieniem  poziomu pracy 
p a rty jn e j, z uporządkow aniem  
całej gospodarki p a r ty jn e j“ .

Poza om ów ionym i pozycjam i 
w  osta tn im  numerze „N ow ych  
D róg" zna jdu jem y: art. L. G ro
nowskiego i J. Kow alewskiego 
„W a lka  o pokój a sprawa nie
m iecka“ , art. J. Górskiego —
„W  80 rocznicę urodzin  Róży 
Luksem burg “ . A dam  K o rta  pisze 
o H ugonie K o łłą ta ju , L. B aum - 
garten — „O  w spółpracy Tow a
rzystw a Patrio tycznego z deka
b rys ta m i“ , K. Petrusewicz i V*'
M ich a jło w  — „O  tw órczym  roz
w o ju  nauk biologicznych w 
Polsce". Z zagadnień m iędzyna
rodowego ruchu robotniczego 
zna jdu jem y a r ty k u ł K . Lapte- 
ra, „W a lka  o niezawisłość w 
program ie  K om unis tyczne j Par
t i i  W ie lk ie j B ry ta n ii"  oraz te 
zy na zjazd p a rty jn y  K P D , o- 
pracowane przez k ie row n ic tw o  
te j p a rtii. M. P ohorille  om awia 
n iek tó re  zagadnienia niższych 
typó w  spółdzielczości p ro d u k t 
cy jn e j. A. W.

c z w a r te k  22.3 i  
p ią te k  23.3 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a rte k  22.3
— „O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a 
ry s i“  —- godz. 15, „C z ło w ie k  i  m a 
s z y n y “  — . godz. 19, p ią te k  23.3 —
„C z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — gocjz. 19.

T E A T R  L A L E K  „ G U L IW E R “  
(M a rs z a łk o w s k a  81D) — c z w a rte k
22.3 i  p ią te k  23.3 — „ T r z y  p o m a - 

17.
T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE

M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — c z w a r
te k  22.3 i p ią te k  23.3 — „P a n  D ro p s  
i  je g o  t r u p a “  — godz. 12 i  14. 

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O c z k i 6)
— c z w a rte k  22.3 — n ie c z y n n y , p ią te k
23.3 — „P a lu s z k a “  — godz. 17. 

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  .F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — c z w a r
te k  22.3 — „C y g a n e r ia “  — godz. 
19. p ią te k  23.3 — K o n c e r t  s y m fo 
n ic z n y  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — c z w a r

te k  22.3 i  p ią te k  23.3 — „W a rs z a w 
ska P re m ie ra “  — p ro d . p o lska  — 
dozw . od  7 la t  — godz. 15, 17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
c z w a rte k  22.3 i p ią te k  23.3 — „ W a r 
szaw ska P re m ie ra “  — p ro d . p o lska
— dozw . od  7 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21.

P A L L A D IU M  (R u le w s k ie g o  9) —
c z w a rte k  22.3 i  p ią te k  23.3 — „G ę -  
s ia re k  M a ty i “  — p ro d . w ę g ie rs k a — 
dozw . o d  14 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
c z w a rte k  22.3 i  p ią te k  23.3 — ,,V o l- 
p o n e “  — p ro d . f ra n c u s k a  — dozw . 
od 18 la t — godz. 15, 17, 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — c z w a rte k
22.3 i p ią te k  23.3 — „R z y m  m ia s to  
o tw a r te “  — p rod . w ło s k a  — dozw . 
od 18 la t — godz. 16, 18. 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — c z w a r
te k  22.3 i  p ią te k  23.3 — „ Ś m ia l i  lu 
d z ie “  — p ro d . ra d z ie cka  — d ozw . 
od 7 la t — godz. 14 16, — „R a d a
b og ó w “  — p rod . N R D  — dozw . od 
14 la t — godz. 18.15. 20.30

W —Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
c z w a rte k  22.3 i p ią te k  23.3 — „ D r  
S e m m e lw e iss “  — p ro d . N R D  — dozw . 
od 14 la t — godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — c z w a r 
te k  22.3 i p ią te k  23.3 — „T a jn a  m i
s ja “  — p io d . ra d z ie c k a  — dozw . od  
12 la t — godz. 19. 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — c z w a r
te k  22.3 i p ią te k  23.3 — „W io s n a “  — 
p rod . ra d z ie c k a  t-  dozw . od  14 la t
— godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z Ą  (S u z in a  4) — c z w a rte k
22.3 i p ią te k  23.3 — „ Ś w in ia rk a  1 
p a s tu c h “  — p ro d  ra d z ie c k a  — 
dozw  od 8 la t — godz. 17, 19, 21. 
D od. K o re a ń s c y  a r ty ś c i w  M os -  
k w ie .

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
c z w a rte k  22.3 t p ią te k  23.3 — „ K o lo 
ro w y  p ro g ra m  s k ła d a n y “  — p ro d . 
ra d z ie c k a  — dozw . od  7 la t  — godz. 
12 i 14, „ D z ie ln y  G a jc z i“  — p ro d . 
w ę g ie rs k a  — dozw . od  7 , la t  — 
godz. 16, 17.30, 19, 20.30.

R A  D I U
P IĄ T E K  23 M A R C A  1951 R.

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m  
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  

23.10, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia 
d om o śc i 5.05. 6.30, 7.55, 12.04, J6.00, 
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i ,  5*10 A u d . 
d la  w s i, 5 20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra 
cy , 5.58 S ta n  p og o d y , 6.05 P o ls k a  
p ie śń  m asow a, fi.10 M u z y k a  p o lska . 
7.00 K o n c e r t , 8.05 N a jp ię k n ie js z e  m e  
lo d ie , 8.55 M u z y k a , 9.15 P o lska  p ie śń  
m asow a, 9.20 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,
9.50 „ S a ty r y  Ig n a ceg o  K ra s ic k ie g o “  
— re c y ta c je , 10.10 A u d . d la  p rz e d 
s z k o li — z a b a w y  ry tm ic z n e , 10.30 
M u z y k a , 30.50 In fo rm a c je , 10.55 M u 
z y k a  s y m fo n ic z n a . 11.30 P o lska  m u 
z y k a  k a m e ra ln a , 11.50 G łos m a ją  k o 
b ie ty ,  12.15 Ś p iew a  B e n j a m in o  G i-  
g l i ,  12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 C h ło p 
s k ie  p ie ś n i b u n to w n ic z e . 13.15 P rz e r 
w a , 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie 
c ię c y c h , 15.50 M u z y k a , 16.20 F ra g m . 
„ L is tó w  z p o d ró ż y  do  A m e r y k i“  — 
H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a , 16.40 K o m 
p o z y to r  T y g o d n ia  — Ja n  S e bastian  
B a ch , 17.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie 
go, 17.20 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta , 18.00 
„P rz e d p o le “  — ode. pow . G a ła ia , 
18.20 M u z y k a  lu d o w a , 18.45 A u d . d la  
w s i, 19.00 D. S z o s ta ko w icz  — o ra to 
r iu m :  „P ie ś ń  o lasa ch “ , 19.40 A u d . 
d la  m ło d z ie ż y , 20.30 K o n c e r t  s y m 
fo n ic z n y , 21.30 P o ro z m a w ia jm y , 21.35 
A u d . l ite ra c k a , 22.00 S ta n  p og o d y , 
22.02 U w e r tu r y  i  fa n ta z je , 22.30 K la 
syczna  j  m u z y k a  k a m e ra ln a , 23.17 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m  
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  

23.55, S y g n a ł czasu 5.03, W ia d o m o ś c i 
5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 17.00, 20.00, 23.00, 
G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra  
c y , 5.58 S ta n  p o g o d y , 6.15 M u z y k a  
w ę g ie rs k a . 6.50 P ieśn i m asow e, 7.15 
M u z y k a , 8.00 P rz e rw a , 13.30 M u z y 
ka  s y m fo n ic z n a , 13.50 U tw o r y  fo r te 
p ia n o w e  J. S. B a ch a , 14.20 P og ad a n 

ka  z c y k lu :  „P o z n a je m y  m o rze  i  
w y b rz e ż e “  14.30 M u z y k a  o rg a n o w a ,
14.50 G ra  Zesp  W a s iaka , 15.30 A u d . 

d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 M u z y 
ka , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 
M u z y k a , 16.55 Z y c ie  k u ltu r a ln e  W a r

sza w y , 17.05 R ep o rta ż , 17.25 G ra  Zesp. 
M a n d o lin is tó w . 17.45 F e lie to n , 13.00 
A r ie  o ra to ry jn e .  18.20 G łos m a ją  k o 
b ie ty ,  18.35 D ro b n e  u tw o ry  s k rz y p 
cow e  i  w o k a ln e . 19.00 „Z a p o m n ie 
n ie “  — o po w  S te fa n a  Ż e ro m s k ie 
go. 19.22 A u d . z c y k lu :  „S ta n is ła w  
M o n iu s z k o “ , 19.55 P o lska  p ieśń  m a 
sow a, 20.30 K o n c e r t m a sow y, 21.15 
„P o w s ta n ie  w ie lk o p o ls k ie “  — pog. 
Z b . Ć w ie k a , 21.30 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i, 22.00 N o w ó śc i p o e ty c k ie , 22.15 
W ę g ie rs k a  m u z y k a  lu d o w a , 23.10 Poe 
m a ty  s y m fo n ic z n e . 0.02 K o n ie c  aud.

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w ca  K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R obo tn lcze.i.
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  RSW  „P ra s a "
Z a k ł. G ra fic z n e  1 W y d a w n .

D om  S łow a  P o lsk ie g o  
i 24 , ’ -B -15988
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C zy te ln icy  i  korpspondpnci p iszą  
O niesumiennych dostawach i itiekwaliiikowanym

ziarnie
W  a k c ji przygotow ań do sie- | 

w ó w  wiosennych, zdarzają się; 
jeszcze czasem w yp a d k i n ie 
ch lu js tw a  i b ra ku  staranności w  | 
dostaw ie m a te ria łó w  siewnych.

Np. część kw a lifiko w a neg o  
z ia rna  dostarczonego przez in  -  
s ty tu c je  spółdzielcze i P aństw o
w e Gospodarstwa Rolne do ma 
gazynów PZGS w  G ostyn iu  
(w o j. poznańskie) zupełn ie  n ie  
nada je  się do użytku . Z ia rn o  to 
je s t stęchłe, w ilgo tne , porażone 
strąkow cem , zanieczyszczone 
dużą ilością  chw astów , toteż zo 
sta ło  zakw estionow ane p ro to  -  
kó ła im ie  przez odbiorców . A na
liza  próbek S ta c ji Badania N a
sion p o tw ie rd z iła  słuszność za
ję tego  stanow iska.

Dostawcam i tego zepsutego

ziarna są G m inna S pó łdzie ln ia  
„Sam opom oc Chłopska“  w  N o
w ym  S taw ie  (pow. gdański) o - 
raz Państw ow e Gospodarstwa 
Rolne: K o tow iecko  (pow. O - 
s trów ), K o tow o  (pow. N ow y To
m yśl) i  G łuchow o (pow. Koś -  
cian).

L is ta  n iesum iennych dostaw
ców jes t na szczęście n iew ie lka . 
W iększość dostawców rozum ie, 
że dobre zia rno jes t je dn ym  z 
g łów nych w a ru n kó w  w ysok ie j 
w yda jności z hektara.

Sądzę je dn ak  że i  te „w y ją t 
k i “  na leży z likw id ow a ć , a w o 
bec w in n ych  w yciągnąć w ła śc i
we konsekwencje.

Z Y G M U N T  G R A L A  
Środa W lkp.

Czy ceny w Zakopanem muszą być proporcjonalne 
do wysokości gór

Przed europejską konferencją robotniczą 
przeciwko remilitaryzacji Trizonii

G ubałów ka jes t obok K asp ro
wego n a jlic z n ie j uczęszczanym 
pu nk tem  w  Zakopanem. K o le j 
linow a , w y ją tk o w e  nasłonecz
n ien ie , łagodne tereny zjazdowe, 
w szystko to  ściąga na G uba
łó w kę  niezliczone t łu m y  wcza
sowiczów.

T ym  sm utn ie jszy jes t fa k t, że 
w łaśn ie  na G ubałówce tu ryśc i 
i  wczasowicze skazani są na 
bez litosny w yzysk  ze strony 
m ie jscow ych „przeds ięb io rców “ , 
z k tó rych  us ług często muszą 
korzystać.

D la  ilu s tra c ji podaję k ilk a
fa k tó w :

Sm arow anie n a r t  na gorąco 
(tzw . lu t- la m p ą ) —  czynność 
n ie  wym agająca żadnych abso
lu tn ie  k w a lif ik a c ji pociągająca 
znikom e koszta w łasne p rzyn o 
si w ykonu jącem u ją  „sp e c ja li
ście“  w  ciągu k i lk u  m in u t aż 
3 zł.

N a rc ia rz , k tó re m u  ro z lu ź n iły
Się szczęki' w iązań  p łac i 1 z ł 
za wypożyczenie na k ilk a  m i
n u t zw ykłego śrubokrę ta .

W ypożyczenie na godzinę pa
r y  starych, n iew ie le  w a rtych  
n a r t kosztu je  4 zł. P rzechowa
nie  na rt, oczyw iście bez n u 
m erka  kon tro lnego , a w ięc  i  bez 
gw a ra nc ji, kosztu je  1 zł,

Dziesięć z w yk łych  leżaków

sięb io rcy z G uba łów k i spokojny 
b y t bez pracy i  w y s iłk u . Za 
wypożyczenie roztrzęsionego le 
żaka każe on sobie p łacić 2,50 
zł na godzinę A  p rzy  dob rym  
słońcu „o b ró c i“  leżakiem  w  
ciągu dn ia 2 — 3 razy.

Osobny rozdzia ł to  praca do
m orosłych „ in s tru k to ró w “  n a r
c ia rsk ich , ■ zarab ia jących przez 
ca ły sezon z im ow y po 120 zł 
dziennie, w y łudzanych  p rze 
w ażnie od wczasowiczów.

Do w szystk ich  w ym ien ionych  
„p u n k tó w  us ługow ych“  sto i się 
w  doda tku  w  kole jce , ta k  w ie l
k ie  m a ją  powodzenie.

Ten stan rzeczy wym aga, 
m oim  zdaniem , n iezw łocznej in 
gerencji, ty m  ba rdz ie j, że G u
ba łów ka n ie  jes t je dyn ym  m ie j
scem w  Zakopanem , gdzie sza
le je  w  ta k  n iepozornej „na  oko“  
fo rm ie  zdzierstw o in ic ja ty w y  
p ryw a tn e j.

N a jskuteczn ie jszym ' środkiem  
by łob y  uruchom ien ie  uspołecz
n ione j p lacó w k i usługowej. 
FW P pow in ien  zająć się o tw a r
ciem  w ypożycza ln i na rt, zaś Pol 
sk i Zw . N a rc ia rsk i delegować 
k i lk u  swych in s tru k to ró w  do 
nauczania jazdy  na nartach, o- 
p łacanych po dostępnie d la  lu 
dz i p racy ska lku low anych  ce
nach. E M IL  A D LE R

Warszawato  „k a p ita ł“  zapew nia jący przed

Droga awansu otwarła dla wszystkich

B e rlin , w  m arcu.

A pe l ro b o tn ik ó w  h u ty  „H a - 
gen-Haspe“  w  N adren ii, o zwo
łan ie  do B e rlin a  eu rope jsk ie j 
kon fe ren c ji robotn icze j prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji zachod
n ich  N iem iec w y w o ła ł s ilny  od
dźw ięk w  n iem ieck ie j k las ie  ro 
botn icze j. O ddźw ięk b y ł ta k  s il
ny, że w odzow ie socjaldem o
k ra c ji uzna li za wskazane pod
jąć  na tychm ias t kon trakc ję .

„List ostrzegawczy“ 
Schumachera

Schum acher zan iepoko jny, że 
d o ły  SPD wezmą m asowy udz ia ł 
w  w yborach  de legatów na kon
ferencję , w ystosow a ł do człon
ków  SPD „ l is t  ostrzegawczy“ , 
k tó ry  jes t han iebnym  dokum en
tem  jego an typoko jow e j roboty. 
Po ty m  p ro w o kacy jn ym  liśc ie  
ukaza ł się w  organ ie SPD 
„H a m burg e r Echo“  a r ty k u ł je d 
nego z g łów nych doradców  
Schumachera, w iceprezydenta 
Bundestagu w  Bonn, p ro f. C ar
lo  Schm ida, k tó ry  podczas oku 
pa c ji F ra n c ji b y ł sędzią w o j
skow ym  w  L i l le  i w y s y ła ł f ra n 
cuskich pa rtyza n tów  na szafot. 
W  tym  a rty k u le  Schm id dom a
gał się od m ocarstw  zachodnich, 
„a b y  w y s ła ły  do zachodnich 
N iem iec ty le  w o jska, ile  k o 
nieczne będzie d la  przesunięcia 
terenu dz ia łań  w o jennych  na 
d ru g i brzeg W is ły “ . Schm id 
jeszcze raz po pa rł starą tezę 
swego pa trona Schum achera o 
ofensyw ie za W isłę.

Te nowe w yp ow ied z i czoło
w ych  socja ldem okra tów  z p ra 
w icowego k ie ro w n ic tw a  SPD,. 
opub likow ane w  Obliczu rozsze
rza jące j się a k c ji poko jow e j, 
prow adzone j przez niem iecką 
klasę robotniczą, w  ob liczu 
przygotow ań do eu rope jsk ie j 
ko n fe re n c ji robotn icze j w  B e r
lin ie , są n iczym  innym , ja k  p ró 
bą torpedow an ia  wspólnych 
a k c ji kom un is tów  i  członków

(OD W ŁA SNEG O  K O R ESPO N D EN TA  „T R Y B U N Y  L U D U “)

Marian Podkowiński

D yre kc ja  H u ty  S ta low a W ola 
ju ż  od dawna p row adzi ku rsy  
zawodowe dla  swoich p ra cow n i
kó w  i  d la  m łodzieży w ie js k ie j, 
pragnącej pracow ać w  p rzem y
śle. K u rsy  te cieszą się w ie l
k im  zainteresowaniem  m ło 
dych rob o tn ików , k tó rz y  zdają 
sobie sprawę, że aby poznać 
w a rsz ta t pracy, aby um ieć po
s ług iw ać się każdym  p rzy rzą 
dem, trzeba zdobyć odpow ied
nie  k w a lif ik a c je  zawodowe.

Na 9 -  tygodn iow ych  kursach 
m łodzież zazna jom iła  się z r y 
sunkiem  technicznym  techno lo
gią, h ig ieną i  bezpieczeństwem 
pracy, z a k tu a ln y m i zagadnie
n ia m i p o lityczn ym i i  gospodar
czym i naszego k ra ju  i  rów no 
cześnie odbyw a zajęcia p ra k 
tyczne przy warsztatach. W  
czasie na u k i i  późnie jsze j p ra 
cy w  daw nym  zawodzie słucha
cze o trzym u ją  wynagrodzenie

wg. obow iązu jącej s ia tk i p łac 
d la  p ra cow n ikó w  fizycznych. 
O sta tn io  zakończył się ku rs  fre -  
ze rsko -tokarsk i, k tó ry  przygo
to w a ł do zawodu 79 w y k w a li f i
kow anych p racow n ików , re k ru 
tu ją cych  się przeważnie spośród 
m łodzieży w ie jsk ie j.

W  ku rs ie  uczestniczyło też 
12 dziewcząt, k tó re  będą praco
wać w  hucie. Na w yróżn ien ie  
zasłuży ły  Helena Biesadecka', 
Z o fia  Żak i  Regina G rzyw a. 
K u rs is tk i zaznaczyły, że n ie  na
p o ty k a ły  na żadne trudnośc i w  
nauce i  że praca jes t bardzo in 
teresująca.

Dziewczęta są szczęśliwe, że 
dz ięk i w ładzy ludow e j m ają  
p raw o  do p racy w  dow o ln ie  o- 
b ra nym  zawodzie i szeroko o- 
tw a rtą  drogę awansu.

P IO T R  SZU B IG A  
Stalowa Wola

SPD, k tó rz y  n ie  chcą d łuże j iść 
na pasku swego k ie row n ic tw a .

Rośnie jedność robotnicza
O dpow iedzią na „ l is t  ostrze

gawczy“  Schum achera i  p ro w o 
kac ję  w o jenną Schm ida b y ły  
w y b o ry  w  rozm a itych  fa b ry 
kach, hu tach i kopa ln iach  de le
ga tów  na be rliń ską  kon ferencję . 
W ybrano  w ie lu  ro b o tn ik ó w  so
c ja ldem okra tów , na k tó ry c h  g ło 
sow ali kom un iśc i i  w ie lu  ro b o t
n ik ó w  kom un is tów , na k tó rych  
g łosow ali rob o tn icy  socjaldem o
k rac i. P am ię ta jm y  p rzy  tym , 
iż w  p ie rw szym  apelu h u ty  „H a - 
gen-Haspe“  w z ię li ud z ia ł ró w 
nież i  cz łonkow ie  SPD.

Rada zakładow a w ie lk ie j od
le w n i w  F ra n ke n ta lu  (ko ło  L u d - 
w igshafen) jednom yśln ie  w y b ie 
ra jąc  delegata na konferencję  
do B erlina , odpow iedzia ła  Schu- 
m acherow i następującą rezo
lu c ją : „Jedność k lasy ro b o tn i
czej je s t• dz is ia j ba rdz ie j ko 
nieczna n iż  k ie dyko lw iek . Z  ra 
dością w ita m y  fa k t, że ro b o tn i- 
cy w szystk ich  k ie ru n kó w  p o li
tycznych, z ca łe j E uropy, zb ie
ra ją  się 23 m arca w  B erlin ie , 
aby radzić  nad środkam i zapo
b iegaw czym i zagrażającej w o j
n ie “ .

Doły SPD biorą udział 
w  akcji

S ocja ldem okra tyczn i przew od
niczący k o m is ji mężów zaufania 
h u ty  „W anhe im “  z Du isburgu, 
A lb e r t  Rohrbacher, popiera jąc 
apel w  spraw ie  ko n fe re n c ji ro 
bo tn icze j w  B e r lin ie  ośw iadczył: 
„C hcem y sam i rządzić. W ojska  
okupacyjne muszą w róc ić  do 
domu. Jeże li klasa robotn iczą  
zjednoczy się, w te d y  podżegacze 
w o jen n i oraz ich m in is tro w ie  
stracą g ru n t pod nogam i, a po
k ó j będzie u trw a lo n y “ .

W yb ie ra jąc  dwóch gó rn ików  
ja ko  delegatów na konfei-encję 
do B erlina , rada zakładow a i 
cała załoga ko p a ln i „K a ro lin e n -

g lü ck “  w  Bochum , specja ln ie 
po dkre ś liły , że w ysy ła ją  jedne
go kom un is tę  i  jednego członka 
SPD, aby dać dowód so lida rno
ści k lasow e j, gdy idz ie  o tak  
ważną sprawę, ja k  pokó j i  w a l
ka  z re m ilita ry z a c ją  N iem iec 
zachodnich.

Szeroki zasięg 
akcji w Trizonii

Prasa zachodnia podaje co
dziennie w y n ik i w yb o ró w  w  
rozm a itych  zakładach pracy. W 
sam ym  ty lk o  Zagłęb iu  R u h ry  
w yb ran o  ju ż  ponad 200 delega
tów , a 59 przewodniczących rad 
zakładow ych rozm a itych  fa b ry k  
w  N a d re n ii i w  W e s tfa lii pod
p isa ło  w spó lny apel do ro b o tn i
kó w  zachodnich N iem iec, aby 
ja k  na jlic zn ie j obesła li eu rope j
ską robotn iczą kon ferencję  w  
B e rlin ie . W edług osta tn ich w ia 
domości,, w  sam ym  H am burgu 
w yb rano  ju ż  ponad 30 delega
tów  spośród rob o tn ików  po rto 
w ych i dokerów, w  B rem ie  7 
(w  tym  dwóch p rzedstaw ic ie li 
w ie lk ie j- fa b ry k i samochodów 
„G o lia th “ ), “ 6 w  < Norym berdze, 
po 1 delegacie z rozm a itych  
stoczni w  K ilo n ii i  F lensburgu 
oraz W ilhe lm shaven i  G rohn. 
Prasa podkreśla, że nie ma w  
te j c h w ili an i jedne j w iększej 
fa b ry k i czy s ta low n i, w  k tó re j 
sprawa robotn icze j kon fe ren c ji 
W  B e rlin ie  n ie  by łab y  przed
m io tem  dyskus ji, w yb o ró w  i  de
bat.

Również na te ren ie  zachód -  
niego B e rlina  wzmożona ag ita 
c ja  w śród rob o tn ików , p ra cu ją 
cych w  zakładach surowo kon-

w ych  w  rozm a itych  fab ryka ch  
na W eddingu, w  R e in ickendo rf 
i  w  W ilm e rsdo rfie . W brew  ag i
ta c ji k ie ro w n ic tw a  SPD, wśród 
de legatów są rów nież fu n k c jo 
nariusze roz łam ow ych zw iąz -  
ków  zawodowych (UGO), ko n 
tro lo w a nych  ca łkow ic ie  przez 
zauszników Reutera.

W  Niemieckiej Republice 
Demokratycznej

Zbędne je s t oczyw iście nad - 
m ieniąc, ja k  w ie lk im  zrozum ie
niem  i frekw e nc ją  cieszą się 
w szystkie  wiece i zebrania w y 
borcze na te ren ie  N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej. N a j
bardzie j popu la rn i działacze, ro 
bo tn icy  oraz zasłużeni a k ty w iś 
ci, m łodzież robotn icza oraz 
działacze wszystk ich k ie ru n kó w  
po litycznych sk łada ją  spraw o
zdania i o trzym u ją  , in s tru kc je  
od swoich tow arzyszy i  ko le  - 
gów, k tó rzy  wiedzą ja k  ważną 
rzeczą jes t w a lka  św ia ta  p ra 
cy o ra tow an ie  pokoju.

Prasa dem okratyczna podaje 
życ io rysy w yb ran ych  de le ga 
tów  z N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej oraz ich  zasługi 
nad odbudową dem okra tyczne
go życia w  NRD. W  licznych 
zobowiązaniach i  dekla rac jach 
solidarności, rob o tn icy  N iem iec
k ie j R e pu b lik i D em okratycznej 
w y ra ża ją  swoją sym patię  oraz 
zadowolenie z apelu załogi 
„Hagen -  Haspe“ . Robotn icy 
N R D szczególnie dum n i są z 
fa k tu , że na kon fe renc ję  do 
B e rlin a  p rzyb yw a ją  delegaci z 
całej E uropy (z samej F ra n c ji 
oko ło 100 delegatów), aby w raz 
z N iem cam i radzić  nad sposo -

Narady „czterech“ mocarstw w Paryżu

Rys. Jerzy Zaruba

W pracowniach kompozytorów 
polskich

W  zw iązku  z Festiw a lem  M u zyk i P o lsk ie j redakcja  „T ry b u n y  
L u d u “  zw ró c iła  się do po lsk ich  kom pozytorów  współczesnych  
z prośbą o po in fo rm ow an ie  czyte ln ików , ja k ie  u tw o ry  ukończy li 
ostatn io, nad ja k im i p racu ją  obecnie i  ja k ie  m ają p lany na p rzy 
szłość. Pon iże j d ru k u je m y  w ypow iedz i kom pozytorów  po lskich .

do

tów  zachodnich sektorów , p rzy 
niosła pozytyw ne rezu lta ty . M i
mo rep res ji i  te rro ru , naw et za
k ła d y  Siemensa w  Spandau (sek
to r  b ry ty js k i) ,  w y b ra ły  trzech 
de legatów na zebraniu, w  k tó 
ry m  w zię ło  udz ia ł ponad 1.000 
robo tn ików . T ak ie  same w y n i
k i  da ły  zebrania rad  zakłado-

Pierwsi w nauce -  pierwsi w pracy

Odnawiajmy zużytą kalkę maszynową
Jestem m aszyn istką i  chcę 

napisać p a rę . uw ag na tem at 
oszczędności. O tóż k a lk i m a
szynowe bardzo szybko się n i
szczą i są w yrzucane do kosza. 
A  przecież k a lk i te można „o d 
n o w ić “ : w  ty m  celu trzeba 
w ziąć zw yk łą  świecę i nad je j 
p łom ien iem  przesuwać ka lkę  
całą pow ie rzchn ią  oczyw iście 
sym etrycznie i  ko le jn o  każdy 
skraw ek k a lk i.  Po nagrzaniu 
ka lk a  jes t p ra w ie  ja k  nowa.

M etodę tę sama w yp rób ow a
ła m  i  uzysku ję  w  ten sposób 
50 proc oszczędności k a lk i.

A p e lu ję  do w szystk ich  m aszy
n is tek  aby w yp ró b o w a ły  m ó j 
p ro je k t, a na pewno chętnie go 
zastosują.

Dobrze by łoby, aby fachow cy 
za in teresow a li się tą sprawą. 
Może p ro je k t m ó j można b a r- 

; dzie j udoskona lić lu b  uprościć.
J A N IN A  K A R E LU S  

Sochaczew

tro lo w a nych  przez kom endan - kam i w a lk i z podżegaczami w o 
je nn ym i, k tó rz y  z zachodnich 
N iem iec pragną ńczynić bazę 
agresji p rzec iw ko  obozowi 
państw  pokojow ych.

R obotn icy w ie lk ie j ga rba rn i 
ko ło  Schw erinu, dokerzy stocz
n i Peene w  W olgast, ak tyw iśc i 
zak ładów  chem icznych w  H a lle  
przeznaczyli ca ły dochód zę 
specja lne j szychty na rzecz K o 
m ite tu  In ic ja ty w y  eu rope jsk ie j 
kon fe ren c ji robotn icze j w  B e r l i
nie. P ragną w kładem  tym  pod
kreś lić  swoją solidarność z ha 
s łam i kon fe renc ji.

Bodziec do dalszej walki
P rzygo tow ania  do b e rliń sk ie j 

kon fe ren c ji w ykazu ją  w yraźn ie , 
że n ie  ty lk o  w  N iem ieck ie j Re
publice D em okra tyczne j, ale ró w  
nież w  zachodnich Niemczech

Jan Ekier
W  osta tn ich dn iach ukończy

łem  pracę nad kom pozycją  pt. 
„K o lo ro w e  M e lod ie “ . Jest to 
c y k l o ryg in a ln ych  p ieśn i lu do -

zam ierzam  przyczyn ie się 
w ype łn ien ia  pewnej lu k i w e 
współczesnej po lsk ie j tw órczo
ści m uzycznej przez skompo
nowanie p rzyn a jm n ie j k ilk u  u - 
tw o ró w  z zakresu m uzyk i k a -

w ych , opracowanych przeze j m era]nej  d ja tych  m iło śn ikó w  
m n ie  na chór m ieszany i  m ałą j t ej  mu2y k j; k tó rz y  o trzym a li 
o rk ies trę  sym foniczną. Począt
kow o c y k l ten ukazał się w  ła 
tw y m  uk ładz ie  na fo rtep ian , 
pod ty m  sam ym  ty tu łe m  (w yda
ny  w  P o lsk im  T ow arzys tw ie  
M uzycznym  w  K ra ko w ie ) i  za
w ie ra ł dziew ięć o ryg ina lnych  
m elod ii. W  obecnym  układzie  
opa rty  je s t on na sześciu z tych  
m e lod ii, je s t za to  znacznie roz
szerzony.

W  planach kom pozyc ji na na j
bliższą przyszłość p rzew idu ję  
u w e rtu rę  na o rk ies trę  sym fon i
czną.

Tomasz Kiesewetter
P racu ję  obecnie nad drugą 

sym fonią, oraz rozpocząłem re -

mższe lu b  średnie w ykszta łce
nie muzyczne. U p raw ia jąc  m u 
zykę kam era lną w  swych do
mach, m og liby  on i sam orzutnie 
stw orzyć znaczną ilość ognisk 
um uzyka ln ien ia  w  postaci „d o 
m ow ych kon ce rtów “ . D la  tych  
konce rtów  potrzebna jes t znacz
na ilość u tw o ró w  bardzo do
stępnych i ła tw ych  pod w zg lę
dem technicznym , a jednocze
śnie sto jących na w ysok im  po
ziom ie pod względem  w artośc i 
m uzycznej. Tego rodza ju  u tw o 
ró w  —  na przeróżne zespoły 
kam eralne, ze śpiewem, lu b  czy
sto in s tru m en ta lnych  — m am y 
u e  współczesnej twórczości m u 
zycznej znikom ą ilość. N a to -

konstrukc ję . spalonej w  czasie ! m iast m iło śn ikó w  m uzykow a-

kan ta ta  będzie w ykbnana ju ż  w  
ciągu k w ie tn ia  w  ram ach F es ti
w a lu  M u zyk i Polskie j.

Jeżeli chodzi o p ro je k ty  kom 
pozytorsk ie  na przyszłość — to

P rzodujący w  nauce uczn iow ie  L iceum  B udow y O krę tów  w  G aansku  są rów n ież p rzodow n i- 
j kam i pracy w  w arszta tach szkolnych. Na zd jęc iu : uczn iow ie M arian  Ś w ią tko w sk i i  Tadeusz

Ośrodek w  w arsztacie szko lnym  F o to  a r

w o jn y  u w e rtu ry  do opery k o m i
cznej.

Bolesław Wojtowicz
W  końcu g ru dn ia  1950 r. u 

kończyłem  pracę nad K an ta tą  j 
na 2 chóry, głos solowy i  o rk ie 
strę sym foniczną do słów  Pusz- 

m im o te rro ru  i  prześladowań, k ina  pt. „P ro ro k  . Być może że 
m im o d y w e rs ji w  szeregach ro 
botniczych, klasa robotn icza bie 
rze sprawę u trzym an ia  poko -  
ju  w  swe w łasne ręce. W iado
mości, ja k ie  na p ływ a ją  do B e r
lina  z a k c ji w yborcze j delega
tów  są rów n ież dowodem tego 
—  ja k  pisze dz ienn ik  „Neues 
D eutsch land“  —  (18 marca) — 
że „ro b o tn ic y  w  
Niemczech zaczynają rozum ieć  
zw iązek ja k i zachodzi pom ię - 
dzy rem ilita ryza c ją , a stale ob
niżającą się stopą życ iow ą św ia 
ta pracy, przed czym  pragną  
się teraz b ron ić“ .

K o m ite t In ic ja ty w y  ko n fe ren 
c ji robotn icze j w  B e rlin ie , w z y 
w a jąc eu rope jsk i św ia t pracy 
do p rzeciw staw ien ia  się re m ili-  
ta ryzac ji T r iz o n ii da ł ro b o tn i
kom  N iem iec zachodnich m oc
ny bodziec do spotęgowania 
w a lk i w  obron ie pokoju, prze
c iw  am erykańsk im  im p e r ia li -  
storn.

n ia  w  domu, szczególnie na Ś lą
sku, (gdzie m ieszkam ) jest b a r
dzo dużo. Trzeba im  dostarczyć 
wysokowartościowego polskiego 
rep e rtua ru  kam eralnego. Jest 
to rea lne zapotrzebowanie spo- 

1 łeczne i  będę się s ta ra ł w  m ia rę
m oich s ił p rzyczyn ić się do zą- 
spokojenia tego zapotrzebowa
nia.

N iezależnie od tego n ie  rezyg
nu ję  oczyw iście z up raw ian ia  
w ie lk ic h  fo rm  sym fon icznycht W- 
k tó ry c h  ćżuję się na jlep ie j.

IV  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  W YŚC IG  P O K O JU  

zachodnich  ! „T R Y B U N Y  L U D U “ i „R U D E H O  P R A V A “

Afera żyrardowska w latach 1923-1936
Nasz k ra j k ip i dziś gorącz

k o w ą ’ i  entuzjastyczną pracą 
m ilio n ó w  m ieszkańców m iast i 
wsi. W  oczach naszych rośnie 
w sp an ia ły  gmach szczęścia i  do
b ro b y tu  polskiego rob o tn ika , 
chłopa, in te lig e n ta  pracu jące
go. B ud u jem y sam i d la  siebie, 
d la  naszych dzieci, d la  nasze
go ju tra . P ie rw szy raz w  dzie
ja ch  naszego narodu.

Przed w o jn ą  by ło  inaczej. 
K ra j nasz, rządzony przez po
zosta jących na żołdzie k a p ita 
łu  k ra jow ego i  zagranicznego 
ludz i, d la  k tó ry c h  pojęcie „ o j 
czyzna“  ty lk o  w tedy coś o- 
znaczało, gdy by ło  poparte  b rzę
k ie m  zagranicznej w a lu ty  —  
b y ł terenem , na k tó ry m  graso
w a ły  bezkarn ie  rozm aite  szu
m o w in y  m iędzynarodowego o - 
bozu bu rżuazy jnych  złoczyń
ców.

Zbieg okoliczności chciał, że
jedna z w ie lu  a fe r zagraniczne
go k a p ita łu  w  Polsce, znana 
pod nazwą „a fe ra  żyra rdow ska“ , 
jeszcze przed w o jn ą  wyszła na 
św ia tło  dzienne. Oczywiście — 
n ie  w  całej rozciąg łości; nie 

.w szystk ie  e lem enty zdrady 
i  wyprzedaży k ra ju  przez s trę 
czycie li, za jm u jących  wówczas 
stanow iska rządowe, zostały u - 
jaw nione. Dziś w ie m y  ju ż  n ie
co w ięcej. O to dzie je „a fe ry  
ż y ra rd o w sk ie j“ .

Jak Boussakowie wyrośli
M arce l Boussac, syn n ie w ie l

k iego  hand larza bawełną m ia ł 
dwadzieścia k ilk a  la t, gdy Wy
buch ła  p ierwsza w o jna  św ia to 
wa. Zam iast iść do wo jska, po
szedł do hand lu. P ieniądze w y 
b ro n iły  go przed okopam i nad 
M arną.

Na w o jn ie  można dobrze za
rab iać. Boussakowie postanow i-' 
l i  zająć się dostawam i d la  w o j
ska. W eszli w  k o n ta k t z pew 
n ym  o fice rem  in te n d e n tu ry  i 
um ow a została zaw arta . W  
bardzo k ró tk im  czasie Boussa
ko w ie  porośli w  pierze, a ściślej 
m ów iąc — w  bawełnę. D osta r
cza li w o jsku  baw ełnę z w y k łą

Jerzv Rawicz

i  strzeln iczą. Zresztą, czego nie 
dostarczali? N am io ty , m undu ry , 
koszule, bom by, g rana ty  —  sło
wem  wszystko.

G dy w o jna  się skończyła, 
Boussakowie b y li ju ż  m ilio n e 
ram i. W praw dzie  francusk ie  p i
smo „P arlam entarne“  p isa ło  już  
30.11.1918 ro k u  o m a lw ersa 
cjach Boussaków p rzy  dosta
wach w o jennych , ale Boussako
w ie  o to  nie troszczyli się. M ie 
l i  przecież m ilio n y . Jeszcze w ie 
le  la t  późnie j —  15.10.1926
„ l'H u m a n ité “  u ja w n iło , że o- 
f ic e r in te n d e n tu ry , k tó ry  za
p e w n ił dostaw y Boussakom, 
dostał 200 tys ięcy fra n k ó w  w  
fo rm ie  „pożyczk i“  —  ale. i  to 
Boussakom w  kap ita lis tyczne j 
F ra n c ji n ie  przeszkodziło

P o w o li Boussakow ie zdoby li 
sobie ty tu ł „k ró ló w  baw e łny“ . 
Z a k u p ili we F ra n c ji k ilk a n a 
ście fa b ry k , zasied li w  radach 
nadzorczych jeszcze tuz ina 
przeds ięb iors tw  i... ko le jn e  rzą 
dy F ra n c ji zaczęły im  pomagać 
w  rob ien iu  now ych m ilion ów .

U daw a ło  im  się wszystko. 
M a rce l Boussac, g łow a rodz iny, 
p o tra f ił naw et zdobyć sobie 
p rz y ja c ió ł w śród  tzw . ob roń
ców rob o tn ików . Za pieniądze 
„ob rońcy ro b o tn ik ó w “  zam ie
n ia li się w  obrońców  Boussaka. 
B ro n ił Boussaka, gdy proceso
w a ł się z in n y m  koncernem , 
n i m n ie j n i w ięce j, ty lko ... Leon 
B lum .

,,1‘H u m an ite “  w  a rtyku le , na 
k tó ry  ju ż  pow o ływ a liśm y  się — 
z 15.10.1926 r. obszernie o tym  
pisze. A r ty k u ł za ty tu łow a ny
jest:

¡.M arcel Boussac, ro i du co
ton... et „ c lie n t“  de Leon B lu m “  
to  znaczy po po lsku : M arce l 
Boussac, k ró l baw e łny  i...
„ k l ie n t “  Leona B lum a.

Francja staje się za ciasna
D la  boussakowskie j przedsię

biorczości F ranc ja  stała się za 
ciasna. Boussakow ie zaczęli w ę -

! szyć po ca łym  świecie. K o lo - 
i nie? Dobra. M u rzyn ów  można 
| bezkarn ie w yzyskiw ać. B aw e ł

na! Gdzie jeszcze? Kanada. 
P ism o „L a  T rib u n e  de P aris“  
doniosło 1.9.1927 r. o tym , ja k  
M a rce l Boussac dow iedziaw szy 
się pokątn ie , że w kró tce  zosta
nie zniesiony zakaz sprzedaży 
a k c ji „C anad ian P ac ific  R a il-  
w a y “ , k u p ił za grosze 12 tys. 
a k c ji tow a rzys tw a  i  sprzedał je 
w kró tce  w  Kanadzie z zarob
k iem  —  bagate lka ! —  40 m i
lionó w  frankó w . Rząd k a n a d y j
ski pro testow a ł, ale oczyw iście 
bezskutecznie.

Pan M arce l Boussac sk ie ro 
w a ł teraz z ko le i oczy na 
wschód. Pow sta ła Polska —  in 
s ty n k t re k in a  w skazał m u, że 
tu  jes t m iejsce, gdzie można za
rob ić, że bu rżuazyjne rządy P o l
sk i staną się wasalem  m iędzy
narodowego k a p ita łu  i  pozwolą 
na ko lon ia lną  eksploatację k ra 
ju .

N adarzy ła  się okazja. K a r l 
D ittr ic h , p rzedw ojenny w łaśc i
c ie l Z ak ładów  Ż yra rdo w sk ich  
zm arł; spadkobiercy na za
chodzie n ie  w iedz ie li co zrob ić 
z po rtfe lem  a k c ji Zak ładów  
Ż yra rdow sk ich , spalonych w  
czasie dz ia łań  w o jennych, a k c ji 
—ja k  im  się zdawało— bezwarto 
ściowych. Pan Boussac w ie 
dz ia ł lep ie j. N aby ł p o rtfe l za 
grosze i s ta ł się w łaścic ie lem  
40 proc. akc ji. I  teraz h is to ria  
pana Boussaka przenosi się na 
teren P olski.

CIC i „Lewiatan“
Pan Boussac b y ł cz łow iek iem  

c ie rp liw y m  i przew idu jącym . 
N abyte  akcje schował w  safe- 
sie i  czekał. Czekał, by polscy 
robo tn icy  odbudow a li spalone 
w  czasie w o jn y  zakłady ż y ra r
dowskie. Doczekał się — zak ła 
dy po w o jn ie  przeszły pod za
rząd państw ow y i  zosta ły od
budowane. W tedy pan Boussac 
rozpoczął p e rtra k tac je . N iezu-

| 2 lis topada — a w ięc naza
ju tr z  —  Boussac staje się w ła - 

j ścicielem  Ż yrardow a.

! pe łn ie  b y ł pew ien swego. M ia ł | ,w  lis topadzie 1923 r. m arka  poi 
ty lk o  40 proc. a k c ji — by za- I ska lec ia ła  na łeb na szyję. Za do - 
żądać zniesienia zarządu pań
stwowego, m usia ł m ieć 51 proc.

S ięgnął w ięc do stare j m eto
dy, znanej m u dobrze z czasów 
w o jny . Pieniądze rob ią  w szy
stko. Za łoży ł f irm ę  C om pto ir 
In d u s tr ie l du C otton (CIC) z k a 
p ita łe m  10 m ilio n ó w  . fra n k ó w  
i  szuka ł dróg dotarc ia  do „m ia 
rod a jnych  czynn ikó w “  w  P o l
sce.

T rw a ło  to  trochę, ale pan 
Boussac b y ł c ie rp liw y . N a w ią 
zał łączność ze sw ym i p rz y ja 
c ió łm i z „L e w ia ta n a “  — zespo
łu  na jg rubszych po lsk ich  ka p i
ta lis tó w , z k tó ry m i go w iąza ły 
różne n ic i, a poprzez wodza 
„L e w ia ta n a “  posła W ie rzb ic 
k iego t r a f i ł  w  1923 ro ku  do sa
mego pana m in is tra  W ładys ła 
wa Kucharskiego.

Kto zacz —
Władysław Kucharski?
K to  zacz W ładys ław  K u c h a r

ski? K ro n ik i m ów ią  o n im , że w  
ro k u  1923 w  gabinecie W itosa 
spraw ow a ł od m a ja  do lis topa
da fu n k c ję  m in is tra  przem ysłu, 
a w  listopadzie i  g ru d n iu  — m i
n is tra  skarbu. Poza ty m  K u 
cha rsk i b y ł endekiem , a poza 
ty m  jeszcze: prezesem rad y  nad
zorczej spó łk i a kcy jne j „W . 
K uch arsk i, fa b ry k a  w yro bó w  
m eta low ych  w  K ra k o w ie “ ; w i
ceprezesem rad y  nadzorczej 
syndyka tu  koszykarskiego; człon 
k iem  rady nadzorczej B anku 
K redytow ego we L w o w ie ; 
członkiem  rad y  nadzorczej B an
ku  Z iem skiego itd ., itd .

Jak  w idać  Boussac t r a f i ł  do
brze, ja k  to  z w y k li b y l i m aw iać 
ludz ie  z obozu pana K u ch a r
skiego: sw ój do swego po swo
je.

Kucharski oddaje 
Boussakom Żyrardów

Jako się rzek ło : 1 listopada 
1923 r. K u ch a rsk i zosta je m in i
s trem  skarbu.

la ra  dostawało się m n ie j w ięcej 
6 m ilio n ó w  m arek, a ro b o tn ik  
m ógł m ów ić o szczęściu, je ś li 
zdo ła ł naza ju trz  za swój dzien
ny  zarobek k u p ić  pude łko  za
pałek.

O czywiście -— b y  dokonać 
tra n sa kc ji z dn ia  na dzień, trze 
ba by ło  przedtem  ją  przygo
tować. P e rtra k ta c je  toczy ły  się 
od dawna. Trzeba ty lk o  by ło  
m ieć. „sw ojego cz łow ieka“  na 
stanow isku m in is tra  skarbu. 
Chodziło o podpis. , Toteż gdy 
K uch arsk i został na dwa m ie 
siące m in is tre m  skarbu, na tych 
m iast sprawa została za ła tw io 
na. Można powiedzieć, że w ła 
śnie po to został m in is trem  
skarbu, by  oddać Boussakow i 
Ż y ra rdó w . Lew ia tańczyk  W ierz
b ic k i nam aw ia ł Kucharsk iego 
jeszcze w  lipcu , by  oddał F ra n 
cuzom Ż y ra rd ó w  za 47 m il io 
nów  m arek, czy li za 2 tysiące 
fra n k ó w  szwajcarskich.

N ic dziwnego, że W ie rzb ick i 
zosta ł w kró tce  jednym  z d y 
re k to ró w  Ż yra rdow a .

C IC  t j .  Boussac, podp isując 
umowę, na m ocy k tó re j znosi 
się zarząd państw ow y w  za
kładach żyra rdow sk ich , zobo
w iąza ł się spłacić państw u po l
skiem u sum y w łożone w  odbu
dowę zakładów. S p łac ił w  zde- 
w a luow anych  m arkach. W  S e j
m ie m ów iono, że K uch a rsk i u - 
czyn ił Boussakow i prezent z Ż y 
ra rdow a . I  ta k  też' by ło  w  is to 
cie. — Inna  rzecz, że kazał sobie 
za ten prezent zapłacić. K ru k  
k ru k o w i oka nie  w yko lę .

Kucharskiego 
przed trybunał stanu!

M im o wszystko, gran.da by ła  
zbyt g ru b ym i n ićm i szyta.

Boussac s ta ł się w łaścic ie lem  
Ż yra rdow a , a K ucharskiego 
m in is te rs tw o  się skończyło. 
Przyszedł k o le jn y  rząd  —  bez

Kucharskiego. Cała Polska m ó
w iła  jednak  o te j w ie lk ie j afe
rze. O db iła  się ona i w  Sejm ie.

W  rezultacie, w  k w ie tn iu  
1924 roku  Sejm  postanow ił za
jść  się tą sprawą i  w y ło n ił ko 
m isję, k tó ra  po zbadaniu afe
ry  postaw iła  na p lenum  w n io 
sek o pociągnięcie K ucharsk iego 
do odpow iedzia lności za s tra 
ty  wyrządzone ska rbow i pań
stwa. Sejm  zawzięcie dysku 
tow a ł sprawę; endecy b ro n ili 
swego p rzy jac ie la  i  w spó ln ika  
a pon iek tó rzy  posłow ie z innych  
ugrupow ań zw iązan i z fin a n s je - 
rą  też n ie  chc ie li się narażać 
wszechwładnem u „L e w ia ta n o - 
w i“ . G dy doszło do głosowania, 
większość posłów  w ypow iedz ia 
ła  się w praw dzie  za w ydan iem  

i ła po w n ika  K ucharsk iego t ry b u -  
| n a ło w i stanu, ale, aby do tego 
doszło, trzeba b y ło  trzech p ią 
tych  w szystk ich  głosów. A  ta 
k ie j w iększości n ie  by ło . W  re 
zu ltacie  cała Polska b y ła  p rze 
konana o w in ie  Kucharskiego, 
a K u ch a rsk i śm ia ł się w  ku ła k  
i  pozostał bezkarny dzieląc się 
łupem  ze sw ym i p rz y ja c ió łm i z 
„L e w ia ta n a “  i  endecji.

Jeszcze zan im  pan Boussac za 
czął eksploatować ro b o tn ikó w  
żyra rdow sk ich , ja k o  dobry  b u 
sinessman, postanow ił odbić so
bie  dotychczasowe koszta. No, 
bo pewne koszta b y ły : o te g ro 
sze, k tó re  zap łacił za akcje  i na 
zaliczkę odszkodowania pań
stwu — m niejsza. A le  przecież 
„L e w ia  ta n o w i“  trzeba by ło  się 
opłacić grubszą gotówką, no i 
starań też by ło  trochę. Pan 
Boussac pom nożył w ięc do tych 
czasowe akcje  przez 20 i w y p u 
ścił nowe akcje na rynek.

W praw dzie  um owa z rządem 
przew idyw a ła , że akcje  w o lno 
będzie sprzedawać dopiero za 
5 la t i to ty lk o  w  k ra ju , ale pan 
Boussac n ie  p rze jm ow a ł się tym . 
S iedzia ł ju ż  mocno w  siodle ży
ra rdow sk im . A kc je  w ięc zosta
ły  sprzedane natychm iast, i  to  
w  B e lg ii, a do kieszeni Bous
saków na p łynę ły  nowe m il io 
ny.

O tym , ja k  się p. Boussac 
rozgospodarował w  Ż y ra rdo w ie  
m ow a będzie osobno.

Z M IA N A  R E G U L A M IN U
N a ko n fe re n c ji o rgan izacy j

nej W yścigu P oko ju  „T ry b u n y  
L u d u “  i  „Rudeho P rava “  w  
Cieszynie usta lono, że 1 -m inu - 
tow a b o n ifik a ta  za zwycięstwo 
w  etapie za” czana będzie ty lk o  
w  k la s y fik a c ji in d yw id u a ln e j. 
W  roku  ub ieg łym  m in u ta  b o n i
f ik a ty  doliczana by ła  rów nież 
w  k la s y fik a c ji d rużynow e j. O - 
beenie jednak  wychodząc z za
łożenia, że jazda d rużyn  ma 
cha rak te r zespołowy i  że d o li
czanie jedne j m in u ty  jes t fa w o 
ryzow an iem  w yczynu  in d y w i
dualnego, zm ieniono regu ląm in .

T ak w ięc w  k la s y fik a c ji d ru - 
ż nowej będzie się liczyć czas 
rzeczyw is ty  trzech p ierw szych 
zaw odn ików  każdego zespołu, a 
w  k la s y fik a c ji in d yw id u a ln e j, 
podobnie ja k  w  roku  ub ieg łym , 
cd czasu uzyskanego przez 
zwycięzcę etapu odliczać m u się 
będzie 1 m in u tę  b o n ifik a ty .

K A D R A  K O L A R S K A  CSR
K ola rze  czechosłowaccy roz 

poczynają obóz tre n in g o w y  w  
d n iu  1 k w ie tn ia . N a obóz ten

powołana zostanie kad ra  n a ro 
dowa w  składzie: Bohdan, F ryc, 
Knezourek, K re jcu , Nesl, O n- 
dracek, Peric, P u k lic k y , R uzic- 
ka: Skorepa, Svoboda, Sram ek, 
Vesely, Veverka, Zabensky oraz 
p ięciu  ju n io ró w .

Czechosłowacy zapraszają na 
t r n  obóz ko la rzy  po lsk ich od 
dn ia  15 kw ie tn ia . Obóz odbę
dzie się albo w  m iejscowości 
Zno jno  na M oraw ach, albo w  
Petrohradzie .

W spólny obóz trw a ć  będzie 
do dn ia  25 k w ie tn ia , po. czym za- 
- odn icy  udadzą się do P rag i 
czeskiej, skąd w  d n iu  30 k w ie t
n ia  nastąp i sł a rt.

S T A R T Y
K O L A R Z Y  Z A G R A N IC Z N Y C H  

W  POLSCE
K ola rze  zagraniczni, k tó rz y  z 

w yścig iem  przybędą do Polski, 
pozostaną u nas do 14 m a ja  
w łącznie. P rzew idu je  się ich 
s ta rt w  dorocznym  m iędzyna
rodow ym  w yścigu ZS „G w a r
d ia “  w  d n iu  13 m a ja  w  W arsza
w ie  oraz Start w  w yścigu ZS 
„O gn iw a “  w  L u b lin ie .

Pod ostrym  kątem

Jeszcze o „wiązaniu”
Nazwa  oczyw iście zoboiuiązu- 

je. Jeś li da jm y  na to w ie jsk ie  
sklepy spółdzielcze należą do 
„Sam opom ocy C h łop sk ie j“  — to 
w yraz  „sam opom oc“  mus i  m ieć 
uzasadnienie.

Tak też w łaśnie m yś le li k ie 
row n icy  sklepów  w  K rasnos ie l
cu (pow. M aków  M azow iecki) i 
doszli do w n iosku , że ju ż  je ś li 
„sam opom oc“  — to znaczy w za
jem ne w sp ieran ie  się w  t ru d 
nych i  c iężkich m om entach ży 
cia.

W ięc się w sp ie ra li. D osta li na 
p rzyk ła d  do rozprowadzenia k i l 
ka beczek solonych dorszy. Z 
kategorycznym  poleceniem, że
by w łaśn ie  rozprzedać. K ie ro w 
n icy  dw óch sklepów  spożyw
czych zas tanow ili się i  p o w ie 
dz ie li, że nie. Że w  ogóle nie ma 
m iejsca na beczki i  nie pode j
m u ją  się zadania.

M yś le li w ięc da le j i  na zasa
dzie wzajem nego w sp ie ran ia  się 
zna leź li w yjśc ie . W toczy li becz
k i do sk lepu z a r ty k u ła m i żelaz
nym i, n a ftą  i  sm aram i.

I  m yś lic ie , że nie pomogło? 
Pom ogło! Bo a ku ra t nadeszła 
partia, naczyń em aliow anych, 
k tó rych  w  Krasnosie lcu n ie  b y 
ło przez pew ien okres ł;zasu. 
Ludzie  chętnie w ięc je  kupo
w a li.

O peracja w yg ląda ła  m n ie j 
w ięce j ta k : ekspedient b łyska 
w iczn ie  odważał k ilo  dorsza, 
zręcznie o w ija ł to w  kaw a łek  
papierowego w o rka  po cemen
cie i  lo kow a ł w  naczyńku Go
tow a po rc ja  kosztowała razem

13 zł. No i  ludz ie  w y b ie ra li —  
albo naczyńko z dorszem, albo  
w  ogóle n ic. Trzeciego w y jśc ia  
nie było.

J a k i to ma jednak  zw iązek  
z ty tu łe m  fe lie tonu?  Otóż m a!

K iedyś p isa liśm y o fakc ie  
sprzedaży o le ju  z obow iązko
w ym  dodatkiem  dorsza na te re 
nie pow. Z ie lona Góra. P rzyn io 
sło to naw et w y n ik , bo oto  2 
C e n tra li Roln icze j S pó łdz ie ln i 
„Samopomoc Chłopska“  o trz y 
m a liśm y pisem ko, w  k tó ry m  
m. in . czytam y, że „...Zarząd  
PZGS w  Z ie lone j Górze tw ie r 
dzi, że nie w yd a w a ł Gm. S pó ł
dz ie ln iom  żadnego polecenia  
rozprowadzania dorsza w  po
w iązan iu  z o le jem  ja d a ln ym  i 
prosi o podanie, w  k tó rych  sk le 
pach naszego p ionu o rgan izacy j
nego to w iązanie by ło  stosowa- 
ne...“  G w o li w ięc prośbie poda
jem y, że jest taka osada n ieda
leko Z ie lon e j G óry, k tó ra  się 
nazywa N ie tków . Tam  by ło  „s to  
soumne w iązan ie ".

W  te j c h w ili chodzi jednak o 
coś innego. O o le ju  p isa liśm y  
we w rześn iu  ubiegłego roku , <* 
pisem ko CRS przyszło... l i  g rud
n ia  ub. r. Jak w id z im y  tem p0 
za ła tw ian ia  spraw y jest ba r'  
dz ie j n iż stateczne. Po prostu  
więc dla  u ła tw ie n ia  podaliśm y  
w ypadek „w iązan ia “  niedaleko  
W arszawy Jeśli na w y ja ś n ie n i 
z Z ie loną Górą czekaliśm y około 
5 m iesięcy  — zgodnie z rachun- 
k iem  prawdopodobieństwa, P°r~ 
w in n o  to teraz trw a ć  nieco k ró 
cej. KYS


